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U c h w a ł y IV Plenum K C PZPR a system kredytowania 
gospodarki drobnotowarowej na wsi 

Celem niniejszego a r t y k u ł u jest przedstawienie ewo­
lucj i , j aka dokonała się w ostatnich latach w sy­
stemie kredytowania gospodarki drobnotowarowej na 
ws i i w formach zarządzan ia kredytem, z punktu 
widzenia rol i kredytu, jako jednego z podstawowych 
i n s t r u m e n t ó w i poś redn ich dźwigni planowego od­
dzia ływania na k ierunki i rozmiary produkcji rolnej 
i inwestycji w indywidualnych gospodarstwach ro l ­
nych. 

Znajomość tych zmian i ich merytorycznego pod ło ­
ża, a zwłaszcza metod i form zarządzania kredytem, 
może się bowiem przyczynić do jeszcze lepszego, efek­
tywniejszego wykorzystania kredytu już nie tylko 
przez aparat bankowy, za jmujący się obs ługą k re ­
dytową ws i , ale przez szeroki ak tyw gospodarczy, 
zwłaszcza terenowy, w procesie doskonalenia p o w i ą ­
zań gospodarki nie uspołecznionej na w s i z narodo­
w y m i planami gospodarczymi, a szczególnie tereno­
w y m i planami gospodarczymi w zakresie rolnictwa. 

Sprawom tym I V Plenum K C P Z P R poświęci ło 
wiele uwagi. W referacie B i u r a Politycznego, w y g ł o ­
szonym na I V Plenum, znajdujemy nas t ępu jące 
stwierdzenia związane z tym tematem: 

— „ P o d s t a w o w y m i instrumentami i poś redn imi 
dźwigniami planowego oddz ia ływania na k ie runk i i 
rozmiary produkcji rolniczej s ta ły się obok dostaw 
obowiązkowych i związanego z n imi Funduszu Roz­
woju Rolnictwa — system dobrowolnej kontraktacj i 
i skupu wolnorynkowego, kredyty obrotowe i inwe­
stycyjne oraz ceny zbytu p rzemys łowych ś r o d k ó w 
produkcji dla rolnic twa" (podkreś lenie T . W.). 

— „W omawianym okresie rozbudowano znacznie 
system oddz ia ływania na gospodarkę chłopską za po­
mocą poli tyki kredytowej. Znacznie wzros ły kredyty 
inwestycyjne, a kredytami obrotowymi gospodarka 
chłopska jest zasilana ostatnio w zasadzie bez ogra­
niczeń, to znaczy do wysokości aktualnych potrzeb I ) . 

W uchwale podjętej na I V Plenum znajdujemy 
z kolei nas tępu jące dyrektywy, dotyczące pomoęy 
kredytowej dla. w s i na lata 1966—1970: 

— „Is to tnym czynnikiem oddz ia ływania na pro­
dukcję są ceny skupu p r o d u k t ó w rolnych i system 
kredytowania rolnictwa" (podkreś len ia T . W.) . 

— „Należy nadal rozszerzać kredytowanie ro ln i ­
ctwa, zwraca jąc szczególną u w a g ę na wspomaganie 
różnorodnych poczynań inwestycyjnych, s łużących i n ­
tensyfikacji rolnictwa i lepszemu wykorzystaniu ro­
snących dostaw ś rodków produkcji" 2 ) . 

Sądzę, że celowe będzie , chociażby w sposób bar­
dzo ogólny, przedstawienie dotychczasowych pog lądów 
na sposób oddzia ływania przez p a ń s t w o na procesy 
gospodarcze, zachodzące w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych, a wyn ika j ące ze specyfiki tych pod­
miotów gospodarczych 3 ) . 

1) Oba przytoczone stwierdzenia porównaj: „Nowe Dro­
gi" Nr 8/65, strony 15 i 16. 

2) Oba cytaty op. cit. 1, strona 94. 
3) Interesującym się tym tematem w szerszym zakresie 

polecam książkę — „O socjalistyczny rozwój wsi" — pra­
ca zbiorowa pod redakcją H. Chołaja: Książka i Wiedza. 
1964 rok. 

Złożoność i specyfika omawianej problematyki, j e ­
śli chodzi o gospoda rkę d r o b n o t o w a r o w ą na ws i , po­
lega na tym, że : 

— gospodarka omawianych podmio tów gospodar­
czych oparta jest na prywatnej własnośc i ś rodków 
produkcji, 

— mamy do czynienia z poważną , bo liczącą b l i ­
sko 3,6 min l iczbą indywidualnych w a r s z t a t ó w pro­
dukcyjnych o bardzo zróżnicowanych warunkach eko­
nomicznych i produkcyjnych, 

— w gospodarstwach indywidualnych wys t ępu j e 
specyficzne połączenie gospodarstwa domowego ( w y ­
żywienie , utrzymanie rodziny) z działalnością tego 
gospodarstwa jako warsztatu produkcyjnego. 

P o w a ż n e znaczenie dla metod i form oddz ia ływania 
na indywidualne gospodarstwa rolne ma również 
fakt, że o ile formy i metody planowania oraz za ­
rządzan ia gospodarką n a r o d o w ą m o g ą — jeśl i cho­
dzi o gospodarkę uspołecznioną — bazować w zasa­
dzie na t rwale uksz t a ł towanych , z punktu widzenia 
ustroju socjalistycznego, organizmach gospodarczych, 
to w przypadku gospodarki nie uspołecznionej m u ­
szą one również uwzględniać dodatkowy element, a 
mianowicie — przyda tność całości metod i form, 
j ak również poszczególnych i n s t r u m e n t ó w oddzia­
ł y w a n i a p a ń s t w a dla procesów przebudowy ustroju 
rolnego. 

Jeś l i chodzi o podmioty gospodarcze, zaliczone do 
grupy gospodarki uspołecznionej , to podmioty te w 
zasadzie uczestniczą czynnie we wszystkich fazach 
opracowywania narodowych p l a n ó w gospodarczych. 
Ustalenia narodowych p l a n ó w gospodarczych docie­
ra ją na s t ępn i e w formie zadań planowych do k a ż d e ­
go z omawianych podmio tów gospodarczych. 

Inaczej przedstawia się sprawa na odcinku gospo­
darki nie uspołecznionej . Wprawdzie narodowe pla­
ny gospodarcze zawiera ją ustalenia w zakresie roz­
m i a r ó w i k i e r u n k ó w produkcji i inwestycji , j ak r ó w ­
nież ś rodków pomocy p a ń s t w a dla indywidualnych 
gospodarstw rolnych, takie j ak na p r zyk ł ad poziom 
i k ie runki n a k ł a d ó w inwestycyjnych, wysokość plo­
nów, pogłowie zwierząt gospodarskich, zaopatrzenie 
w ś rodki produkcji i dobra inwestycyjne oraz szereg 
innych wskaźn ików, ale ustalenia te (tak dyrek tyw­
ne, j ak i szacunkowe) nie dociera ją w formie p la ­
nu do każdego z tych i ń d y w i d u a l n y ch p roducen tów. 
Producenci c i , jeśl i nawet sporządzają swego rodzaju 
„p l any" (zamierzenia) w zakresie produkcji i i n ­
westycją dla swoich gospodarstw, to „p l any" te nie 
s t anowią e l e m e n t ó w narodowych p l a n ó w gospodar­
czych, a nawet terenowych p l a n ó w gospodarczych. 

P a ń s t w o dysponuje jednak ca łym szeregiem ś rod­
k ó w pośredniego o d d z i a ł y w a n i a 4 ) na procesy gospo­
darcze, zachodzące w tej tak dużej i z różnicowanej 
masie indywidualnych rolnych w a r s z t a t ó w produk­
cyjnych. Do ś rodków tych zaliczyć m o ż n a na przy­
k ład : 

4) Niektórzy autorzy, np. W. Herer i M. Mieszezankow-
ski (op. cit. 5) zaliczają np. kontraktację i plany gromadz­
kie do środków bezpośredniego oddziaływania. 
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— system skupu p r o d u k t ó w rolnych, a szczególnie 
kon t r ak t ac j ę , 

— całokszta ł t zagadnień związanych z zaopatrze­
niem w s i w ś rodki produkcji, 

— system cen, 
— pol i tykę inwes tycy jną , 
— pomoc organizacy jną i i n s t r u k t a ż o w ą (szkolni­

ctwo, agronomowie gromadzcy, s łużba weterynary j ­
na, dokumentacja typowa, budownictwo p r z y z a k ł a ­
dowe itd.), 

— całokształ t zagadnień związanych z organizowa­
niem inic ja tywy społecznej chłopów (spółdzielczość 
wiejska, kó łka i różnego rodzaju zrzeszenia rolnicze), 

— wprowadzone w roku 1961 gromadzkie plany 
i programy rozwoju rolnictwa, a w roku 1963 — 
zasady „ a g r o m i n i m u m " . 

Do ś rodków tych należy również zaliczyć system 
finansowy (poli tykę p o d a t k o w ą i ubezpieczeniową, 
dotacje budże towe) , a w jego ramach system kredy­
towy 5 ) . 

Każdy ze ś rodków oddz ia ływania spełnia w polity­
ce gospodarczej swoje okreś lone zadania, w inny 
sposób czy w innym zakresie w p ł y w a na poczyna­
nia gospodarcze właściciel i indywidualnych gospo­
darstw rolnych. Często ś rodki te współdz ia ła ją ze 
sobą, ich oddz ia ływanie zazębia się. Dopiero p r a w i ­
dłowe i kompleksowe działanie tych ś rodków s twa­
rza wa runk i do skutecznego oddz ia ływania p a ń s t w a 
na procesy produkcyjne i inwestycyjne omawianych 
podmio tów gospodarczych. 

Trudne i chyba w r ę c z n iemożl iwe by łoby prze­
prowadzenie dowodu, że decydującą ro lę spełnia w 
tym zakresie poli tyka cen czy polityka podatkowa 
lub kontraktacja, albo na p rzyk ład system kredyto­
w y . 

Nawet pobieżna analiza rozwoju powiązań gospodar­
k i nie uspołecznionej z gospodarką socjal is tyczną 
wskazuje, że p a ń s t w o stale doskonali i rozszerza oma­
wiany zespół ś rodków oddzia ływania . Zależnie od 
aktualnych potrzeb gospodarczych korzysta z tego 
czy innego instrumentu poli tyki gospodarczej, zmie­
nia mechanizm dzia łania tych ś rodków. 

Pe łne włączenie gospodarki chłopskiej w ramy go­
spodarki planowej i możl iwość skutecznego oddzia ły­
wania p a ń s t w a socjalistycznego na gospodarkę nie 
uspołecznionego rolnictwa stanowi jeden z p o w a ż ­
nych do robków naszego us t ro ju 6 ) . 

J a k ą rolę , jakie funkcje w polityce gospodarczej 
p a ń s t w a w zakresie indywidualnych gospodarstw r o l ­
nych spełnia system kredytowy, poli tyka kredytowa? 

Należy s twierdzić , że w omawianej dziedzinie system 
kredytowy spełnia rozliczne funkcje i to częściowo 
samodzielnie, j ak również wspiera oddz ia ływanie i n ­
nych i n s t r u m e n t ó w poli tyki gospodarczej p a ń s t w a . 
Stosunkowo duża elastyczność systemu kredytowe­
go pozwala przy tym na dostosowanie poli tyki k r e ­
dytowej do bieżących potrzeb gospodarczych. K r e ­
dyt stanowi więc jeden z operatywniejszych ś rodków 
oddzia ływania p a ń s t w a na procesy gospodarcze w i n -

5 ) Wymieniając te, a nie inne środki oddziaływania 
państwa na procesy gospodarcze indywidualnych gospo­
darstw nie mam na względzie ich pełnego wyliczenia 
i kwalifikacji. Nie jest to tematem pracy i nie ma za­
sadniczego znaczenia dla omawianych zagadnień. Należy 
jednak zaznaczyć, że stanowiska w omawianym przedmio­
cie nie są jednolite. Porównaj np. W. Herer: „Planowanie 
rozwoju rolnictwa chłopskiego w państwie socjalistycz­
nym". „Ekonomista" Nr 5 z roku 1962, str. 1000—1005 
i M. Mieszczankowski: „Ewolucja charakteru gospodarki 
chłopskiej w Polsce Ludowej". „Nowe Drogi" Nr 5 z roku 
1964, str. 26 i 27. Podkreślenia wymaga jednak fakt, że cho­
ciaż obaj autorzy wspominają w swoich pracach o poli­
tyce podatkowej i kredytowej, to jednak nie tylko syste­
mu kredytowego, ale nawet systemu finansowego nie za­
liczają do podstawowych instrumentów oddziaływania pań­
stwa na wiązanie poczynań produkcyjnych i inwestycyj­
nych indywidualnych gospodarstw rolnych z ustaleniami 
narodowych planów gospodarczych. 

6) Porównaj O. Lange: „Niektóre problemy rozwoju gos­
podarczego", „Życie Gospodarcze" Nr 14 z roku 1964. Innego 
zdania jest H. Manteuffel, patrz artykuł „Dorobek i zada­
nia w dziedzinie metod planowania w rolnictwie". „Gospo­
darka Planowa" Nr 7 z roku 1964. 

dywidualnych gospodarstwach rolnych. Podkreś len ia 
wymaga przy tym fakt, że rola kredytu w tym za­
kresie z roku na rok wzrasta wraz ze stale powię ­
ksza jącym się udzia łem kredytu w finansowaniu na­
k ładów produkcyjnych i inwestycyjnych indywidual­
nych gospodarstw rolnych, a j ak w y n i k a z cytowa­
nych na ws tęp ie u c h w a ł I V Plenum, pomoc kredy­
towa ma nadal wz ra s t ać . 

D la uzasadnienia powyższych s twierdzeń p r a g n ę 
obecnie chociaż ogólnie omówić poszczególne funkcje 
kredytu, jakie spełnia on w polityce gospodarczej. 

Kredy t stanowi przede wszystkim jeden z podsta­
wowych e l emen tów pomocy p a ń s t w a dla indywidual­
nych gospodarstw rolnych. O ile jeszcze w roku 1955 
gospodarstwa indywidualne uzyskały niecałe 3 mld 
złotych k redy tów, to w roku 1960 pomoc kredytowa 
wynios ła już 8,9 mld złotych, w roku 1964 — 15 mld 
złotych, a w roku 1965 wyniesie ona 17,3 mld zło­
tych. 

Wzrost pomocy kredytowej jest konsekwenc ją pro­
cesu intensyfikacji produkcji rolnej, co wiąże się ze 
wzrostem n a k ł a d ó w na p rodukc ję bieżącą i na i n ­
westycje, spowodowanym między innymi konieczno­
ścią stosowania ziarna kwalifikowanego, sadzenia­
ków, nawozów sztucznych, zakupu pasz pochodzenia 
przemys łowego, r egene rac j ą i zwiększeniem pogło­
w i a zwierzą t oraz dokonywaniem niezbędnych i n ­
westycj i produkcyjnych. 

Dynamika k r e d y t ó w wyprzedza ła przy tym dyna­
m i k ę p rzychodów p ien iężnych ogółem, n a k ł a d ó w 
p ien iężnych na p rodukc ję bieżącą i inwestycje, co 
obrazuje tabela 1. 

Z przytoczonych danych wyn ika , że pomoc kredy­
towa dla w s i wzrasta nie tylko w liczbach bezwzględ­
nych, ale rośn ie również udział k r e d y t ó w w ponoszo­
nych przez wieś n a k ł a d a c h p ien iężnych na produk­
cję bieżącą i na inwestycje. I m ten udzia ł jest wyższy, 
tym bardziej wzmacnia się siła oddz ia ływania kredy­
tem na k ie runk i wydatkowania w ła snych zasobów f i ­
nansowych w s i , t ym większa jest rola kredytu. 

Pewne zmniejszenie udzia łu k r e d y t ó w w roku 1961 
w n a k ł a d a c h p ien iężnych na p rodukc j ę bieżącą i w 
n a k ł a d a c h p ien iężnych na inwestycje wskazuje na 
rolę , j a k ą kredyt spełnia w regulowaniu siły nabyw­
czej ludnośc i wiejskiej , w w y r ó w n y w a n i u poziomu 
siły nabywczej z wa r to śc i ą masy towarowej, prze­
znaczonej na zaopatrzenie r y n k u wiejskiego. J a k w i a ­
domo, lata 1960 i 1961 c h a r a k t e r y z o w a ł y się w y ż ­
szym od p rzec ię tnych wieloletnich wzrostem dochodów 
gospodarstw c h ł o p s k i c h 7 ) . P a ń s t w o natomiast nie 

7) Porównaj np. „Produkcja, rynek i dochody rolnictwa 
w roku 1962", dodatek do „Zagadnień Ekonomiki Rolnej" 
Nr 5/63, str. 111—112. 

Tabela I 

Wyszczególnienie 
L a t a 

Wyszczególnienie 
1960 1961 1962 1963 1964*) 

I . Dynamika wzrostu: 
1. Przychodów pieniężnych 100,0 108,3 112,1 115,4 127,0 
2. Nakładów pieniężnych: 

a) na produkcję bieżącą 100,0 107,3 113,7 123,8 137,5 
b) na inwestycje 100,0 109,6 108,4- 117,0 132,9 

3. Wypłat kredytów 100,0 102,8 112,0 135,0 172,6 
4. Całkowitych dochodów 

realnych 100,0 111,2 94,8 104,2 107,2 

I I . Udział kredytów w nakła­
dach pieniężnych: 
1. Na produkcję bieżącą 42,2 41,1 43,8 44,5 49,2 
2. Na inwestycje ogółem 32,5 28,3 26,7 37,8 46,5 

w tym: 
a) na inwestycje pro­

dukcyjne 45,5 39,3 37,9 51,0 61,5 
b) na inwestycje niepro­

dukcyjne (budow­
nictwo mieszkanio­
we) 16,5 13,1 12,2 20,6 26,7 

*) wskaźniki obliczono w oparciu o dane nieostateczne. 
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było w stanie w odpowiedniej wysokości zwiększyć 
zaopatrzenia ws i w m a s ę t o w a r o w ą 8 ) . W tej sytuacji 
sięgnięto do zwiększenia świadczeń ro ln ików na rzecz 
p a ń s t w a 9 ) i na odpowiednim poziomie ustalone zo­
stały rozmiary pomocy kredytowej. W związku z 
tym wzrósł udział w ł a s n y c h zasobów go tówkowych 
wsi w finansowaniu produkcji bieżącej i inwestycj i . 
Gdy z kolei nadeszły lata niekorzystne dla rolnictwa, 
wówczas, żeby nie dopuścić do zahamowania proce­
sów produkcyjnych, pomoc kredytowa uległa zwię ­
kszeniu i to wydatnemu. 

Kredyt , wykonu jąc funkcję jednego z regulato­
rów oddzia ływania na poziom dochodów gospodarstw 
chłopskich, równocześnie ogranicza w p o w a ż n y m stop­
niu możliwości uzależniania gospodarstw słabszych 
ekonomicznie od gospodarstw silniejszych czy od ele­
m e n t ó w spekulu jących . Rolnik, m a j ą c możl iwość uzy­
skania kredytu bankowego na dogodnych w a r u n ­
kach, nie musi zaciągać kredytu prywatnego I 0 ) , k t ó ­
ry ze względu na 'swój l ichwiarsk i charakter s tanowi ł 
poważne zagadnienie w okresie m i ę d z y w o j e n n y m *»). 
J a k z tego wyn ika , rozmiary pomocy kredytowej mo­
gą albo sprzyjać, albo ograniczać w y s t ę p o w a n i e te­
go zjawiska niekorzystnego tak dla ws i , j ak i dla 
p a ń s t w a socjalistycznego. 

Zbyt niskie ustalenie rozmia rów pomocy kredyto­
wej, przy okreś lonym poziomie dochodów gospodarstw 
chłopskich i okreś lonych możl iwościach zaopatrzenia 
rynku wiejskiego, może również spowodować , że wieś 
nie wykup i stawianych do jej dyspozycji ś rodków 
produkcji; zbyt wysoki natomiast -poziom pomocy 
kredytowej może z kolei spowodować nacisk na r y ­
nek, a w konsekwencji — n iepożądane zakłócenia 
w zaopatrzeniu ws i . 

Ważną , z punktu widzenia poli tyki gospodarczej 
pańs twa , jest funkcja redystrybucyjna kredytu. U r u ­
chamiając kredyt p a ń s t w o może między innymi regu­
lować siłę nabywczą ws i w okreś lonych rejonach 
kra ju , czy w stosunku do okreś lonych grup gospo­
darstw i to w pewnych okresach czasu, czego nie 
można uzyskać przy pomocy innych ś rodków oddzia­
ływania , na p rzyk ład poli tyki cen 1 2 ) . T a funkcja kre­
dytu jest systematycznie wykorzys tywana przy u r u ­
chamianiu rocznych p l a n ó w kredytowych. 

Jednym z bardzo w a ż n y c h w a l o r ó w kredytu jest 
możliwość wywołan i a przy jego pomocy okreś lonych 
reakcji ze strony indywidualnych gospodarstw r o l ­
nych, wynika jących z aktualnych potrzeb gospodar­
czych. 

Przy pomocy takich i n s t r u m e n t ó w kredytu, j ak na 
przykład różne stopy oprocentowania, ustalania róż ­
nych t e r m i n ó w spłat i różnych t e r m i n ó w karencji , 
różnych form zabezpieczeń k redy tów, czy różnego 
udziału k r e d y t ó w w finansowaniu n a k ł a d ó w produk­
cyjnych i inwestycyjnych, a nawet umarzania czę­
ści zaciągniętego kredytu, po spe łn ien iu przez kredy­
tobiorcę okreś lonych w a r u n k ó w , oddziałuje się na 
podjęcie przez właściciel i indywidualnych gospodarstw 
rolnych wskazanych, z punktu widzenia potrzeb gos­
podarki narodowej, przedsięwzięć produkcyjnych czy 
inwestycyjnych. Kredy t w takiej ro l i stosowany jest 
jako czynnik zachęty do stosowania odpowiednich 
ś rodków produkcji. Obecnie na p rzyk ład przy kredy­
towaniu zakupu wapna nawozowego kredyt udziela­
ny jest na dłuższe terminy spłat i przy niższym 
oprocentowaniu. 

8) op. cit. 7, tabela 97, 98, 99. 
8) op. cit. 7, tabela 95. 

10) porównaj np. J . Marek: „Aktywność inwestycyjna 
rolników". „Zagadnienia Ekonomiki Rolnej" Nr 2 z roku 
1962., str. 157, który stwierdza na podstawie badań ankie­
towych, przeprowadzonych przez Instytut Ekonomiki Rolnej, 
że udział kredytu prywatnego w pokrywaniu kosztów in­
westycji dochodzi jednak w niektórych przypadkach do 8,6%. 
W przychodach gospodarstw indywidualnych, prowadzących 
rachunkowość rolną, średnio na jedno gospodarstwo na 
sumę przychodów 41,3 tys. zł udział kredytu prywatnego 
wynosi ł 0,9 tys. zł, tj. 2,1% (Rocznik Statystyczny GUS 
z 1962 roku, str. 209, tabela 55/270). 

u) Porównaj np. „Wieś w liczbach", wydanie I I I Insty­
tutu Ekonomiki Rolnej z 1954 roku, str. 75 i 76. 

12) zmiany cen odczuwają w zasadzie w jednakowym 
stopniu wszystkie grupy gospodarstw i na terenie całego 
kraju. 

Pozwala on na stosowanie nawozów sztucznych, 
ziarna kwalifikowanego itp. ś rodków produkcji nie 
tylko przez gospodarstwa posiadające odpowiednie 
zasoby finansowe, ale również przez gospodarstwa 
nie pos iada jące tych zasobów. 

Kredy t stanowi również poważny czynnik zachęty 
do wiązan ia produkcji indywidualnych gospodarstw 
rolnych z potrzebami gospodarki narodowej poprzez 
system u m ó w kontraktacyjnych. Gospodarstwa za­
wie ra j ące umowy kontraktacyjne posiadają p r z y w i ­
lej uzyskania pomocy kredytowej w wysokości w y ­
nika jące j z u m ó w kontraktacyjnych i to przy niższym 
(3%) koszcie oprocentowania, a w przypadku kon­
t raktacj i buraka cukrowego pomoc kredytowa udzie­
lana jest bezpła tn ie . P r zy wie lu rodzajach kontrak­
tacji banki nie pob ie ra ją poręczeń osób fizycznych 
za sp ła tę udzielonego kredytu. O a t rakcyjnośc i tej 
formy k r e d y t ó w świadczy fakt, że kredyty kontrak­
tacyjne s t anowią około 60% ogólnej sumy k r e d y t ó w 
udzielanych na cele produkcji b ieżącej . 

Szczególną ro lę spełnia kredyt w intensyfikowa­
niu procesów inwestycyjnych i w wyznaczaniu k ie ­
r u n k ó w n a k ł a d ó w na inwestycje. W tym bowiem za­
kresie p a ń s t w o dysponuje mnie j szą ilością ś rodków 
oddz ia ływania niż na odcinku produkcji b ieżącej . 

Rola k r e d y t ó w inwestycyjnych wzrasta obecnie, 
gdyż kredyt finansuje już dość znaczną część kosz­
tów inwestycji , szczególnie budowlanych. O ile w l a ­
tach poprzednich kredyt raczej przyspieszał c y k l i n ­
westycyjny, to obecnie stanowi on również poważny 
czynnik zachęty do podjęcia inwestycji . 

Wskaźn ik i podane w tabeli 1 wskazu ją w y r a ź n i e 
na z różn icowanie pol i tyki kredytowej w zakresie k re ­
dy tów inwestycyjnych. O ile w ogólnych n a k ł a d a c h 
p ien iężnych na inwestycje w roku 1963 kredyt par­
tycypowa ł w 37,8%, to w n a k ł a d a c h na budownictwo 
mieszkaniowe kredyt wynos i ł jedynie 20,6%, a w na­
k ł adach na budownictwo gospodarcze — 51,0%. Na j ­
niższy jest udział k r e d y t ó w w n a k ł a d a c h na zakup 
maszyn i narzędzi rolniczych, wynosi on około 18,0%. 

J a k z powyższego wyn ika , w polityce kredytowej 
preferowane jest przede wszys tk im budownictwo 
gospodarcze. Nisk i udzia ł k r e d y t ó w na zakup maszyn 
i narzędzi rolniczych jest wynik iem świadomej poli­
t y k i kredytowej, uwzględnia jące j fakt, że proces me­
chanizacji rolnictwa odbywa się za poś redn ic twem 
kółek rolniczych i przy pomocy Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa. 

W celu zachęcenia ro ln ików do podejmowania i n ­
westycj i w zakresie b u d y n k ó w gospodarczych, w po­
lityce kredytowej stosowana jest zasada, że kredyty 
na budownictwo gospodarcze udzielane są do wyso­
kości stu procent zakupywanych ma te r i a łów, a na­
wet na pokrycie kosz tów robocizny fachowej i t ran­
sportu obcego. Budownictwo mieszkaniowe kredytu­
je się tylko do wysokości 50% kosztów zakupywa­
nych m a t e r i a ł ó w budowlanych. 

Ze względu na ograniczone rozmiary a r t y k u ł u t ru ­
dno byłoby szczegółowo wyliczyć i omówić poszcze­
gólne funkcje, jakie kredyt spełnia w polityce gos­
podarczej. Należy jednak nadmien ić , chociaż w bar­
dzo p o w a ż n y m skrócie , że kredyt przyczynia się do 
zwiększania efektów uzyskiwanych dzięki inwesty­
cjom p a ń s t w o w y m , na p rzyk ład melioracyjnym (kre­
dyt na zagospodarowanie pomelioracyjne, na zakup 
bydła , na budynki inwentarskie), że kredyt jest w y ­
korzystywany jako jeden z bardzo istotnych elemen­
tów pomocy p a ń s t w a dla gospodarstw ekonomicznie 
zaniedbanych, że stanowi on również jeden z ele­
m e n t ó w poli tyki gospodarczej, przy pomocy k tó rych 
p a ń s t w o stara się h a m o w a ć zbytnie rozdrabnianie 
gospodarstw chłopskich (udzielanie k r e d y t ó w z ty tu­
łu spła t rodzinnych w przypadku niedzielenia gospo­
darstwa), że współdzia ła on w propagowaniu postępu 
technicznego w zakresie budownictwa wiejskiego 
(kredytowanie na dogodniejszych warunkach budow­
nictwa wzorcowego (przykładowego) , współdz ia ła ­
nie przy pomocy kredytu w akc j i prewencyjnej P Z U 
w zakresie ognio t rwałego k ryc ia dachów), że jest on 
wykorzys tywany jako jeden z czynników popiera­
nia zespołowej działalności społeczno-gospodarczej 
ro ln ików — współdzia ła w tworzeniu w a r u n k ó w do 
przebudowy ustroju rolnego. Temu ostatniemu celo-
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w i s łużą na p rzyk ład kredyty udzielane kó łkom ro l ­
niczym i spółkom wodnym na zbiorowy zakup nawo­
zów sztucznych, zespołom budowy w s i i zrzeszeniom 
budowy wodociągów na ich poczynania inwestycyjne, 
rolnikom korzys ta jącym z us ług traktorowo-maszyno-
w y c h na wp łacan i e zaliczek na pokrycie kosz tów 
us ług itp. 

Reasumując można powiedzieć, że system kredyto­
wy w- zakresie kredytowania gospodarki drobnoto­
warowej na wsi spełnia w naszych warunkach trzy 
następujące podstawowe funkcje: 

1) stanowi on ważny czynnik pomocy państwa w 
zakresie uruchamiania rezerw produkcyjnych i pod­
noszenia produkcji rolnej w gospodarstwach indywi­
dualnych oraz 

2) stanowi ważny element środków oddziaływania 
państwa na wiązanie produkcji i inwestycji w tych 
gospodarstwach z potrzebami wynikającymi z usta­
leń narodowych planów gospodarczych, również 

3) stanowi jeden z instrumentów regulowania przez 
państwo poziomu siły nabywczej ludności wiejskiej 
i obiegu środków pieniężnych na wsi. 

* * 
Wzrost pomocy kredytowej i znaczenia kredytu j a ­

ko jednego z e l emen tów pol i tyki finansowej i gospo­
darczej p a ń s t w a w stosunku do w s i wywoła ł potrze­
bę wprowadzenia wie lu zmian w systemie kredyto­
w y m , organizacji kredytu i w metodach jego za rzą ­
dzania. G łówne k ie runki tych zmian są nas t ępu jące : 

— koncentracja pomocy kredytowej i obsługi f i ­
nansowej w s i w aparacie bankowym, 

— decentralizacja metod planowania kredytowego 
i za rządzan ia kredytem, 

— zmiany form oddz ia ływania przy pomocy k r e ­
dytu. 

W okresie lat obję tych anal izą wys tąp i ło w y r a ź n i e 
zjawisko koncentracji pomocy kredytowej dla w s i w 
aparacie bankowym (w B a n k u Rolnym i w spółdziel ­
niach oszczędnościowo-pożyczkowych (SOP)) . O ile na 
ogólną sumę k r e d y t ó w , udzielonych w s i w roku 
1955, kredyty bankowe s tanowi ły 59,0%, to w roku 
1963 udział k r e d y t ó w bankowych w ogólnej sumie 
pomocy kredytowej wzrós ł do 79,9%. 

W roku 1964 proces koncentracji uległ dalszemu 
pogłębieniu w związku z przekazaniem przez spół­
dzielczość mlecza r ską do S O P obsługi kredytowej 
swych członków w zakresie zaopatrywania w młode 
bydło hodowlane i uży tkowe . T a k więc poza apara­
tem bankowym m o g ą rolnicy korzys tać obecnie z k r e ­
dytu w zasadzie jedynie w przemyś le cukrowniczym. 
Jest to jedyna instytucja k o n t r a k t u j ą c a , k t ó r a nie 
korzysta z aparatu bankowego przy obsłudze kredy­
towej swych p l a n t a t o r ó w . 

Koncen t ru j ąc pomoc k r e d y t o w ą w aparacie ban­
kowym miano na uwadze umożl iwien ie stosowania 
jednolitych zasad poli tyki kredytowej, usprawnienie 
dyspozycyjności aparatu kredytowego, stworzenie lep­
szych w a r u n k ó w oceny potrzeb kredytowych posz­
czególnych k redy tob io rców i ich możl iwości p ł a t n i ­
czych, j ak również dostosowanie planowania kredyto­
wego i form zarządzania kredytem do potrzeb w y ­
n ika jących ze zmian w formach zarządzan ia gospo­
d a r k ą na rodową , o czym będzie jeszcze mowa. 

Wraz z koncen t r ac j ą obsługi kredytowej w s i w i n ­
stytucjach bankowych nas t ępowa ła koncentracja w y ­
pła t należności za dostarczone przez ro ln ików pro­
dukty. Obecnie w zasadzie wszystkie instytucje kon­
t r ak tu j ące , w tym również p rzemys ł cukrowniczy 
oraz większość pozostałych organizacji uspołecznio­
nych korzysta z us ług S O P przy wyp łac ie należności 
za zakupione produkty rolne. Skierowanie tak p o w a ż ­
nego strumienia p rzychodów gospodarstw i n d y w i ­
dualnych poprzez S O P s tworzyło korzystne w a r u n k i 
dla zabezpieczenia spła t udzielonych k r e d y t ó w i m o ż ­
liwości złagodzenia form zabezpieczenia udzielonych 
k redy tów . Nie jest to jedyna korzyść . 

Koncentracja obsługi finansowej w s i w instytucjach 
bankowych pozwoli ła na znaczne rozszerzenie dzia­
łalności kredytowej, prowadzonej w oparciu o w ł a s n e 

zasoby finansowe ws i , gromadzone na rachunkach 
bankowych. Dzięki temu S O P mogły znacznie rozsze­
rzyć działalność oszczędnościową, ze 177 min złotych 
w roku 1957 " ) do ponad 7 mld złotych w roku 
1964. Wykorzys tu jąc te zasoby go tówkowe oraz ś rod­
k i finansowe zgromadzone na rachunkach bieżących, 
j ak również fundusze własne , S O P zwiększyły dzia­
łalność k r e d y t o w ą , p rowadzoną w oparciu o wymie­
nione wyżej ś rodki , ze 142 min złotych w roku 1957 
do blisko 2.900 min złotych w roku 1964. 

Szczególnie w a ż n y m instrumentem dla p r awid ło ­
wej — zgodnej z ustaleniami p l anów gospodarczych 
— realizacji poli tyki kredytowej jest planowanie po­
mocy kredytowej. P rzy pomocy planu kredytowego 
ustalana jest wysokość pomocy kredytowej dla ws i 
i nas t ępu je jej redystrybucja na poszczególne rejo­
ny k ra ju . 

Formy planowania kredytowego uległy w okresie 
ostatnich lat bardzo istotnym zmianom. Związane one 
były bezpośrednio ze zmianami form zarządzania go­
s p o d a r k ą na rodową , ich decent ra l izac ją i wzrostem 
znaczenia rad narodowych jako gospodarza terenu. 

Ustalenia w zakresie koordynacji całości pomocy 
kredytowej dla w s i przez Bank Rolny m a j ą praktycz­
ne znaczenie nie tylko ze względu na u ła twien ia w 
zakresie ujednolicenia poli tyki kredytowej, ale r ó w ­
nież dla organizacji wspó łp racy rad narodowych 
i b a n k ó w w omawianym zakresie, gdyż tak na szcze­
blu wojewódzk im, j ak i powiatu rady narodowe ma­
j ą do czynienia w zasadzie z jednym kontrahentem. 

J a k już wspomniano, planem kredytowym B a n k u 
Rolnego obję ta jest również działalność kredytowa 
S,OP. Od trzech lat SOP sporządzają , w oparciu 
0 wytyczne p lacówek powiatowych B a n k u Rolnego 
1 oddziałów Związku SOP , plany kredytowe. Wpro­
wadzenie planowania kredytowego do samych S O P 
mia ło na celu zbliżenie poli tyki kredytowej do gro­
madzkich rad narodowych, a to w związku z wpro­
wadzeniem p lanów gromadzkich w zakresie rolni ­
ctwa. Na tym odcinku planowania kredytowego w y ­
s tępują na jpoważnie jsze t rudnośc i , do k tó rych zal i ­
czyć należy przede wszys tk im: 

— fakt, że za równo gromadzkie rady narodowe, 
j ak i S O P nab ie ra j ą dopiero doświadczeń w sporzą­
dzaniu p lanów, 

— plan gromadzki jest właśc iwie planem zadań 
produkcyjnych dla danej gromady i nie zawiera 
o p r a c o w a ń dotyczących potrzeb kredytowych, 
. — S O P obe jmują swoim dzia łaniem k i l k a gromad 
i mus i a łyby swój plan rozbijać na poszczególne gro­
mady. 

J a k już wspomniano, udzia ł k r e d y t ó w w finanso­
waniu n a k ł a d ó w na p rodukc j ę bieżącą wynosi około 
49%, a n a k ł a d ó w inwestycyjnych około 46%. Reszta 
kosz tów finansowana jest ze ś rodków własnych ws i . 
A b y kredyt mógł współdz ia łać w finansowaniu tych 
k i e r u n k ó w produkcji i inwestycji , na rozwoju k t ó ­
rych p a ń s t w u najbardziej zależy, a więc aby był w y ­
korzystany przez ro ln ików na te cele, na k tó re został 
przeznaczony, nie wystarczy tylko sam plan kredyto­
w y , nawet gdy jest najbardziej p r awid łowo sporzą­
dzony. Ostateczna decyzja co do k ierunku produkcji, 
j ak i inwestycj i na leży bowiem do rolnika. Wówczas, 
gdy d y r e k t y w n o ś ć centralnego planu kredytowego by­
ła bardzo szczegółowa, plan kredytowy zawiera ł w 
sobie zakazy i nakazy odnośnie k i e r u n k ó w kredyto­
wania . J a k już wspomniano, w planie ustalano, ile 
poszczególna p l acówka B a n k u Rolnego czy S O P mo­
że udzielić k r e d y t ó w na zakup nawozów sztucznych, 
j a k ą s u m ę na poszczególne rodzaje kontraktacji , ile 
na budownictwo itd. 

O d r ę b n y m i przepisami typu administracyjnego usta­
lano na p rzyk ład , jakie grupy gospodarstw mogą być 
kredytowane, a jakie nie, na jakie cele nie należy 
udzielać k r e d y t ó w itp. Wraz z uelastycznieniem form 
planowania kredytowego nas tępowało ograniczenie 
w stosowaniu tego typu administracyjnych nakazów 
w stosunku do instytucji k redy tu jących , a coraz 
powszechniej i szerzej stosuje się formy typu ekono­
micznego, oddziałujące zachęcająco lub odstręczająco 

13) W poprzednich latach SOP działalności oszczędnościo­
wej nie prowadziły. 
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na powzięcie decyzji gospodarczych przez kredyto­
biorców. 

Mamy na myś l i szerokie stosowanie takich ins t ru­
men tów kredytu, j ak oprocentowanie, terminy spłat 
itp., o k tó rych była obszernie mowa. 

Należy wyjaśn ić , że często dla wzmocnienia oddzia­
ływan ia stosuje się k i l k a z wyżej wymienionych i n ­
s t r u m e n t ó w tak w stosunku do okreś lonych grup k r e ­
dytobiorców, j ak również w zakresie odpowiednich 
celów kredytowania czy re jonów kra ju . Ustalenia 
te są zmieniane zależnie od prowadzonej aktualnej 
poli tyki gospodarczej czy wys tępu jące j sytuacj i gos­
podarczej. 

Z powyższego ogólnego przeg lądu rol i , funkcj i 
i mechanizmu działania systemu kredytowego w za­

kresie kredytowania gospodarki drobnotowarowej na 
ws i wyn ika , że kredyt stanowi jeden z poważnych 
ś rodków pol i tyki gospodarczej. Skuteczność jego od­
dz ia ływania jest n i ewą tp l iwie uzależniona od szere­
gu czynników, a szczególnie umie ję tnego skoordyno­
wania wszystkich ś rodków oddz ia ływania p a ń s t w a na 
procesy gospodarcze w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych. Pogłębienie znajomości tego zagad­
nienia i umie ję tnośc i korzystania z kredytu przy 
real izacji centralnych, j ak i terenowych p lanów gos­
podarczych w zakresie rolnictwa może być pomocne 
dla osiągnięcia poważnych zadań produkcyjnych sta­
wianych przed rolnictwem, tym bardziej że, j ak w y ­
n ika z uchwa ł I V Plenum K C P Z P R , pomoc kredy­
towa dla w s i ulegnie dalszemu zwiększeniu. 

M A R I A N G R U B A l 
Szczecin i 

N i e k t ó r e problemy o d d z i a ł y w a n i a banku 
na g o s p o d a r k ę p r zeds ięb io r s tw 

Nieustanny proces rozwoju naszej socjalistycznej 
gospodarki wymaga s ta łego doskonalenia metod 
i ś rodków działania Narodowego B a n k u Polskiego. 
Problem ten jest szczególnie istotny w świe t le pro­
jektowanych zmian w metodach planowania, za rzą ­
dzania i finansowania gospodarki uspołecznionej . 

Nowa w pewnej mierze jakościowo płaszczyzna 
działania N B P będzie w y m a g a ł a dalszego coraz traf­
niejszego pos ługiwania się instrumentami dzia łania , 
s to jącymi i s tawianymi do dyspozycji banku 1 ) . 

Ogólny nurt zachodzących zmian rozwojowych w 
metodach oddzia ływania banku na gospodarkę przed­
siębiors tw sk łan ia się w kierunku eliminowania dzia­
łan ia mechanicznego na rzecz indywidualizacj i ś rod­
ków i metod oddz ia ływani^ w zależności od konkret­
nej sytuacji gospodarczej i finansowej p rzeds ięb io r ­
stwa. Istota zachodzących przemian t k w i w tym, żeby 
zwiększyć skuteczność oddz ia ływania , a w ięc w y ­
kształcić takie ś rodki i metody działania , k tó re 
umożl iwia łyby uzyskiwanie optymalnych efektów. 

In tenc ją niniejszego a r t y k u ł u jest podkreś len ie , w 
oparciu o obserwacje i doświadczenia Oddzia łu Wo­
jewódzkiego N B P w Szczecinie, znaczenia n iek tó rych 
czynników w a r u n k u j ą c y c h skuteczność oddz ia ływa­
nia i zależnych bezpośrednio od banku. 

* 
* • 

Wśród p r acown ików kredytowych banku coraz po­
wszechniej ustala się pogląd, że skuteczność oddzia­
ływan ia na gospodarkę p rzeds ięb io r s tw zależy nie 
tylko od siły bodźcowej ś rodków oddz ia ływania — 
co jest niezmiernie w a ż n e — ale między innymi i od 
umieję tności oddzia ływania . 

Oddziały N B P dysponują szerokim wachlarzem 
środków umożl iwia jących im oddz ia ływanie na p ra ­
wid łowe ksz ta ł towanie się sytuacji gospodarczej i f i ­
nansowej przeds iębiors tw, z k t ó r y m i bank w s p ó ł p r a ­
cuje. J ak wiadomo, są to różnego rodzaju ś rodki od­
dzia ływania ekonomicznego i pozaekonomicznego, k t ó ­
r y m i trzeba umieć pos ługiwać się w praktyce, zwłasz­
cza że mechanizm funkcjonowania p rzeds ięb io r s tw 
jest niezwykle czuły i skomplikowany. 

W działalności gospodarczej p rzeds ięb iors tw obser­
wujemy różnorodne odchylenia od zasad p rawid łowe j 
gospodarki. Odchylenia te mogą p o w s t a w a ć na s k u ­
tek czynników ekonomicznych, organizacyjnych, tech­
nicznych, kadrowych itp. Czynn ik i te m o g ą w y s t ę p o ­
wać w różnych kompleksach przyczyn. Jedne z nich 
są zależne od przeds ięb iors tw, inne nie. W związku 
z tym zjawiska n i ep rawid łowe o podobnym z e w n ę t r z ­
nym wyrazie mogą być spowodowane różnymi czyn-

l) Porównaj S. Majewski: „Na dwudziestolecie Narodo­
wego Banku Polskiego", „Wiadomości NBP" Nr 4/1965, stro­
na 107. 

nikami. Szereg zjawisk ma charakter niepowtarzal­
ny. Dlatego też okreś lone ś rodki i metody oddzia ły­
wania stosowane przez oddział banku w jednym w y ­
padku dają dobre w y n i k i , a w innym — przy podob­
nej n ieprawid łowośc i — efektów nie dają. 

Ażeby doprowadzić do l ikwidac j i n i ep rawid łowego 
z jawiska w wie lu wypadkach potrzebna jest i ndywi ­
dualna, trafna ocena za równo czynników, k t ó r e tę 
n ieprawid łowość powodują , j ak i czynników warun ­
kujących jej l ikwidac ję oraz p rzemyś lany sposób 
oddzia ływania . Umie ję tność oddz ia ływania jest więc 
problemem trudnym, w y m a g a j ą c y m odpowiedniej wie ­
dzy i doświadczenia . 

Pod pojęciem „umieję tności oddz ia ływania" — naj ­
ogólniej rzecz u jmując — rozumiem dobór takich 
sposobów pos tępowania , k t ó r e w konkretnych w a ­
runkach umożl iwia ją uzyskanie okreś lonego efektu, 
s tanowiącego cel oddzia ływania . Z umie ję tnośc ią od­
dz ia ływania wiążą się nas t ępu jące czynniki bezpo­
średnio zależne od banku i m a j ą c e w p ł y w na s k u ­
teczność tego oddz ia ływania : 

1) dobór celów, jakie się chce osiągnąć i wa run ­
ków, jakie muszą być spełnione, ażeby cel został 
osiągnięty, 

2) dobór ś rodków oddzia ływania w zależności od 
wagi n ieprawid łowośc i i jej rozmia rów, w p ł y w u 
przeds ięb io r s twa na l ikwidac ję n ieprawidłowośc i , 
reakcj i p rzeds ięb io r s twa na stosowane przez bank 
środki oddz ia ływania itp., 

3) dobór metod pos ług iwania się ś rodkami oddzia­
ływan ia w zależności od stopnia realizacji postula­
tów, z uwzględnien iem elastyczności i konsekwencji 
w dzia łaniu . 

A więc umie ję tność oddzia ływania , to — inaczej 
mówiąc — trafność doboru pos tu la tów oraz t rafność 
doboru ś rodków i metod pos ług iwania się n i m i 2 ) . 

P rzy oddz ia ływaniu chodzi nam o to, ażeby zespół 
ś rodków i form, jakie zastosujemy wobec p rzeds ię ­
biorstwa, wzbudzi ł zainteresowanie i spowodował po­
z y t y w n ą r eakc ję jego kierownictwa, co znalazłoby 
wyraz w podjęciu skutecznych ś rodków zaradczych 
i w zl ikwidowaniu n ieprawid łowośc i . Jednym z w a ­
r u n k ó w uzyskania takiego efektu — jak wykazu ją 
obserwacje metod oddzia ływania , stosowanych przez 
oddziały N B P w wojewódz twie szczecińskim — jest 
p r a w i d ł o w a organizacja w s t ę p n y c h prac przygoto­
wawczych, poprzedza jących rozpoczęcie oddz ia ływa­
nia. Chodzi przede wszystkim o: 

a) dobre poznanie zjawisk, k tó re m a j ą być przed­
miotem oddzia ływania , 

b) dok ładne i wn ik l iwe rozważenie czynników po-

2 ) Należy podkreślić, że zakres doboru środków ł me­
tod oddziaływania banku na gospodarkę przedsiębiorstw 
uwarunkowany Jest założeniami obowiązującego w danym 
okresie systemu finansowego oraz systemu planowania 
i zarządzania gospodarką narodową. 
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wodujących powstawanie n ieprawid łowośc i i wa run ­
kujących ich l ikwidację , 

c) trafne s fo rmułowanie pos tu l a tów pod adresem 
przeds ięb io rs twa w aspekcie uzyskania optymalnych 
efektów oddzia ływania , 

d) dobór odpowiednich ś rodków oddzia ływania , 
jakie na leża łoby zas tosować w konkretnej sytuacji , 

e) opracowanie na tym tle sugestywnego w swej 
t reśc i pisma interwencyjnego lub m a t e r i a ł ó w na na­
r a d ę czy konferencję . 

Rozpatrzmy n iek tó re z tych zagadnień . Nieprawi­
dłowości wys t ępu jące w działalności gospodarczej 

i finansowej poszczególnych przeds ięb iors tw na ogół 
cha r ak t e ryzu j ą się dużym zróżnicowaniem tak pod 
względem ilości, rozmia rów, znaczenia gospodarcze­
go, j ak i przyczyn oraz częstot l iwości ich w y s t ę p o ­
wania . Również odmienne są czynniki w a r u n k u j ą c e 
za równo l ikwidac ję n i ep rawid łowych zjawisk w po­
szczególnych przeds ięb iors twach , j ak i okres czasu 
n iezbędny na ten cel. Z tych też względów, ażeby 
zwiększyć skuteczność oddzia ływania , wszystkie te 
czynniki powinny być indywidualnie rozpatrzone 
i uwzględnione przy doborze pos tu la tów, ś rodków 
i metod oddzia ływania . 

Obse rwu jąc różne formy oddz ia ływania banku na 
gospodarkę p rzeds ięb iors tw można zauważyć dość 
w y r a ź n e dysproporcje w zainteresowaniach oddzia­
łów między doborem ś rodków i metod oddz ia ływa­
nia a doborem pos tu la tów. Wydaje s i ę , , że jeszcze 
wiele oddziałów nie docenia należycie rol i , j a k ą 
z punktu widzenia skuteczności oddz ia ływania od­
grywa trafne s fo rmułowanie pos tu l a tów wobec przed­
s iębiors twa. J a k wiadomo, postulaty m a j ą okreś lać 
cel oddzia ływania i ewentualnie k ierunki dzia łania 
p rowadzące do osiągnięcia tego celu; ś rodki i metody 
oddzia ływania banku m a j ą natomiast s t y m u l o w a ć za­
interesowanie p rzeds ięb io r s twa rea l izac ją tego celu. 
Obserwacje wykazu ją , że nawet skuteczne potencjal­
nie ś rodki oddz ia ływania i trafne metody pos ług iwa­
nia się n imi m o g ą nie dać pożądanego efektu, jeśl i 
postulaty, od k tó rych uza leżn iamy zastosowanie czy 
cofnięcie ś rodków oddz ia ływania ekonomicznego, nie 
będą s fo rmu łowane p rawid łowo . 

W celu uzyskania optymalnych efektów oddz ia ływa­
nia postulaty powinny być : 

— konkretne, należy w y r a ź n i e określ ić cel oddzia­
ływan ia i ewentualne k ierunki działania , p r o w a d z ą ­
ce do osiągnięcia tego celu, 

— realne, ażeby w konkretnych warunkach w 
ogóle mogły być zrealizowane i ażeby mogły być 
zrealizowane w okreś lonym czasie, 

— wymierne, ażeby można było sprawdzić ich w y ­
konanie. 

Ponadto postulaty powinny uwzględniać źródłowe 
przyczyny n ieprawid łowośc i , w celu zwiększenia 
t rwałośc i e fektów oddzia ływania . 

Z powyższych wymogów, stawianych postulatom, 
na szczególną u w a g ę zas ługują problemy rea lnośc i 
pos tu la tów i t rwa łośc i e fektów oddzia ływania . M ó ­
wiąc o rea lnośc i pos tu l a tów chodzi o to, ażeby — 
nie obiektywizując n i ep rawid łowych zjawisk — 
realnie oceniać możl iwości ich l ikwidac j i przez przed­
s iębiors two. Ważne jest zwrócenie uwagi, w j a k i m 
stopniu l ikwidacja n ieprawid łowośc i uwarunkowana, 
jest czynnikami za leżnymi od przeds ięb iors twa , jakie 
ma ono ^możliwości oddz ia ływania na czynniki ze­
w n ę t r z n e i czy te możl iwości wykorzystuje. B r a k t a ­
kiej oceny utrudnia czasem oddziałom p r a w i d ł o w e 
s fo rmułowanie pos tu l a tów i s twarza k łopoty w usta­
laniu właśc iwej poli tyki oddz ia ływania . A oto przy­
k łady . 

Jeden z oddziałów s twierdzi ł w przeds ięb iors twie 
p rzemys łu spożywczego poważne wyd łużen i e cyk lu 
realizacji inwestycji . W związku z tym w y s u n ą ł po­
stulat przyspieszenia tempa robót i zakończenia i n ­
westycj i w uzgodnionym z p rzeds ięb io r s twem termi­
nie oraz zagroził , że niezrealizowanie tego postulatu 
spowoduje zastosowanie podwyższonej stopy procen­
towej od k r e d y t ó w bankawych. P rzeds ięb io r s two 
przeprowadz i ło szereg narad z w y k o n a w c ą i jego 
jednos tką nad rzędną , a ponadto nal iczyło ka ry umow­
ne. Wszystko to jednak nie dało pożądanego efek­
tu. Na skutek niedociągnięć organizacyjnych w przed­

s iębiors twie wykonawczym termin zakończenia inwe-
. s tyc j i nie został dotrzymany, a inwestor nie mógł 
znaleźć innego wykonawcy. Oddział , działając kon­
sekwentnie, zas tosował uprzednio zapowiedzianą san­
kcję, k t ó r ą u t r z y m a ł aż do momentu zakończenia i n ­
westycj i . Oddz ia ływanie ekonomiczne, zastosowane w 
tej sytuacji , zamiast być ś rodkiem s tymulu jącym i n i ­
c j a tywę przeds ięb iors twa , s tało się ś rodkiem repre­
syjnym, znieczula jącym przeds ięb iors two na oddzia­
ływan ie banku. 

Inny oddział, w podobnej sytuacji, sk ie rował po­
stulaty pośrednio na przyspieszenie tempa realizacji 
inwestycj i a bezpośrednio na zwiększenie inicjatywy 
i ope ra tywnośc i inwestora w tym zakresie. Postulaty 
dotyczyły wykorzystania przez inwestora maksymal­
nych możl iwości oddz ia ływania na wykonawcę , żeby 
inwestycja mogła być w terminie zakończona. Wpraw­
dzie postulaty oddziału zostały zrealizowane i udało 
się nieco przyspieszyć tempo robót , ale inwestycja 
nie została w terminie zakończona. Mimo to oddział 
uznał , że postulaty oddziału spełniono i że inwestor 
w y k a z a ł dos ta teczną opera tywność , a zasadnicze 
przyczyny n iezakończenia inwestycj i leżą poza przed­
s ięb io r s twem i w związku z tym w s t r z y m a ł dalsze 
oddz ia ływanie ekonomiczne. 

Oczywiście nie na leży wyk luczać takich sytuacji, 
w k tó rych źródło n ieprawid łowośc i leży poza przed­
s ięb io rs twem, a mimo to wskazane będzie zastosowa­
nie ś rodków , oddz ia ływania ekonomicznego wobec 
przeds ięb iors twa , a to w celu przyspieszenia podjęcia 
odpowiednich decyzji przez władze nadrzędne . 

Z problemem realności pos tu la tów pod k ą t e m 
możl iwości ich realizacji w okreś lonym czasie w i ą ­
że się koncentracja oddz ia ływania ; polega ona na: 

— wybran iu n ieprawidłowośc i , k t ó r e są najistot­
niejsze spośród wszystkich stwierdzonych przez od­
dział, pod k ą t e m widzenia ich rozmia rów i znacze­
nia dla gospodarki p rzeds ięb iors twa , 

— skoncentrowaniu pos tu l a tów pod adresem przed­
s ięb iors twa, przez odpowiednie zaakcentowanie ich 
w p i śmie interwencyjnym lub na konferencji czy 
naradzie nad l ikwidac ją w pierwszej kolejności w y ­
branych n ieprawid łowośc i , 

— skoncentrowaniu ś rodków oddzia ływania na tej 
grupie n ieprawid łowośc i . 

Obserwacje wykazu j ą , że w tych przeds ięb ior ­
stwach, gdzie w y s t ę p u j e większa ilość różnych nie­
prawid łowośc i , a ma to miejsce szczególnie w przed­
s ięb io rs twach s łabszych pod- względem organizacyj­
nym, na ogół nie udaje się z l ikwidować wszystkich 
n ieprawid łowośc i równocześnie . Zdarza się jednak 
— i to nierzadko — że oddział , stwierdziwszy, sze­
reg n i ep rawid łowych zjawisk w różnych dziedzinach 
działalności p rzeds ięb iors twa , wysuwa postulaty z l i ­
kwidowania wszystkich stwierdzonych niedociągnięć 
i w iąże je z okreś lonymi ś rodkami oddzia ływania 
ekonomicznego, na p rzyk ład z podwyższoną stopą 
p rocen tową od k r e d y t ó w bankowych. 

Po pewnym czasie wy twarza się z reguły k łopot l i ­
w a sytuacja dla oddziału banku, ponieważ część tych 
n ieprawid łowośc i została zl ikwidowana, ale część 
z nich w dalszym ciągu utrzymuje się, a nawet po­
ws ta ją n ieprawid łowośc i nowe, o podobnym charak­
terze. 

Wobec tego powsta ją t rudnośc i związane z wycofa­
niem stosowanych ś rodków oddzia ływania . Ca łkowi ­
te bowiem ich wycofanie byłoby przejawem niekon­
sekwencji w dzia łaniu , pon ieważ część n i ep rawid ło ­
wości nie została z l ikwidowana. • Ograniczone nato­
miast utrzymanie ś rodków oddz ia ływania mogłoby 
w n i ek tó rych wypadkach poważn ie osłabić ich ro lę 
bodźcową, a utrzymanie tych ś rodków na dotych­
czasowym poziomie prowadzi do znieczulenia przed­
s ięb iors twa na oddz ia ływanie banku, zwłaszcza że 
równoczesne l ikwidowanie wie lu n ieprawidłowości 
p r z e w a ż n i e t rwa dość długo. 

Na podstawie obserwacji można wyc iągnąć wnio­
sek, że tam, gdzie wys t ępu j e większa liczba niepra­
widłowości , najlepsze efekty daje koncentracja od­
dz ia ływania , ogran icza jąca się do jednego lub dwóch 
najistotniejszych n ieprawidłowości . Dopiero po osiąg­
nięciu zamierzonego celu wskazane jest skierowanie 
oddz ia ływania na l ikwidac ję etapami pozostałych nie-
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dociągnięć. Można tu mówić niejako o programie l i ­
kwidacj i n ieprawid łowośc i „na dziś" i „na jutro". 

Jeś l i w omawianej sytuacji postulaty pod adresem 
przeds ięb iors twa są konkretne, realne i wymierne, 
wówczas wiadomo, w j a k i m momencie zmienić k i e ru ­
nek polityki oddzia ływania . 

Ważnym zagadnieniem jest konkretyzacja ś rodków 
oddziaływania ekonomicznego i ich wyrazu finanso­
wego. Należy podkreś l ić , że zdarza ją się jeszcze w y ­
padki nie dość konkretnego okreś lan ia w pismach 
interwencyjnych ś rodków oddz ia ływania ekonomiczne­
go, jakie będą podjęte w przypadku nierealizowania po­
s tu la tów oddziału. W zakończeniach l is tów interwen­
cyjnych spotyka się jeszcze takie s fo rmułowan ia : 
„w przypadku, jeśl i n ieprawid łowośc i powyższe nie 
zostaną zlikwidowane, oddział zastosuje ś rodki oddzia­
ływan ia ekonomicznego". Na ogó ł ' l epsze efekty osią­
gają te oddziały, k t ó r e konkretnie i z większą w y r a ­
zistością okreś la ją w pismach interwencyjnych ro­
dzaj ś rodków oddzia ływania ekonomicznego, jakie 
ś rodki mogą być zastosowane, ich wysokość i kon­
kretne skutki dla p rzeds ięb io r s twa i jego załogi. 
Konkretne okreś lenie s k u t k ó w zagrożenia umożl iwia 
z jednej strony dobór ś rodków oddz ia ływania ekono­
micznego z punktu widzenia ich właśc iwej ro l i bodź­
cowej, a z drugiej strony — bardziej mobi l izująco 
oddziałuje na kierownictwo przeds ięb io rs twa i s twa­
rza lepsze perspektywy do real izacji pos tu l a tów od­
działu, nawet czasem bez uruchamiania tych ś rod­
ków. 

Skuteczność oddz ia ływania banku na gospodarkę 
przeds ięb iors tw można między innymi r o z p a t r y w a ć 
w aspekcie i lościowym i j akośc iowym. Aspekt i lo­
ściowy to uzyskanie efektu wyraża jącego się w l i k w i ­
dacji n ieprawidłowości . Aspekt jakośc iowy •— to 
t rwa łość uzyskanego efektu. S topień t rwałośc i uzy­
skanego efektu w wielu wypadkach zależy od sposo­
bu l ikwidac j i n ieprawidłowośc i , czy l ikwiduje się 
objawy n ieprawid łowego zjawiska, czy też l ikwiduje 
się jego przyczyny. 

L i k w i d a c j a ob jawów n iep rawid łowe j gospodarki 
rńoże prowadzić do efektów o charakterze do raźnym. 
Nie pode jmując działania profilaktycznego i nie l i ­
kwidu jąc przyczyn należy się liczyć z tym, że nie­
p rawid łowe objawy w gospodarce przeds ięb iors tw 
będą się permanentnie powta rza ły , chyba że zjawisko 
z natury rzeczy ma charakter niepowtarzalny. 

W ciągu ostatnich lat nas t ąp i ł a p o w a ż n a zmiana 
jakościowa w podejściu banku do sposobu l ikwidac j i 
n i ep rawid łowych zjawisk w gospodarce p rzeds ię ­
biorstw. Przede wszystkim zwrócono u w a g ę na kom­
p leksową ocenę zjawisk gospodarczych, a oddzia ły­
wanie skierowano nie tylko na l ikwidac ję ob jawów, 
ale również i źródeł n i ep rawid łowe j gospodarki 
przeds ięb iors tw. 

Rozpa t ru jąc metody oddz ia ływania banku z punktu 
widzenia sposobów l ikwidac j i n ieprawid łowośc i moż ­
na j e zgrupować nas tępu jąco : 

— oddzia ływanie bezpośrednie , skierowane na l i k ­
widac ję ob jawów n ieprawid łowej gospodarki, na przy­
kład up łynnien ie zbędnych zapasów ma te r i a łowych . 
P r zy tym typie oddzia ływania oddział banku okreś la 
z zasady rodzaj n ieprawid łowośc i i jej rozmiary, w y ­
suwa pod adresem przeds ięb io rs twa postulat z l i k w i ­
dowania n ieprawid łowego zjawiska i — w razie po­
trzeby — stosuje odpowiednie ś rodki oddzia ływania , 

— oddzia ływanie poś redn ie o charakterze profilak­
tycznym, skierowane na l ikwidac ję przyczyn, k tó re 
wywołu ją zasadniczą n ieprawid łowość , na p rzyk ład 
niedociągnięcia w organizacji pracy k o m ó r k i zaopa­
trzenia, na skutek braku kontroli zakupywanie m a ­
te r i a łów w nadmiernych ilościach, powodujące w 
konsekwencji powstawanie zapasów zbędnych. Od­
dział banku ocenia kompleksowo n i ep rawid łowe z ja ­
wisko w powiązaniu z czynnikami, k t ó r e je w y w o ­
łują. Mając na uwadze usunięc ie o b j a w ó w nieprawi­
dłowej gospodarki lub niedopuszczenie do powstania 
n ieprawid łowośc i (np. zbędne zapasy ma te r i a łowe) od­
dział wysuwa postulaty, akcen tu jąc l ikwidac ję tych 
czynników, k t ó r e powodu ją lub też mogą powodować 
wys tąp ien ie niekorzystnych sytuacji w gospodarce 
przeds iębiors twa, 

— oddzia ływanie typu mieszanego, skierowane za ­

r ó w n o na l ikwidac ję ob jawów, j ak i przyczyn gos­
podarki n i ep rawid łowe j , na p rzyk ład l ikwidacja za­
pasów zbędnych i usunięc ie przyczyn ich w y s t ę p o w a ­
nia — z okreś len iem pos tu l a tów w tym zakresie. 

Wszystkie te rodzaje oddz ia ływania m a j ą szerokie 
zastosowanie w praktyce. Różnice między nimi pole­
gają na innym rozłożeniu a k c e n t ó w i odmiennym 
fo rmułowan iu pos tu l a tów pod adresem przeds ię ­
biorstw, przy zastosowaniu takich samych albo po­
dobnych ś rodków i metod oddzia ływania . 

P ierwszy rodzaj oddz ia ływania jest stosunkowo na j ­
mniej p racoch łonny , a jego efektywność w dużym 
stopniu zależy od sposobu l ikwidac j i n i ep rawid łowo­
ści przez p rzeds ięb io rs two — czy przeds ięb iors two 
zl ikwiduje objawy, czy również i przyczyny niepra­
widłowości . 

Drugi rodzaj oddz ia ływania jest trudniejszy i bar­
dziej p racoch łonny — wymaga bowiem zbadania 
przyczyn n iep rawid łowego zjawiska, ale jest bardziej 
skuteczny. Zwiększa bowiem t rwa łość uzyskanych 
efektów, pon ieważ zawiera elementy dzia łania pro­
filaktycznego; może on mieć szczególne zastosowanie 
tam, gdzie n ieprawid łowośc i okreś lonego rodzaju sy­
stematycznie się powta rza ją , a przyczyny ich leżą 
w sferze organizacji pracy i wiążą się z u m i e j ę t n o ­
ścią gospodarowania. 

Trzec i rodzaj oddz ia ływania jest połączeniem obu 
poprzednich rodza jów i w praktyce daje najlepsze 
efekty. Jest on na p rzyk ład szeroko stosowany przez 
I I Oddz ia ł Miejski N B P w Szczecinie. 

Ważnym problemem w całokształc ie prac związa­
nych z oddz ia ływaniem banku na gospodarkę przed­
s ięb iors tw jest p r a w i d ł o w e opracowanie pisma inter­
wencyjnego. Obserwacje wykazu ją , że najlepsze efek­
ty dają te pisma interwencyjne, w k tó rych : 

— nieprawidłowośc i , będące przedmiotem interwen­
cj i , przedstawiane są k ró tko , konkretnie i jasno i za­
razem sugestywnie, co podkreś l a ich w a g ę i znacze­
nie. W pismach takich z zasady scharakteryzowana 
jest istota n ieprawid łowośc i i jej rozmiary, ewentual­
ne skutk i i przyczyny oraz podane są konkretne 
p rzyk łady ; 

— zachowana jest kolejność w omawianiu niepra­
widłowości , jeśl i chodzi o ich rozmiary i znaczenie 
gospodarcze. Na ws tęp ie akcentowane są n i ep rawid ło ­
wości najistotniejsze dla gospodarki przeds ięb iors twa , 

— przy omawianiu poszczególnych zagadnień nie 
podaje się zbyt w ie lu szczegółów; chodzi o to, aże ­
by w powodzi szczegółów nie za t rac ić istoty zagad­
nienia i nie zniechęcić adresata do uważnego prze­
czytania pisma, 

— postulaty stawiane są w sposób konkretny, rea l ­
ny i wymierny, 

-4 ś rodki oddz ia ływania ekonomicznego okreś lane 
są w sposób konkretny — podana jest wysokość 
dodatkowych obciążeń finansowych z tego ty tu łu i ich 
skutki dla , p rzeds ięb io r s twa i załogi, 

— u k ł ad pisma jest przejrzysty, 
— samo pismo nie przekracza dwóch — trzech 

stron maszynopisu. Na ogół chętnie j czytane są pis­
ma k ró tk ie , a rzeczowe. 

A r t y k u ł niniejszy jest p r ó b ą wprowadzenia dal­
szych e l emen tów do rozważań o skuteczności oddzia­
ływan ia banku na gospodarkę przeds ięb iors tw. Na 
podstawie przedstawionych uwag wypada w y s u n ą ć 
k i l k a wniosków. Po pierwsze —• lepsze na ogół efek­
ty oddzia ływania uzyskują te oddziały banku, k tó re 
p rzywiązu ją na leży tą w a g ę do p rawid łowe j organi­
zacji w s t ę p n y c h prac przygotowawczych, poprzedza­
jących rozpoczęcie oddz ia ływania . 

Po drugie — w a ż n y m czynnikiem skutecznego od­
dz ia ływania jest trafne s fo rmułowanie pos tu l a tów wo­
bec przeds ięb io rs twa . 

Po trzecie — tam gdzie wys t ępu j e większa ilość 
n ieprawid łowośc i pozy tywną rolę spełnia koncentra­
cja oddz ia ływania . 

Po czwarte — i dobre efękty daje oddzia ływanie po­
średnie , skierowane na zwiększenie inic ja tywy i ope­
ra tywnośc i p rzeds ięb iors tw w l ikwidowaniu źródeł 
n ieprawidłowości . Profi laktyczny charakter tego od­
dz ia ływania zwiększa t rwałość uzyskiwanych efek­
tów. 
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Z Y G M U N T SAŁDAK 

O g ó l n a sytuacja w zakresie analizy i kontroli 
koncentracji n a k ł a d ó w inwestycyjnych 

Rozmiary i przyczyny dekoncentracji 

Od wie lu lat jednym z podstawowych p r o b l e m ó w 
inwestycyjnych jest problem takiego zorganizowania 
procesu inwestycyjnego, żeby poszczególne inwesty­
cje były możl iwie szybko wykonywane i przekazy­
wane do uży tku (eksploatacji). J a k dotychczas, poza 
nielicznymi w y j ą t k a m i , czas realizacji pojedynczych 
inwestycj i jest u nas długi , znacznie dłuższy od rea­
l izacj i podobnych ob iek tów budowanych za granicą , 
j ak i w p o r ó w n a n i u nie tylko do okresów w y n i k a j ą ­
cych z n o r m a t y w ó w cyk l i budowy, lecz t akże usta­
lanych w dokumentacji projektowo-kosztorysowej. 
Nawet cykle cząs tkowe, p rzypada jące na ostatni rok 
realizacji inwestycji , 1 są jeszcze w y d ł u ż a n e o k i l k a 
lub k i lkanaśc ie miesięcy. Świadczą o tym w y r a ź n i e 
w y n i k i corocznych analiz wykonywania tak zwanych 
p l anów oddawania inwestycj i do uży tku . P lany te, 
w okresie bieżącego pięciolecia, realizowane są w gra­
nicach 60—70%. 

W konsekwencji wyd łużonych jednostkowych cy­
k l i inwestycyjnych ma miejsce znaczne zamrożenie 
n a k ł a d ó w w gospodarce narodowej. Efektywne za ­
mrożen ie n a k ł a d ó w w budownictwie nie zakończo­
nym w latach 1961—1964 w zakresie inwestycji j ed­
nostek p a ń s t w o w y c h ksz ta ł towało się nas tępu jąco 
(stany na koniea roku w e d ł u g danych G U S ) : 

Rok 1961 — 60,8 mld złotych 
Rok 1962 — 70,5 mld złotych 
Rok 1963 — 77,6 mld złotych 
Rok 1964 — 83,4 mld złotych 

Budownictwo nie zakończone wzrasta znacznie szyb­
ciej w p o r ó w n a n i u do tempa wzrostu rocznych na­
k ładów inwestycyjnych, co i lus t ru ją poniższe w s k a ź ­
n ik i (w procentach do roku poprzedniego): 

1961 r . 1962 r . 1963 r . 1964 r . 

tempo wzrostu budownictwa 
nie zakończonego 16 16 10 8 
tempo wzrostu nakładów _ ^ 
inwestycyjny 8 14 3 ~ 2 

Środki zamrożone w budownictwie nj£ zakończo­
nym odpowiada ją war tośc i 70—80l0/o rocznych na­
k ładów inwestycyjnych, a znacznie p rzekracza ją na­
k ł ady na tak zwane budownictwo inwestycyjne. 

Dążenie do zwiększenia koncentracji n a k ł a d ó w i n ­
westycyjnych jest przedmiotem sta łego dzia łania 
czynników partyjnych i r ządowych . W u c h w a ł a c h 
wszystkich zjazdów Polskiej Zjednoczonej Pa r t i i R o ­
botniczej oraz posiedzeń plenarnych Komitetu Cen­
tralnego P Z P R , poświęconych zagadnieniom gospo­
darczym, temat ten wyb i j a się na czoło całości za ­
gadnień inwestycyjnych 1 ) . Także w wytycznych i za­
leceniach naczelnych o rganów administracji p a ń ­
stwowej poświęca się wiele miejsca stworzeniu w a r u n ­
ków do oceny procesu inwestycyjnego z punktu w i ­
dzenia koncentracji n a k ł a d ó w w czasie. Czynnikowi 
czasu wyznaczana jest znaczna rola w ocenie eko­
nomicznej efektywności inwestycj i w trakcie pro­
gramowania i projektowania. Również wieloletnie 
i roczne plany inwestycyjne powinny być opracowy­
wane z uwzględn ien iem zasady maksymalnej koncen­

t racj i n a k ł a d ó w inwestycyjnych. W czym wobec te­
go t k w i przyczyna tak znacznego rozpraszania w y ­
si łku inwestycyjnego? 

Źródła przyczyn dekoncentracji nak ł adów należy 
szukać przede wszystkim w niedomogach praktyki 
inwestycyjnej, polegających głównie na prowadzeniu 
pol i tyki inwestycyjnej nie opartej o sys tematyczną , 
m a j ą c ą okreś loną me todę , anal izę i ocenę sytuacji w 
zakresie koncentracji n a k ł a d ó w inwestycyjnych. P r z y ­
jęcie takiej tezy nie oznacza wyeliminowania czy też 
pomniejszenia rol i innych czynników ksz ta ł tu jących 
s topień koncentracji nak ładów, a zwłaszcza w p ł y w u 
n iek tó rych wadl iwych rozwiązań, wyn ika jących z 
dotychczasowego modelu ekonomicznego oraz istnie­
jące j sytuacji gospodarczej. 

Wyksz ta łcony od wie lu lat system kierowania pro­
cesem inwestycyjnym, cha rak t e ryzu jący się wysokim 
stopniem centralizacji decyzji, nie opiera się w do­
statecznym stopniu na analizie s truktury „czasowej" 
inwestycj i w skal i makroekonomicznej za równo bie­
żącej , j ak i perspektywicznej. S t ruktura ta jest w 
większym stopniu wynik iem sumy decyzji jednostko­
wych, niż oceny i realizacji przedsięwzięć złożonych, 
na p rzyk ład z pozycji całej gałęzi (branży) p rzemys łu 
czy resortu. P r zy konstrukcji podstawowych progra­
m ó w i p l a n ó w wieloletnich fetysz przyrostu zdolno­
ści produkcyjnych (efektu inwestycyjnego) nie pozwala 
na k ry tyczną ocenę możl iwości osiągnięcia tego efek­
tu w zak ł adanych rozmiarach i z ak ł adanym termi­
nie. W konsekwencji takiego pos tępowania , wskutek 
niedoceniania rol i czynnika czasu, poszerza się za ­
kresy rzeczowe inwestycj i prowadzonych w danym 
momencie oraz dopuszcza się do rozpoczynania i n ­
westycj i nowych, nie uwzględnia jąc możliwości ter­
minowego ich wykonania w świet le rozmia rów środ­
k ó w finansowych, jakie mogą być przeznaczone w 
poszczególnych latach na inwestycje oraz is tnie jących 
zdolności produkcyjnych w y k o n a w c ó w robót budo­
w l a n o - m o n t a ż o w y c h i w y t w ó r c ó w maszyn i urządzeń 
technicznych. Permanentne niezbilansowanie zaopa­
trzenia (zamówienia) inwestycyjnego z możl iwością 
jego pokrycia (w szerokim rozumieniu tego słowa) 
jest g łówną przyczyną powszechnego wyd łużan ia się 
c y k l i realizacji inwestycj i . Kolejne decyzje gospo­
darcze, pomimo n iewą tp l iwie czynionych prób , nie 
doprowadza ją do pożądanego zwężenia frontu inwe­
stowania, co na jwyże j nie dopuszczają do pogłębie­
nia dekoncentracji. 

W sytuacji nadmiernie n a p i ę t e g o , planu inwesty-_ 
cyjnego (wieloletniego) nie doceniano dotychczas ro l i ' 
rezerw jako regulatora ry tmicznośc i realizacji planu 
oraz zgodności z p rzy ję tymi w nim proporcjami2) . 
Przez rezerwy należy rozumieć w tym przypadku 
przede wszys tk im rezerwy w skal i wieloletniej i to 
za równo ś rodków finansowych, j ak i poszczególnych 
czynników produkcji. Wobec n iedokładne j wyceny za­
kresu rzeczowego inwestycj i realizowanych w b ieżą­
cym planie pięciole tnim (zaniżenie kosztu) oraz nie­
możności poddania planu zasadniczej rewizj i , niepo­
siadanie rezerw w istotny sposób przyczyni ło się do 
pogorszenia koncentracji n a k ł a d ó w inwestycji już 
rozpoczętych. 

Bezzwrotny (dostychczas) system finansowania i n ­
westycj i i brak jakiegokolwiek oddzia ływania ekono­
micznego (bodźcowego) za równo na jednostki decy­
dujące o real izacji inwestycj i centralnych i zjedno­
czeń, j ak i na u ż y t k o w n i k ó w ś rodków t r w a ł y c h nie 
zapobiega dość jeszcze częstym tendencjom autar-

i) Również w referacie Biura Politycznego K C PZPR, 
opublikowanym w lipcu 1965 roku w związku z IV Ple­
num K C P Z P R stwierdzono, że podstawową słabością w 
naszym planowaniu inwestycyjnym jest stałe napięcie m i ę ­
dzy zapotrzebowaniem na inwestycje a zasobami, którymi 
gospodarka dysponuje na ten cel. 

2) Rozwiązanie tego problemu podjęte zostało dopiero 
na okres przyszłego planu pięcioletniego (patrz uchwała 
Nr 362/64 Rady Ministrów z dnia 28 listopada 1964 roku 
w sprawie systemu rezerw inwestycyjnych na lata 1966— 
1970). • 
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kicznym n iek tórych przemysłów, zwłaszcza surow­
cowych 3 ) . 

Trend taki , obserwowany w polityce inwestycyjnej 
od wie lu lat, zwłaszcza w bieżącej i poprzedniej p i ę ­
ciolatce, a wys tępu jący ze szczególnym nasileniem 
w okresie sporządzania p l anów gospodarczych lub 
ich rewizj i można p rzyk ładowo odnieść do inwestycj i 
w przemyśle górn iczo-hutn iczym metali n ieżelaznych. 
Założony początkowo i nierealny, jeśl i chodzi o jego 
wykonanie (wskutek ograniczonych potrzeb i wa run ­
ków technicznych realizacji) program rozbudowy tego 
przemysłu w zakresie produkcji miedzi i a luminium 
stworzył tak wielkie napięc ie inwestycyjne, że nie­
zbędne się s tało daleko idące jego ograniczenie i ro­
złożenie okresu realizacji na więcej lat niż to po­
przednio planowano. 

Podobne tendencje autarkiczne można odnieść do 
aktywizowanej swego czasu krajowej bazy surow­
cowej (kopalnictwo rud) dla hutnictwa żelaza, znanej 
z niewielkich zasobów geologicznych, niskiej zawar­
tości czystego żelaza oraz ze stosunkowo wysokich 
kosztów wydobycia rud i produkcji su rówki . P r o ­
blem ten jest w a ż n y m czynnikiem ksz t a ł t owan ia się 
frontu inwestycyjnego i j e d n ą z bezpośrednich przy­
czyn nadmiernego napięcia w tej dziedzinie. 

Podobne konsekwencje rodzi u t r zymująca się już 
od wie lu lat niekorzystna struktura inwestycj i z 
punktu widzenia stopnia reprodukcji m a j ą t k u t r w a ­
łego. Za równo dotacyjne źródła sfinansowania w i ę k ­
szości n a k ł a d ó w inwestycyjnych, j ak i zasady grupo­
wania inwestycji , między innymi, na centralne, zjed­
noczeń i p rzeds ięb iors tw przy „dysk ryminac j i " tych 
ostatnich, p re fe ru ją inwestycje polegające na rozbu­
dowie i budowie zakładów, a te j ak wiadomo, cha­
rak te ryzu ją się najczęściej d ługim cyklem realizacji . 

Krytycznie t akże należy oceniać „zespołowe" zdej­
mowanie z jednostek nad rzędnych ( i p rzeds ięb iors tw) 
odpowiedzialności za realizowanie inwestycji . Częste 
aktualizowanie p l anów pięcioletnich (prowadzone w 
trybie akcj i i w drodze analizy pojedynczych inwe­
stycji) przyczyniły się do prawie ca łkowitego zaniku 
odpowiedzialności zjednoczeń i ministerstw za koszt 
i termin realizacji inwestycji , u g r u n t o w u j ą c zasadę 
prowadzenia inwestycji „na wyczucie", bez rachunku 
ekonomicznego. Szczególną d y s k r y m i n a c j ą „da rzony" 
jest rachunek zamrożenia , jako wykazu jący dodatko­
we koszty procesu inwestycyjnego w sposób jedynie 
obliczertiowy, nieodczuwalny bezpośrednio . 

Wskazując na zagadnienia charakterystyczne dla 
oceny koncentracji n a k ł a d ó w inwestycyjnych w P o l ­
sce, nie można nie wspomnieć o wie lu czynnikach, 
k tó re nie posiadają może tak szerokiego zasięgu dzia­
łania j ak poprzednie, niemniej p rzesądza ją o stop­
niu koncentracji n a k ł a d ó w w skal i mniejszej zbioro­
wości lub o cyklach real izacji konkretnych inwesty­
c j i . Mowa tu o dokumentacji projektowo-kosztory-
sowej, o organizacji i technologii budowy, zaopatrze­
niu w y k o n a w c ó w w ś rodki produkcji i siłę roboczą, 
0 terminowym i we właśc iwe j wysokości przydziale 
ś rodków finansowych oraz funkcjonowaniu takich 
instytucji, j ak generalny wykonawca robót budowla­
no-montażowych czy generalny dostawca maszyn i 
narzędzi . 

Metoda (i jej ocena) oraz zakres stosowanych badań 
koncentracji nakładów 

W celu stworzenia n iezbędnych w a r u n k ó w do pro­
wadzenia właśc iwej poli tyki inwestycyjnej, jednostki 
inwes tu jące i ich władze n a d r z ę d n e powinny między 

' innymi anal izować proces inwestycyjny z punktu w i ­
dzenia koncentracji n a k ł a d ó w i w y k o r z y s t y w a ć czyn­
nik czasu jako instrument konstrukcji p l a n ó w inwe­
stycyjnych, a tym samym, jako pods t awę decyzji 
gospodarczej w zakresie inwestycji . Ciągłość repro­
dukcj i m a j ą t k u t rwa łego w skal i zjednoczeń (gałęzi) 
1 resortu determinuje ciągły i systematyczny charak­
ter analizy koncentracji n a k ł a d ó w inwestycyjnych, 

3) Patrz również H. Fiszel: „Efektywność inwestycji'. 
i optimum produkcji w gospodarce socjalistycznej" (wy­
danie I I KiW, 1963 rok, str. 93—98). 

co z kolei wymaga stosowania okreś lone j , w m i a r ę 
stabilnej i adekwatnej, metody b a d a ń . 

Ki lkunastoletni okres intensywnej działalności i n ­
westycyjnej w Polsce nie doprowadzi ł jednak dotych­
czas do opracowania i zastosowania metody pozwa­
lającej na właśc iwą i w y m i e r n ą ocenę rozmiarów 
dekoncentracji. 

Poza ogólnymi nakazami wykonywania inwestycji 
w możl iwie na jk ró t szym czasie oraz stosowania , za­
sady koncentracji n a k ł a d ó w , pewne p róby narzucenia 
ministerstwom k i e r u n k ó w i metody analizy w tym 
zakresie znajdujemy w instrukcjach Komis j i P l a ­
nowania przy Radzie Min i s t rów do opracowania pro­
j e k t ó w narodowych p lanów gospodarczych, począw­
szy od projektu planu na rok 1963. W instrukcj i tej 
w nas t ępu jący sposób przedstawiono me todę w y k o ­
rzystania czynnika czasu przy ocenie p rawid łowośc i 
opracowania projektu planu inwestycyjnego, ustala­
j ąc że w części opisowej powinna być dokonana eko­
nomiczna analiza i uzasadnienie (przytaczam dos łow­
nie s formułowania) : 

1) koncentracji n a k ł a d ó w inwestycyjnych ze szcze­
gólnym uwzględnien iem proporcji pomiędzy inwe­
stycjami kontynuowanymi i nowo rozpoczynanymi; 

W ramach analizy koncentracji n a k ł a d ó w należy 
podać dla całości inwestycj i (zadań), polegających na 
budownictwie inwestycyjnym, oraz w podziale w e ­
dług grup inwestycj i (centralne, zjednoczeń, jedno­
stek budże towych itd.): 

— ilość zadań wed ług planu na rok 1962 i wed ług 
projektu planu na rok 1963, w tym ilość zadań 
nowo rozpoczynanych; 

— łączną w a r t o ś ć kosz torysową zadań wed ług pla­
nu na rok 1962 i wed ług projektu planu na 
rok 1963, w tym łączną w a r t o ś ć kosz torysową 
zadań nowo rozpoczynanych; 

— n a k ł a d y roczne w e d ł u g planu na rok 1962 i 
w e d ł u g projektu planu na rok 1963, w tym' na 
nowo rozpoczynane zadania; 

— ś redn i n a k ł a d roczny na jedno zadanie (z po­
dzielenia n a k ł a d ó w rocznych przez ilość zadań) 
w e d ł u g planu na rok 1962 i w e d ł u g projektu 
planu na rok 1963, w tym na zadania nowo 
rozpoczynane. 

W ramach analizy koncentracji n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych należy również w y p r o w a d z i ć wskaźn ik i l u ­
s t ru jący ś redni c y k l real izacji inwestycj i polegających 
na budownictwie inwestycyjnym, przez podzielenie 
sumy war to śc i kosztorysowej zadań inwestycyjnych, 
obję tych planem danego roku, przez n a k ł a d y roku 
planowego. 

2) w p ł y w u planowanych inwestycji , a zwłaszcza 
nowo rozpoczynanych, na zaangażowanie n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych na lata nas t ępne . W ramach tej ana­
lizy należy dokonać p o r ó w n a n i a zaangażowan ia inwe­
stycyjnego na lata dalsze, wyn ika jącego z projektu 
planu na rok 1963, z n a k ł a d a m i przewidywanymi na 
te lata w ramach planu pięcioletniego; 

3) planowanych efek tów w zakresie oddawania i n ­
westycj i do uży tku (eksploatacji) wraz z podaniem 
stosunku war to śc i zadań (lub ich części) oddawanych 
do eksploatacji do kwoty n a k ł a d ó w rocznych; 

4) stanu nie zakończonego budownictwa wraz z 
wyjaśn ien iem przyczyn ewentualnego jego wzrostu. 

W ramach powyższej analizy należy w y k a z a ć 
wskaźn ik i zamrożenia n a k ł a d ó w w nie zakończonym 
budownictwie na począ tek i na koniec roku plano­
wanego, w y p r o w a d z a j ą c te wskaźn ik i na podstawie 
nas tępu jących s to sunków: 

w a r t o ś ć nie zakończonego budownictwa 
na początek roku planu 

n a k ł a d y roku przedplanowego 

w a r t o ś ć nie zakończonego budownictwa 
na koniec roku planu 

Z k = 
n a k ł a d y roku planowanego 

Z p — oznacza wskaźn ik zamrożenia na początek roku, 
Z k — oznacza w s k a ź n i k zamrożenia ' na koniec roku. 

5) cyk lu budowy ważnie jszych inwestycji central-
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nych, zwłaszcza priorytetowych oraz przecię tnego 
cyk lu w zakresie jednorodnego budownictwa maso­
wego (np. mieszkaniowego, szkół itp.) wraz z omó­
wieniem przyczyn odchyleń od normatywnych cykl i 
budowy. 

Począwszy od projektu narodowego planu gospo­
darczego na lata 1965—1966 w s k a ź n i k i koncentracji 
nak ładów, wyprowadzenie k tó rych i analiza stano­
wiły dotychczas t reść części opisowej — ujęto w 
uk ład tabelaryczny (formularz dotyczący zamrożenia 
i zaangażowania nak ładów) . 

Wskazówki metodyczne do oceny koncentracji na­
k ładów, różniące się w pewnym stopniu od omówio­
nych wyże j , zawiera również instrukcja Komis j i P l a ­
nowania, przy Radzie Min i s t rów do opracowania pro­
jektu pięcioletniego planu rozwoju gospodarki naro­
dowej na lata 1966—1970, k t ó r a poleca wyprowadz i ć 
i podać ważnie jsze wskaźn ik i , cha rak t e ryzu j ące sto­
pień koncentracji n a k ł a d ó w w projekcie planu, a w 
szczególności: 

— wskaźn ik i zamrożenia n a k ł a d ó w w budownictwie 
nie zakończonym na początek i na koniec okresu 
planu pięcioletniego (1966—1970), w y p r o w a d z a j ą c te 
wskaźn ik i dla lat k r a ń c o w y c h (tj. na koniec 1970 r. 
w p o r ó w n a n i u do stanu na początek roku 1966); 

— wskaźn ik i odmrożenia n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
w zakresie budownictwa inwestycyjnego, w y r a ż o n e w 
postaci stosunku war to śc i kosztorysowej zadań i n ­
westycyjnych oddawanych do uży tku w okresie p la­
nowanym do łącznej wa r to śc i planowanych n a k ł a ­
dów inwestycyjnych na dany okres; 

Wskaźn ik i odmrożenia należy w y p r o w a d z a ć dla lat: 
a) 1965 — jako roku porównawczego , 

1966 — jako pierwszego roku planu pięc io le tn ie­
go, 

1970 — jako ostatniego roku planu pięc io le tn ie­
go, 

b) całego okresu planu pięcioletniego, p rzy jmując 
w l iczniku ogólną w a r t o ś ć kosz torysową zadań odda­
wanych do uży tku w ciągu planu pięcioletniego, 
a w mianowniku łączne n a k ł a d y inwestycyjne w p la ­
nie p ięc io le tn im; 

— wskaźn ik i zaangażowan ia n a k ł a d ó w na lata 
przyszłe, opracowane na początek i na koniec 
okresu planu pięcioletniego, w y p r o w a d z a j ą c te 
wskaźn ik i dla lat k r a ń c o w y c h (t j . dla stanu na 
dzień 31.XII.1965 r. i na dzień 31.XII.1970 r . ) . w 
postaci kwot absolutnych, to jest w milionach 
złotych wraz z podaniem procentu wzrostu lub 
spadku tego zaangażowania , 

— wskaźn ik i ś redniego cyk lu realizacji inwestycj i 
zaangażowanych (iloraz pozostałości ca łkowi te j 
war tośc i kosztorysowej i n a k ł a d ó w rocznych na 
inwestycje kontynuowane). 

Wskaźn ik ten okreś la w sposób umowny, ile lat 
realizacji w y m a g a ł y b y inwestycje zaangażowane do 
ich ukończenia , przy założeniu tempa inwestowania 
na poziomie n a k ł a d ó w danego roku. 

Wskaźn ik i ś redniego cyk lu realizacji inwestycj i na ­
leży opracować również dla lat k r ańcowych , to jest 
dla roku 1965 (przyjmując n a k ł a d y w e d ł u g planu te­
go roku, a zaangażowanie wed ług stanu na koniec 
tego roku) oraz dla roku 1970. 

W ramach analizy dotyczącej koncentracji n a k ł a ­
dów w oparciu o dane z projektu planu i wyprowa­
dzone wskaźn ik i , o k t ó r y c h mowa w y ż e j , na leży uza­
sadnić p rzy ję te proporcje oraz omówić ewentualne 
odchylenia wyn ika j ące ze wskaźn ików, z podaniem 
przyczyn ich powstania. 

i * . ! 
; 1 * * 

Przytoczone wyże j ustalenia ins t rukcj i do opra­
cowania p ro j ek tów narodowych p l a n ó w gospodarczych 
dowodzą, że począwszy od projektu planu na 1963 
rok zmierza się do ustabilizowania p rzy ję tych w s k a ź ­
n ików oceny koncentracji n a k ł a d ó w . 

Obrana metoda budzi jednak wątp l iwośc i ze wzg lę ­
du na powierzchowne ujęcia n i ek tó rych t e m a t ó w 
oraz ograniczenie jej zastosowania jedynie do pro­
j e k t ó w p lanów, a tym samym ksz ta ł towan ia pog lądu 

o koncentracji n a k ł a d ó w perspektywicznie, z reguły 
przy przyjęciu zbyt optymistycznych (nierealnych) 
p rzes łanek (w zakresie całkowitego kosztu oraz cyk­
lu budowy). 

Zas t rzeżenia co do metody oceny koncentracji do­
tyczą między innymi wskaźn ików średniego cyklu 
realizacji i ś rednich n a k ł a d ó w rocznych lub w a r t o ś ­
ci kosztorysowych na jedno zadanie inwestycyjne. 

W pierwszym przypadku nie można mówić w ogóle 
0 ś redn im c y k l u realizacji , bowiem iloraz sumy war ­
tości kosztorysowej i n a k ł a d ó w rocznych może jedy­
nie oznaczać liczbę lat po t rzebną do całkowitego w y ­
konania inwestycj i w y r a ż o n y c h tą war tośc ią koszto­
rysową , przy przyjęciu tempa inwestowania na po­
ziomie kwoty dzielnika (dlatego też jako słuszny 
należy ocenić komentarz podany do tego wskaźn ika 
w ins t rukcj i do opracowania projektu planu pięcio­
letniego na lata 1966—1970). Obliczanie średniego cyk­
lu real izacji przy pomocy średniej arytmetycznej 
prostej mogłoby być s łuszne tylko wówczas , gdyby 
długość jednostkowych cyk l i badanych inwestycji po­
zos tawała w stosunku wprost proporcjonalnym do 
wysokości ca łkowitego kosztu tych inwestycji , co nie 
wys t ępu j e jednak W skal i gałęzi czy r e so r tów w za­
kresie inwestycj i produkcyjnych. Wówczas byłby to 
jednak raczej wskaźn ik przecię tnego okresu zamro­
żenia nak ł adów. Zbyt często m a j ą bowiem miejsce 
przypadki polegające na realizowaniu inwestycji 
„drog ich" w czasie stosunkowo k ró tk im, a inwestycji 
„ t a n i c h " w cyk lu bardzo długim. 

Autonomiczny wskaźn ik ś redniego nak ładu rocz­
nego na jedno zadanie, j ak to ma miejsce w prakty­
ce o rganów planistycznych, jest wykorzys tywany do 
oceny stopnia koncentracji w oderwaniu od zmian w 
strukturze inwestycj i w danej zbiorowości, co do­
prowadza do w r ę c z absurdalnych sytuacji, gdyż 
wzrost rocznego n a k ł a d u inwestycyjnego na jedno 
zadanie nie oznacza w k a ż d y m przypadku poprawy 
koncentracji; przy zmianie s truktury inwestycji na 
mniej kap i t a łoch łonne nak ład roczny na jedno zada­
nie będzie m i a ł t endenc ję spadkową , często nawet 
przy jednoczesnym skróceniu cyk lu realizacji (eta­
powanie). Podobnie nietrafne wnioski mogą być w y ­
prowadzane z analizy wskaźn ika całkowite j war tośc i 
kosztorysowej p rzypada jące j na jedno zadanie w s k u ­
tek braku wskaźn ików dynamiki zamówienia inwe­
stycyjnego, wyrażonego s u m ą ca łkowi tych war tośc i 
kosztorysowych (rozmiar tzw. frontu inwestowania). 

Wykazane wady w konstrukcji wskaźn ików nie są 
j e d y n ą s łabą s t roną scharakteryzowanej powyżej me­
tody analizy koncentracji n a k ł a d ó w przy sporządza­
niu p ro j ek tów p lanów inwestycyjnych. 

Drugim istotnym mankamentem, już natury orga­
nizacyjnej, jest założenie ( i praktyka) opracowywania 
takiej analizy jedynie raz, to jest przy sporządzaniu 
pierwszej wers j i projektu planu, k t ó r a — jak w y ­
kazuje doświadczenie — ulega z regu ły zasadniczym 
1 wielokrotnym zmianom. Świadomość nieuchronno­
ści l icznych zmian projektu planu w k r ó t k i m okresie 
cz^asu jest z kolei powodem, dla k tórego wiele m i ­
nisterstw nie opracowuje w ogóle jakichkolwiek ana­
liz ekonomicznych, nawet do pierwszej wers j i tabela­
rycznej części p r o j e k t ó w narodowych p lanów gospo­
darczych, a wraz z tym — również analizy koncen­
t rac j i n a k ł a d ó w inwestycyjnych. 

W zais tniałej sytuacji dużego znaczenia nabiera 
działalność Głównego Urzędu Statystycznego, zmie­
rza jąca do opracowania — w ramach sprawozdaw­
czości inwestycyjnej — takiego systemu grupowania 
m a t e r i a ł u statystycznego, k tó ry m ó g l b ^ s tanowić pod­
s t a w ę ciągłej analizy całokszta ł tu koncentracji nak ła ­
dów inwestycyjnych. Wydaje się, że począwszy od 
sprawozdawczośc i za rok 1965 cel ten został w znacz­
nym stopniu osiągnięty . Zbierany m a t e r i a ł powinien 
s t anowić n iezbędne dane do analizy i empirycznej 
oceny koncentracji nak ładów, p rzy jmując założenie, 
że opracowana zostanie w tym przedmiocie metoda 
a n a l i z y 4 ) . N iek tó re publikacje G U S zawiera ją nawet 

4 ) Prace w tym kierunku, dotyczące wyłącznie budow­
nictwa mieszkaniowego, podjęte zostały w Instytucie Orga­
nizacji i Mechanizacji Budownictwa; patrz I . Ogonow­
ska: „Problemy skracania cyklu inwestycyjnego w budow­
nictwie mieszkaniowym" („Arkady" 1964 r.). 

http://31.XII.1965
http://31.XII.1970
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próbę analizy wybranych t e m a t ó w w zakresie kon­
centracji nak ładów, czynione w oparciu o obecnie 
zbierany m a t e r i a ł statystyczny (np. dotyczący za­
mrożenia nak ł adów, cyk l i realizacji inwestycj i itp. 
zagadnień). Niezachowanie ciągłości metody analizy 
oraz ograniczony k r ą g odbiorców sprawia ją , że prace 
G U S nie spo tka ły się dotychczas z dostatecznym za­
interesowaniem wśród o rganów p lanu jących i decy­
dujących o polityce inwestycyjnej za równo co do 
metody, j ak i w y n i k ó w obliczeń. 

Kontrola koncentracji nakładów w zadaniach banków 
finansujących inwestycje (na przykładzie Banku 

Inwestycyjnego) 

Finansowanie inwestycj i powierzone jest aktualnie 
trzem bankom: Bankowi Inwestycyjnemu, Bankowi 
Rolnemu oraz Narodowemu Bankowi Polskiemu. B a n ­
k i te f inansują i kon t ro lu j ą działalność inwes tycy jną 
stosownie do ustalonych kompetencji, z tym że szcze­
gólne skupienie agend ma miejsce w B a n k u I n w e ­
stycyjnym (około 70% n a k ł a d ó w inwestycyjnych go­
spodarki uspołecznionej) . Duży zakres inwestycji , f i ­
nansowanych przez B I , j ak też ich charakter (z re ­
guły są to rozbudowy i budowy nowych zakładów, 
a więc zamierzenia, gdzie rola czynnika czasu jest 
znaczna), umożl iwia ją omówienie tematu na przy­
kładzie działalności tego banku. 

W strukturze zadań kontrolnych B a n k u Inwesty­
cyjnego w zakresie inwestycji , kontrola koncentracji 
(w czasie) n a k ł a d ó w inwestycyjnych zajmuje — obok 
kontroli kosz tów inwestycj i — czołowe miejsce, 
zwłaszcza w okresie bieżącego pięciolecia. P r zy bar­
dzo zróżnicowanym zakresie i z różną dogłębnością , 
koncentracja n a k ł a d ó w badana jest niemal we 
wszystkich fazach procesu inwestycyjnego i analizo­
wana za równo w odniesieniu do pojedynczych inwe­
stycji , j ak też w skal i r e so r tów czy gospodarki naro­
dowej. 

Najpełniejsza ocena koncentracji (w szerokim rozu­
mieniu tego określenia) dokonywana jest, począwszy 
od 1960 roku, w ramach opiniowania p r o j e k t ó w rocz­
nych (dwuletnich) p l a n ó w inwestycyjnych w skal i 
całej gospodarki narodowej lub co najmniej w od­
niesieniu do planu centralnego (to jest przed ich 
ostatecznym rozpatrzeniem i zatwierdzeniem5) . Oce­
na w tym zakresie polega na: 

— kontroli zgodności przydzia łu rocznych l imi tów 
inwestycyjnych z potrzebami w tym zakresie, w y ­
n ika jącymi z wieloletnich h a r m o n o g r a m ó w realizacji 
konkretnych inwestycj i ; 

— analizie rozmia rów frontu inwestycyjnego w celu 
przec iwdzia łan ia dekoncentracji n a k ł a d ó w w układz ie 
wieloletnim; 

— kontroli zapewnienia przez inwes to rów w pierw­
szej kolejności potrzeb inwestycj i kontynuowanych, 
a zwłaszcza kończonych w najbl iższych latach ( zwra ­
cając uwagę na możliwość rozpoczynania nowych 
inwestycji dopiero w przypadku pozostania-wolnych 
l imi tów nak ładów) ; 

— analizie dynamiki zamrożenia (efektywnego i 
perspektywicznego, okreś lanego w m a t e r i a ł a c h banku 
zaangażowaniem) ; 

— analizie n iek tó rych specjalnych zagadnień z za­
kresu koncentracji (np. zamrożenia n a k ł a d ó w w s k u ­
tek nadmiernych zapasów maszyn i u rządzeń zaku- ' 
pionych ze ś rodków inwestycyjnych i nie zagospo­
darowanych, zakresu i p rawid łowośc i stosowania nor­
matywnych cyk l i budowy, ak tua lnośc i harmonogra­
m ó w budowy itp.). 

Podstawowe tematy badane są w nas tępu jący spo­
sób: 

1 . , Zamrożenie nakładów w budownictwie nie za­
kończonym analizowane jest w drodze obserwowa­
nia dynamiki ksz ta ł towan ia się stanu tego budownic­
twa na początek i na koniec każdego roku. W odnie­
sieniu do p r o j e k t ó w p l a n ó w na lata: 1961, 1962 i 1963 

dynamika budownictwa nie zakończonego oceniana 
była na tle dynamiki n a k ł a d ó w rocznych, co s twa­
rzało ciągłość metody oceny. W opinii do projektu 
planu dwuletniego na lata 1964—1965 wysokość za­
mrożen ia pokazywana jest jako stosunek budownic­
twa nie zakończonego do n a k ł a d ó w rocznych (z 
uwzględn ien iem lat 1962, 1963, 1964, 1965); w opinii 
do projektu/ planu na lata 1965—1966 powrócono w 
zasadzie do konstrukcj i wskaźn ików z okresu pierw­
szych trzech lat bieżącego pięciolecia. Anal iza zamro­
żenia przez p o r ó w n y w a n i e dynamiki zmian w budow­
nictwie nie zakończonym z tempem inwestowania jest 
n iewątp l iwie me todą t ra fną . Nie daje ona jednak 
oczekiwanych rezu l t a tów, pon ieważ oparta była 
wyłączn ie o dane planistyczne nie weryfikowane w 
przyszłości stanami rzeczywistymi, z regu ły poważnie 
zaniżone w stosunku do przewidywanych wielkości 
budownictwa nie zakończonego (nawet o 29%, jak to 
mia ło miejsce, jeśl i chodzi o stan na dzień 1 stycznia 
1961 r . ) . Pomimo takiej sytuacji analiza zamrożenia 
w projektach resortowych p l a n ó w inwestycyjnych 
w s k a z y w a ł a bądź na pogarszanie się koncentracji na ­
k ładów (np. w projekcie planu na rok 1961, gdzie 
resorty zak łada ły s topę wzrostu budownictwa nie 
zakończonego na rok 1960 w wysokości 22%, przy j e ­
dynie 13% wzrośc ie nak ładów, a na rok 1961 — 9,3%, 
przy wzroście n a k ł a d ó w o 7,8%), bądź na zak łada ­
ną n iedos ta teczną , a poza tym jedynie pozorną po­
p r a w ę na tym odcinku (w projektach p l anów ła t na ­
s tępnych , w k tó rych różnica pomiędzy d y n a m i k ą bu­
downictwa nie zakończonego i n a k ł a d ó w w y r a ż a ł a 
się zaledwie ki lkoma punktami na korzyść n a k ł a d ó w 
rocznych). 

Olbrzymi optymizm, jeśl i chodzi o przewidywane 
m a ł e rozmiary zarftrożenia, p rzebi ja jący ze wszystkich 
prawie p r o j e k t ó w resortowych p lanów inwestycyj­
nych jest wynik iem nierzetelnego opracowywania do­
k u m e n t ó w planistycznych, a t akże n i ep rzywiązywan ia 
prawie żadnego znaczenia do tego rodzaju w s k a ź n i ­
k ó w syntetycznych, obrazujących kierunek zmian w 
stopniu koncentracji nak ładów. 

Bank Inwestycyjny ustal i ł , na przykładz ie n a k ł a d ó w 
zamrożonych z ty tu łu zakupionych a nie zagospo­
darowanych maszyn i u rządzeń inwestycyjnych (oko­
ło jedna dziesiąta budownictwa nie zakończonego), 
że skala rozbieżności pomiędzy planowanymi rozmia­
rami zamrożenia z tego ty tu łu i stanami rzeczywis­
tymi była w poszczególnych latach nas tępująca (pro­
cent w stosunku do roku- poprzedniego): 

Rok 

1961 
1962 
1963 
1964 

Planowana 
obniżka 

— 7 
— 20 
— 23 
— 25 

Faktyczny 
wzrost 

+ 32 
+ 2 
+ 12 

0 

5) W analizach wykonania rocznych planów inwesty­
cyjnych, sporządzanych przez Bank Inwestycyjny, koncen­
tracja nakładów w zasadzie nie jest przedmiotem opra­
cowania. Wyjątek stanowi jedynie analiza wykonania pla­
nu za rok 1961. , 

2. Zaangażowanie inwestycyjne analizowane jest 
przy pomocy: 

— przecię tnego cyk lu zaangażowania , 
— dynamiki tak zwanej pozostałości war tośc i ko ­

sztorysowej (jest to suma całkowite j war tośc i koszto­
rysowej inwestycj i nowych, wprowadzanych w da­
nym roku do planu, oraz części całkowite j war tośc i 
kosztorysowej inwestycji kontynuowanych, pozostałej 
po odjęciu n a k ł a d ó w poniesionych dotychczas), po­
cząwszy od opinii projektu planu na rok 1963 oraz 

— dynamiki ksz t a ł towan ia się pozostałości war tośc i 
kosztorysowej na tle dynamiki rocznych n a k ł a d ó w 
(począwszy od opinii projektu planu na lata 1965— 
1966). 

P rzec ię tny c y k l zaangażowania (wyprowadzony z 
podzielenia pozostałości war tośc i kosztorysowej przez 
roczne n a k ł a d y inwestycyjne okreś lonej zbiorowości) 
jest najczęściej stosowanym wskaźn ik i em oceny kon­
centracji n a k ł a d ó w inwestycyjnych w skal i makro­
ekonomicznej i wieloletniej. W w y n i k u jego zapoży­
czenia przez Komis ję Planowania przy Radzie M i n i ­
s t rów został on przyję ty , jako wskaźn ik ś redniego 
c y k l u realizacji , do metody anal izy ' ekonomicznej pro­
j e k t ó w resortowych p l a n ó w inwestycyjnych. W s k a ź ­
nik przecię tnego cyk lu zaangażowania posiada za-
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tern te same wady co wskaźn ik ś redniego cyk lu rea l i ­
zacji, omówiony wyże j . Podobnie j ak przy analizie 
zamrożenia , przec ię tny c y k l zaangażowania obliczany 
jest jedynie w oparciu o m a t e r i a ł y z projektu planu, 
odbiegające często daleko od rzeczywistości , zwłaszcza 
w odniesieniu do war tośc i kosztorysowej. Obliczenia 
te nie są nas t ępn ie weryfikowane danymi o faktycz­
nych kosztach wykonywanych inwestycj i (lub przy­
najmniej zaktualizowanych) oraz poniesionych na­
k ładach . 

Przec ię tny c y k l zaangażowania , podany w opiniach 
B a n k u Inwestycyjnego do p r o j e k t ó w rocznych (dwu­
letnich) p l a n ó w inwestycyjnych, wykazuje za równo 
zmienność wskutek n iedokładności sporządzania do­
k u m e n t ó w planu przez ministerstwa i jednostki pod­
ległe, j ak i w związku ze zmianą s truktury p l anów 
inwestycyjnych, co w istotny sposób w a ż y na w y ­
nikach analizy. Obrazuje to tabela 1 (dotyczy planu 
centralnego): 

Tabela I 

Opinia Cykl zaangażowania w latach w roku 
do pro­

jektu pla­
nu na rok 1959 1960 1961 1962 1963 1964 1965 1966 

1961 3,7 3,9 3,0 
1962 3,7 3,9 3,0 3,7 
1963 3,7 

1964-1965 3,1 3,6 3,7 3,6 3,2 
1965-1966 3,1 3,6 3,9 3,4 3,5 3,7 

Integracja i zmienność przyczyn powodujących nie­
czytelność w y n i k u obliczeń, działających tak pó stro­
nie pozostałości wa r to śc i kosztorysowej, j ak i n a k ł a ­
dów, obok poprzednio podkreś lonych wad, p rzesą ­
dza o niewielkiej p rzyda tnośc i w s k a ź n i k a p rzec i ę tne ­
go cyk lu zaangażowania . 

Ujemne strony tego miernika oceny koncentracji 
n a k ł a d ó w s ta ły się prawdopodobnie powodem wzbo­
gacenia metody analizy — począwszy od projektu 
planu na lata 1964—1965 — o wskaźn ik i dynamiki 
ksz ta ł towania się pozostałości war tośc i kosztoryso­
wej na tle tempa wzrostu rocznych n a k ł a d ó w inwe­
stycyjnych. I w tym przypadku na wyn ikach ana­
lizy zaciążył nieuzasadniony optymizm, b łędy w opra­
cowaniu p r o j e k t ó w p lanów przez ministerstwa i inne 
jednostki nad rzędne . Przyjęcie j e d n a k ż e za punkt w y j ­
ścia wskaźn ików opartych o urealnione war tośc i ko­
sztorysowe i faktycznie poniesione n a k ł a d y w latach 
poprzedzających okresy analizowane — wzmocni ło 
znacznie argumenty podważa jące rea lność zak łada ­
nego zwężenia frontu inwestycyjnego. Na p rzyk ład 
w opinii do projektu planu na lata 1965—1966 czy­
tamy, że pozostałość war tośc i kosztorysowej inwe­
stycj i planu centralnego wzros ła w latach 1961— 
1963 o 36%, przy wzroście n a k ł a d ó w w tym okresie 
jedynie o 15%, natomiast w roku 1964 (wg nie zwe­
ryf ikowanych danych) pozostałość war tośc i koszto­
rysowej spada o 1 1 % , przy wzroście n a k ł a d ó w o 2%. 
Na rok 1965 zak łada się co prawda wzrost pozosta­
łości war tośc i kosztorysowej, ale jedynie o 7%, pod­
czas gdy n a k ł a d y rosną o 10%. 

3. Podział l imitów rocznych kontrolowany jest z 
punktu widzenia zapewnienia w pierwszej kolejności 
ś rodków na inwestycje kontynuowane, zgodnie z za­
twierdzonymi cyklami budowy, a tam gdzie to jest 
celowe i możl iwe do wykonania — ponad wielkości 
wyń ika j ące z h a r m o n o g r a m ó w realizacji , w celu 
przyśpieszenia zakończenia inwestycji , zwłaszcza 
szczególnie ważnych dla gospodarki narodowej. P ro ­
pozycjom banku, dotyczącym zwiększenia l imi tów na 
inwestycje kontynuowane, towarzyszą z reguły 
wnioski o niedopuszczenie do rozpoczęcia nowych 
zadań, chociaż suma zmniejszeń nie jest najczęściej 
r ó w n o w a ż n a sumie zwiększeń (zakłada się, że dalsze 
ś rodki na pokrycie potrzeb inwestycj i kontynuowa­
nych powinny wygospoda rować zainteresowane re­
sorty w drodze kompleksowej rewiz j i p ro j ek tów pla­
nów). Do propozycji zmian w podziale rocznych l i ­

m i t ó w dochodzi się przez sumowanie w y n i k ó w ba­
dań jednostkowych, prowadzonych przez oddziały 
banku w okresie sporządzania przez inwes to rów pro­
j e k t ó w p l a n ó w rzeczowo-finansowych, po uprzednim 
uwzględnien iu korekt l imi tów wprowadzonych przez 
zjednoczenia i ministerstwa w trakcie opracowywa­
nia p r o j e k t ó w p l a n ó w zbiorczych. 

Rozmiary proponowanych przez Bank Inwestycyj­
ny zwiększeń l imi tów n a k ł a d ó w rocznych na inwe­
stycje kontynuowane (łącznie z ewentualnym uzupeł ­
nieniem tzw. rezerwy poślizgowej) ksza ł towały się 
w nas tępu jące j wysokości (w procentach do n a k ł a ­
dów planowanych przez resorty w ramach planu 
centralnego): 
— do projektu planu na rok 1961 — 4% 
— do projektu planu na rok 1962 — 8% 
— do projektu planu na rok 1963 — 5% 
— do projektu planu na rok 1964 — 9% 
— do projektu planu na rok 1965 — 3% 

Podane wielkości postulowanych zwiększeń nie 
m o g ą być u tożsamiane z rozmiarami nie zaspokojo­
nych potrzeb l imitowych na inwestycje kontynuowa­
ne, a tym samym — pośrednio — nie można oceniać 
w ten sposób stopnia dekoncentracji nak ładów, por 
n ieważ propozycje banku ograniczone zostały w y ­
łącznie do p rzypadków, k t ó r e w planowym roku ma­
ją w a r u n k i do wykonania, to jest posiadają między 
innymi d o k u m e n t a c j ę p ro jek towo-kosz to rysową, za­
pewnione wykonawstwo robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
w y c h czy dostawy maszyn i u rządzeń technicznych. 
W opiniach B a n k u Inwestycyjnego do p ro jek tów rocz­
nych (dwuletnich) p l anów inwestycyjnych obok po­
s tu l a tów zwiększenia n a k ł a d ó w na inwestycje kon­
tynuowane zawarte są wnioski o zmniejszenie na­
k ł a d ó w tej grupy inwestycj i w wysokości przekra­
czającej często o k i l ka , a nawet o k i lkanaśc ie procent 
całość planowanych n a k ł a d ó w na inwestycje konty­
nuowane. Podłożem takich pos tu la tów są głównie 
b rak i dokumentacji projektowo-kosztorysowej. W y ­
daje się, że ten kierunek postulowanych zmian nie 
jest s łuszny, a w świet le is tniejącej wysokiej dekon­
centracji pozostaje w sprzeczności z r ac j ą ekonomicz­
ną, bowiem zmierza do dalszego wyd łużan ia cyk l i 
budowy poszczególnych inwestycji . Nie wykonana 
na czas dokumentacja dla inwestycji kontynuowa­
nych powinna być w każdym przypadku uzupełniona 
(przy ograniczonej zdolności produkcyjnej jednostek 
p ro jek tu j ących trzeba to uczynić kosztem przygoto­
wania dokumentacji dla nowych inwestycji) , w związ­
k u z czym g łówne akcenty opinii banku nie powinny 
zmierzać do zmiany planowanej s truktury inwestycji 
na bardziej n iekorzys tną , skoro istnieje możliwość 
utrzymania tej s truktury, a nawet jej poprawienia 
przy równoczesnym podjęciu k r o k ó w natury organi­
zacyjno-administracyjnej. 

Po zatwierdzeniu narodowego planu gospodarczego 
na dany rok, stosownie do każdorazowych dyspozy­
c j i zawartych w uchwa łach Rady Minis t rów, banki 
p rzep rowadza ją tzw. kon t ro lę przygotowania inwe­
stycj i do realizacji . Jednym z t e m a t ó w tej kontroli 
jest również koncentracja n a k ł a d ó w w rozumieniu 
wystarczania l imi tów dla poszczególnych inwestycji 
j uż realizowanych oraz możl iwość rozpoczynania no­
wych . Jest to ponowna kontrola w stosunku do kon­
troli analogicznej, wykonywanej na etapie projektu 
planu, z tym że jest ona w y r a ź n i e ograniczona do 
b a d a ń jednostkowych. W ramach kontroli przygoto­
wania sprawdza się często również stan posiadania 
i ak tua lność wieloletnich h a r m o n o g r a m ó w realizacji 
inwestycji , jako podstawowych d o k u m e n t ó w okreś la ­
jących łączny czas budowy oraz kolejność realizacji 
poszczególnych ob iek tów i ich koszty. 

Niezależnie od powyższych kontroli, podporządko­
wanych w y r a ź n i e (w czasie i tematycznie) pracom 
nad sporządzan iem i uruchamianiem p lanów inwe­
stycyjnych, banki p r o w a d z ą W ciągu roku kontrole 
pos tępu realizacji inwestycji , ma jące na celu w y k r y ­
wanie n ieprawid łowośc i między innymi w stosunku 
do t e r m i n ó w wykonywania poszczególnych obiektów 
lub ich części (robót, z akupów maszyn, dostarczenia 
dokumentacji projektowo-kosztorysowej). Szczególnie 
dok ładn ie badany jest przebieg realizacji inwestycji 
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priorytetowych oraz innych, przewidzianych do od­
dania do uży tku w danym roku. Na podstawie tych 
b a d a ń banki sk łada ją dwa — trzy razy w roku syn ­
tetyczne informacje i wnioski zainteresowanym or­
ganom naczelnym i ministerstwom* 

Bank i , równoleg le do poprzednich k i e r u n k ó w kon­
troli koncentracji,, b io rą w granicach swoich moż l i ­
wości , udział w rozpatrywaniu założeń inwestycj i i 
p ro jek tów ws tępnych . Uwagi aparatu bankowego 
obe jmują w tym przypadku również zagadnienia p la­
nowanego cyk lu budowy zarówno całej inwestycj i , 
j ak też poszczególnych obiektów oraz ich wzajemnej 
między sobą zgodności z punktu widzenia optymal­
nej kolejności realizacji . W y n i k i udzia łu banku w 
rozpatrywaniu założeń i p r o j e k t ó w w s t ę p n y c h znaj­
dują często wyraz w korekcie rachunku ekonomicz­
nej efektywności inwestycji , wprowadzanej m.in. 
wskutek konieczności przyjęcia odmiennego czasu bu­
dowy lub odmiennej wysokości n a k ł a d ó w w poszcze­
gólnych latach realizacji inwestycji . 

* ' , i 

Retrospektywna ocena skuteczności bankowej kon­
troli koncentracji n a k ł a d ó w inwestycyjnych zmusza 
do stwierdzenia, że ostateczne korzyści tego k i e ­
runku kontrolnego są z u p ł y w e m lat coraz mniejsze, 
a ostatnio nie pozosta ją nawet w proporcji do na­
kładów, w rozumieniu zaangażowanego po tenc ja łu 
banków. Na p rzyk ład wnioski B a n k u Inwestycyjnego 
w sprawie korekty s t ruktury resortowych p r o j e k t ó w 
planu inwestycyjnego na lata 1965—1966, w celu po­
prawienia koncentracji n a k ł a d ó w na inwestycjach 
kontynuowanych, zostały zrealizowane zaledwie w 
około 10"Vo. Trzeba p rzypomnieć że propozycje zmian 
l imi tów inwestycyjnych z tego ty tu łu są węz łowym 
tematem opinii, k tó re j przygotowanie poch łan ia w 
banku (w oddziałach i w centrali) każdego roku k i l ­
kadziesią t tysięcy roboczodni. Podobnie bardzo n ik łe 
efekty w omawianym zakresie daje kontrola przy­
gotowania inwestycji do realizacji (po zatwierdze­
niu planu) oraz ocena przebiegu wykonania p l a n ó w 
oddawania inwestycj i do uży tku . 

Końcowe opracowania banku dotyczące wyżej w y ­
mienionych k i e r u n k ó w kontrolnych, pomimo oczy­
wistych wniosków, pos iadających ekonomiczne uza­
sadnienie realizacji i szczególnego charakteru w i ę k ­
szości b a d a ń wyprzedza jących decyzję gospodarczą, 

spełnia ją przede wszystkim rolę m a t e r i a ł ó w infor­
macyjnych. 

G ł ó w n ą , p rzyczyną ograniczonych efek tów pracy 
b a n k ó w jest aktualna sytuacja w inwestycjach, w y ­
klucza jąca możl iwości jakichkolwiek poważnie jszych 
zmian w strukturze inwestycji , bez uprzedniego za­
sadniczego obniżenia napięcia (frontu) inwestycyjnego. 
Decyzje w tym przedmiocie, j ak wiadomo, nie na­
leżą do b a n k ó w . Nie bez w p ł y w u na odbiorców ma­
te r i a łów banku pozostają wykazane powyżej wady 
metody analizy i sposobu ujmowania w y n i k ó w . 

Bank i , z rac j i swojej pozycji w gospodarce naro­
dowej mogą , jako ogniwo systemu finansowego, spe ł ­
niać poważną rolę w wykorzystaniu czynnika czasu 
do poprawy efektywnośc i inwestowania, między i n ­
nymi przez p o p r a w ę koncentracji nak ładów. R ó w n o ­
cześnie z po t rzebą ewolucji metod oceny przez banki 
zjawisk i oddz ia ływania na uczes tn ików procesu i n ­
westycyjnego powstaje konieczność lepszego w y k o ­
rzystania u rządzeń systemu finansowego. Wobec 
zmian przy ję tych ostatnio w tym zakresie należy nad­
mienić o sprzyja jących warunkach, jakie pows ta ją dla 
b a n k ó w w związku z przejśc iem z finansowania bez­
zwrotnego na finansowanie kredytowe inwestycj i cen­
tralnych oraz inwestycj i zjednoczeń. Obok zastrzeżeń 
za równo co do p rzes łanek kredytowania (zwłaszcza 
inwestycj i centralnych), j ak i w a r u n k ó w oraz sku­
teczności funkcjonowania kredytu inwestycyjnego6) , 
nie m o ż n a nie spost rzegać, że instytucja kredytu i n ­
westycyjnego uczyni z b a n k ó w centralnego rejestra­
tora rozmia rów i zmian zachodzących w procesie i n ­
westycyjnym, s twarza jąc tym samym dogodne w a ­
runk i do objęcia s ta łą i stosunkowo dok ładną ana­
lizą pełnego (faktycznego i perspektywicznego) za­
mrożen ia n a k ł a d ó w "inwestycyjnych. Kredytowanie 
inwestycj i powinno pozwolić na stopniowe p rzywra ­
canie proporcji pomiędzy frontem inwestowania a 
zasobami, j ak imi gospodarka narodowa dysponuje na 
cele inwestycyjne. Do względnej koncentracji n a k ł a ­
dów powinno dojść w pierwszej kolejności w grupie 
inwestycji zjednoczeń, k tó rych zasady planowania i 
finansowania pozwala ją na szczególnie sku teczną 
działalność aparatu bankowego. 

6) Patrz: Z. Fedorowicz: „Przed reformą systemu finan­
sowego przedsiębiorstw" („Wiadomości NBP" Nr Nr 9 
i 10 z roku 1964) oraz Z. Sałdak: „O dyskusyjności prze­
słanek kredytowania i o założeniach kredytu na inwes­
tycje centralne i zjednoczeń" („Wiadomości NBP" Nr 4 
z roku 1965). I • 

K A Z I M I E R Z K U Ź N I A R S K I 

Rola b a n k ó w finansujqcych inwestycje 
w świe t le zmian w polityce mieszkaniowej 

W połowie bieżącego roku weszły w życie nowe 
zasady poli tyki mieszkaniowej. Zna laz ły one wyraz 
w formie uchwa ł Rady Min i s t rów oraz zarządzeń 
min i s t rów f inansów i gospodarki komunalnej, k tó re 
w p r o w a d z a j ą szereg zmian w dotychczasowej poli­
tyce mieszkaniowej, zmierza jących do poprawy w a ­
r u n k ó w mieszkaniowych ludności . 

Podstawowym założeniem pol i tyki mieszkaniowej 
jest zaspokajanie potrzeb mieszkaniowych w jak na j ­
szerszym zakresie przez s amą ludność . Realizacja tego 
założenia nas t ąp i przez: 

— wydatne zwiększenie r o z m i a r ó w budownictwa 
spółdzielczego i awansowanie go do rangi podstawo­
wej formy budownictwa mieszkaniowego, przy r ó w ­
noczesnym zmniejszeniu zakresu budownictwa p a ń ­
stwowego; 

— zapewnienie wysokiej e fektywności nak ł adom 
inwestycyjnym; wiąże się td przede wszystkim z dal­
szym obniżeniem kosz tów budownictwa mieszkanio­
wego, w celu zwiększenia jego efektywnośc i w zaspo­
kajaniu potrzeb mieszkaniowych; 

— większą mobil izację ś rodków wła snych ludności 
na finansowanie rzeczowego programu budownictwa 

oraz zwiększenie udzia łu zak ładów pracy w budow­
nictwie spółdzielczym; 

— stworzenie radom narodowym większych możl i ­
wości koordynacji budownictwa mieszkaniowego oraz 
okreś lenie ich u p r a w n i e ń i obowiązków w zakresie 
pomocy dla budownictwa spółdzielczego. 

J a k z powyższego wyn ika , g łówny akcent położony 
jest na maksymalny rozwój spółdzielczego budownic­
twa mieszkaniowego. Zak łada się bowiem, że w l a ­
tach 1966—1970 spółdzielnie mieszkaniowe powinny 
w y b u d o w a ć prawie 170' tysięcy mieszkań , to znaczy 
trzykrotnie więcej niż w okresie bieżącej pięciolatki . 
T y l k o w roku 1966 efekty rzeczowe, planowane do 
realizacji , w z r a s t a j ą w p o r ó w n a n i u z rokiem 1965 
prawie o 30°/(». W celu stworzenia lepszych niż do­
tychczas w a r u n k ó w rozwoju spółdzielczości mieszka­
niowej wprowadza się, obok is tniejącej dotychczas 
formy spółdzielczości powszechnej, spółdzielcze bu ­
downictwo resortowe i zak ładowe. 

Obs ługa inwestycj i mieszkaniowych skoncentrowa­
na jest głównie w B a n k u Inwestycyjnym oraz czę­
ściowo w B a n k u Rolnym (w zakresie r e so r tów ro l ­
nictwa i leśnic twa) . Nowe zasady poli tyki mieszka-
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niowej powinny mieć w p ł y w na dotychczasowe za­
dania obydwóch instytucji finansowych w zakresie 
finansowania omawianych inwestycji , obsługi zak ła ­
dowych funduszów mieszkaniowych oraz na wzajem­
ną wspó łp racę obu b a n k ó w . 

* 

Założony rozwój spółdzielczości mieszkaniowej po­
ciągnął za sobą zmianę dotychczasowych proporcji 
poszczególnych form budownictwa mieszkaniowego. 
Z zagadnieniem tym aparat bankowy spotkał się po 
raz pierwszy w toku opiniowania p ro j ek tów p lanów 
inwestycyjnych. Z m a t e r i a ł ó w do projektu planu i n ­
westycyjnego n ą lata 1966—1967 wyn ika , że założe­
nia nowej poli tyki mieszkaniowej w zasadzie znalazły 
wyraz w dokumentach planistycznych. Stwierdzono 
mianowicie, że zakres budownictwa spółdzielczego 
istotnie wzrasta przy równoczesnym zmniejszaniu -się 
budownictwa pańs twowego (rad narodowych i zak ła ­
dów pracy). Bliższa analiza wykaza ł a jednak, że 
wzrost rozmia rów budownictwa spółdzielczego, za­
k ł a d a n y na rok 1966 (104% w stosunku do roku 
bieżącego), może nie być w pe łn i zrealizowany z 
uwagi na pewne t rudnośc i organizacyjne, a przede 
wszystkim z powodu niezabezpieczenia odpowiedniej 
ilości t e r enów n iezbędnych pod budowę , zwłaszcza 
w Krakowie , w Łodzi oraz w wo jewódz twie p o z n a ń ­
skim. Biorąc powyższe pod u w a g ę Bank Inwes tycy j ­
ny w y s u n ą ł odpowiednie propozycje zmierza jące do 
pewnej korekty danych planistycznych, przy zacho­
waniu założeń nowej poli tyki na tym odcinku. Sp ra ­
w a odpowiedniego ksz ta ł towan ia się proporcji po­
szczególnych form budownictwa mieszkaniowego nie 
jest jednak zagadnieniem jednorazowym, jak bowiem 
w y n i k a z planu na nowy okrćs pięcioletni , budow­
nictwo spółdzielcze będzie ulegało s t a ł emu dynamicz­
nemu rozwojowi. Odpowiednio do tego ma zmniej­
szać się zakres budownictwa rad narodowych i za ­
k ł adów pracy. Z tego względu zagadnienie proporcji 
poszczególnych form budownictwa mieszkaniowego 
powinno być nadal przedmiotem zainteresowania ban­
ku , zwłaszcza przy okazji opiniowania na n a s t ę p n e 
lata p ro j ek tów p l a n ó w inwestycyjnych. 

W zakresie zwiększenia e fek tywnośc i budownictwa 
mieszkaniowego na lata 1966—1970 założenia idą w 
kierunku dalszego obniżenia kosz tów inwestycj i mie­
szkaniowych (ceny inwestorskiej). Będzie to możl iwe 
do osiągnięcia między innymi przez ścisłe przestrze­
ganie przez inwes to rów obowiązujących przep i sów *), 
dotyczących bezwzględnego stosowania przez inwesto­
rów p ro j ek tów typowych lub p r o j e k t ó w z tak zwa­
nych zes tawów wojewódzkich . Wed ług m a t e r i a ł ó w 
B a n k u Inwestycyjnego w najbl iższych dwóch latach 
(1966 i 1967) w oparciu o tego rodzaju dokumen tac j ę 
zrealizuje się około 72% wszystkich ob iek tów mie­
szkalnych. Z powyższego wyn ika , że jeszcze około 
28% p ro j ek tów będzie mia ło charakter indywidualny, 
co stwarza t rudnośc i w osiągnięciu pe łne j obniżki 
kosztów. Jeś l i w e ź m i e m y pod u w a g ę bezwzględny 
w y m ó g stosowania przez inwes to rów odpowiedniej 
dokumentacji projektowo-kosztorysowej, wydaje się, 
że rygorystyczna kontrola przez banki przestrzegania 
tego wymogu oraz nieprzyjmowanie do finansowania 
obiektów nie odpowiada jących warunkom w tym za­
kresie pozwoli łoby na szybsze wdrożen ie tańszego bu­
downictwa, a tym samym na obniżenie kosz tów i n ­
westycj i mieszkaniowych. 

Drugim warunkiem zmniejszenia kosz tów jest roz­
wijanie — w odpowiednich rozmiarach przez spół­
dzielczość mieszkan iową , rady narodowe i resorty — 
budownictwa o tak zwanym podstawowym standar­
dzie wyposażenia . Wymienieni wyże j inwestorzy otrzy­
mal i w tym zakresie odpowiednie zadania na posz­
czególne lata przyszłej pięciolatki . Ustalono na przy­
kład, że w roku 1966 wszystkie obiekty mieszkaniowe 
rad narodowych m a j ą być realizowane tylko w pod­
stawowym standardzie. Wed ług m a t e r i a ł ó w B a n k u 
Inwestycyjnego okazało się jednak, że zasada ta nie 
zostanie zachowana, gdyż w n iek tó rych wo jewódz ­
twach przewidziano tylko niewielki zakres budow-

1) Zarządzenie Nr 242 ministrą.Jjudownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych z dnia 17 grudnia 1964 roku. 

nictwa tego typu (między innymi w województwie 
opolskim 24%, w wo jewódz twie kieleckim 33%, w ko­
szal ińskim i k rakowskim około 50%). 

W budownictwie mieszkaniowym zakładów pracy 
udział budownictwa o standardzie podstawowym po­
winien wynos ić znacznie mniej, bo tylko 70% w ska­
l i k ra ju , j ednakże w poszczególnych wojewódz twach 
zaplanowano zbyt szczupłe rozmiary tej formy, aby 
osiągnąć powyższy wskaźn ik . Na przyk ład w woje­
wódz twie kieleckim 11%, zaś w wojewódz twie o l ­
sz tyńsk im 0%. 

W budownictwie spółdzielczym nie ustalono w s k a ź ­
n ika w skal i krajowej , lecz zróżnicowano udział bu­
downictwa o podstawowym standardzie w zależności 
od województw. Bank Inwestycyjny s twierdzi ł jed­
nak, że również i w tym przypadku wytyczne nie 
zostały zrealizowane, na p rzyk ład w Warszawie za­
łożono 30% budownictwa o podstawowym standar­
dzie, a projekt planu przewiduje tylko 7,3%, w K r a ­
kowie sytuacja p rzeds t awia ł a się analogicznie — na 
30% przewiduje się rea l izację w roku 1966 tylko w 
10,7%. 

Spost rzeżenia b a n k ó w , dotyczące zarówno zaopa­
trzenia inwestycji mieszkaniowych w odpowiednią do­
k u m e n t a c j ę p ro jek towo-kosz to rysową , j ak też zabez­
pieczenia w roku 1966 r ozmia rów budownictwa o 
podstawowym standardzie by ły wykorzystane do od­
powiednich wys tąp ień pod adresem nadrzędnych 
władz inwes torów. Sprawy te będą aktualne również 
w nas t ępnych latach nowej pięciolatki , gdyż stano­
wią pods t awę do konsekwentnej realizacji założeń 
zwiększenia efektywności budownictwa mieszkanio­
wego. 

Zwiększenie udzia łu ś rodków ludności w budow­
nictwie mieszkaniowym jest również jednym z pod­
stawowych założeń nowej poli tyki mieszkaniowej. 
Podję te u c h w a ł y rządu , o k t ó r y c h by ła mowa na 
ws tęp ie , wskazu ją , że zagadnienie dotyczy wszystkich 
form inwestycj i mieszkaniowych, finansowanych przy 
udziale ś rodków budże towych lub kredytowych. T a k 
więc do podstawowych decyzji w tym zakresie moż­
na by zaliczyć przede wszys tk im: 

1) z różnicowanie obowiązkowego w k ł a d u do spół­
dzielni mieszkaniowych; j ak wiadomo dotychczasowy 
w k ł a d wynos i ł od 15 do 20% kosztów budowy, obec­
nie wysokość jego została z różnicowana nie tylko 
w zależności od rodzaju spółdzielni , ale t akże i od 
rodzaju standardu mieszkaniowego; na p rzyk ład na j ­
dogodniejsze w a r u n k i ustalono dla członków spół­
dzielni lokatorskich, budu jących mieszkania o stan­
dardzie podstawowym; w takich przypadkach wyso­
kość w k ł a d u wynosi tylko 15% kosz tów budowy; 
na jwiększy natomiast wk ład , bo co najmniej 50% 
kosztów budowy m u s z ą wnosić członkowie spółdziel­
ni budowlano-mieszkaniowych, p r a g n ą c y budować 
mieszkania o wyższym standardzie wyposażenia ; 

2) urealnienie obowiązkowego w k ł a d u ś rodków 
wła snych w indywidualnym budownictwie mieszka­
niowym; znalazło ono wyraz w uzależnieniu wyso­
kości w k ł a d u od lokalizacj i budowanego domu i us­
taleniu go na poziomie od 25 do 30% globalnych 
kosz tów budowy, zamiast dotychczasowych 15—30%; 

3) korekta k i e r u n k ó w wykorzystania zakładowych 
funduszów mieszkaniowych pod k ą t e m popierania 
spółdzielczego budownictwa mieszkaniowego. Podsta­
wowe novum w tym przedmiocie stanowi zorganizo­
wanie tak zwanego zakładowego budownictwa spół­
dzielczego, opartego wyłączn ie na ś rodkach zak łado­
wego funduszu mieszkaniowego;' p a ń s t w o w e bu­
downictwo mieszkaniowe pozostaje nadal jednym z 
k i e r u n k ó w w y d a t k ó w tego funduszu, jednak nie naj­
ważnie j szym, j ak to mia ło miejsce w okresie po­
przednim; 

4) zniesienie dotacji budże towych na zak ładowe 
budownictwo mieszkaniowe i sprecyzowanie warun­
k ó w rozwoju tego budownictwa; 

5) ustanowienie nowej formy budownictwa resor­
towego (tzw. resortowego budownictwa spółdzielcze­
go), w ramach k tó rego zaplanowane początkowo 
środki b u d ż e t o w e podlegają zamianie na środki 
zwrotne. 

W m y ś l obowiązujących zasad środki w ła sne sta­
nowią podstawowe źródło finansowania inwestycji , 
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natomiast kredyt bankowy (w budownictwie spół­
dzielczym i indywidualnym) jest ź ród łem uzupe łn ia ­
jącym. Mimo to kredyt bankowy będzie odg rywa ł 
bardzo is to tną rolę. J a k bowiem w y n i k a z przedsta­
wionych założeń nowej poli tyki mieszkaniowej, 
wzras ta j ące rozmiary budownictwa spółdzielczego 
spowodują dalsze zwiększenie zakresu jego finanso­
wania kredytem bankowym. Przewiduje się miano­
wicie, że w ramach nowej pięciola tki tylko na tak 
zwane budownictwo powszechne przeznaczy się po­
nad 24 mld złotych (w latach 1961—1965 około 12 
mld zł, w tym roku 1966 około 3 mld złotych. 
Ponadto dużą rolę przypisuje się również pomocy 
kredytowej członkom spółdzielni na uzupe łn ien ie 
wk ładu własnego. Pomoc tę szacuje się w przyszłej 
pięciolatce ogółem' na 4 mil iardy złotych, z czego 
pożyczki udzielane ze ś rodków bankowych wyn ios ły ­
by 1.700 mi l ionów złotych. Udzielanie k r e d y t ó w na 
ten cel stanowi nowe zadanie banku i ma duże zna­
czenie, szczególnie dla p r a c o w n i k ó w zak ładów, k t ó ­
re nie tworzą funduszów mieszkaniowych, a więc na 
przykład dla p r a c o w n i k ó w administracji , s łużby 
zdrowia, nauczycieli, p r a c o w n i k ó w organizacji spo­
łecznych, zawodowych itp. 

T a k i sam charakter, j ak kredyt bankowy, ma po­
moc z zakładowych funduszów mieszkaniowych dla 
budownictwa spółdzielczego. Dysponentami tej pomo­
cy są wprawdzie zakłady pracy, pos iada jące zak ła ­
dowe fundusze mieszkaniowe, j e d n a k ż e wykonawcy 
tych dyspozycji (Bank Inwestycyjny i Bank Rolny) 
real izują ją w formie udzielania kredytu dla w s k a ­
zanych jednostek, przy równoczesnym zablokowaniu 
funduszów danego zakładu . Należy się spodziewać, 
że w związku z przewidywanym rozwojem spółdziel ­
czości mieszkaniowej, pomoc tego rodzaju z zak ł ado ­
wego funduszu mieszkaniowego przybierze znacznie 
większe rozmiary niż w latach poprzednich. Z a k ł a ­
da się, że w najbliższej p ięciola tce wyniesie ona 
około 5 mld złotych, w tym tylko na uzupe łn ien ie 
w k ł a d ó w do spółdzielni — około 1,7 mld złotych. 

Oprócz wymienionych już form sfinansowania bu­
downictwa spółdzielczego przewiduje się również , w 
latach 1966—1970, znaczne kredyty bankowe dla i n ­
dywidualnego budownictwa mieszkaniowego. W po­
r ó w n a n i u jednak z kredytami dla spółdzielni miesz­
kaniowych nie w y k a z u j ą one znaczniejszej tenden­
c j i rozwojowej. 

Poważne rozmiary akcj i kredytowej za równo ze 
ś rodków bankowych, j ak też zak ładowych fundu­
szów mieszkaniowych, wyn ika j ące z założonego roz­
woju spółdzielczości, związane są z problemem ad­
ministrowania na leżnośc iami z t y t u ł u udzielonych 
pożyczek. Aby ocenić w a g ę tego zagadnienia można 
podać , że z t y tu łu k r e d y t ó w udzielonych dotychczas 
przez Bank Inwestycyjny spółdzielniom mieszkanio­
w y m należności na dzień 30 czerwca bieżącego roku 
wynosi ły ponad 11 mld złotych, a w związku ze spo­
dziewanym wzrostem omawianego budownictwa i za­
kresu kredytowania, u l egną one w n ied ług im czasie 
kilkakrotnemu zwiększeniu. 

Z admin i s t r ac ją należności wiążą się ściśle czyn­
ności umarzania pożyczek. Obowiązu jące przepisy 
p rzewidu ją możl iwości takiego umarzania w dość 
szerokim zakresie i dotyczą za równo spółdzielni , j ak 
i osób fizycznych. Spółdzielnie mogą korzys tać z 
umorzenia należności na b u d o w ę mieszkań , na bu­
dowę urządzeń socjalno-kulturalnych i a podstawo­
w y c h urządzeń towarzyszących oraz na uzbrojenie 
terenu. Osobom fizycznym natomiast p rzys ługu je 
umorzenie należności od pożyczek na uzupe łn ien ie 
w k ł a d u mieszkaniowego. 

Wśród założeń nowej poli tyki mieszkaniowej czo­
łowe miejsce zajmuje zwiększenie . obowiązków, 
u p r a w n i e ń i odpowiedzialności rad narodowych w 
zakresie pomocy dla budownictwa mieszkaniowego, 
zwłaszcza spółdzielczego oraz w zakresie nadzoru nad 
działalnością inwes tycy jną . W związku z tym usta­
lono, że do podstawowych obowiązków aparatu rad 
narodowych należy przede wszystkim 2 ) : 

— zabezpieczenie t e r e n ó w budowlanych, 

! ) Z. Drozd: „Ważniejsze zadania dla rad narodowych". 
„Gospodarka i Administracja Terenowa", czerwiec 1965 rok. 

— zapewnienie właśc iwej koncentracji budownic­
twa mieszkaniowego, 

— doprowadzenie do właśc iwego zabezpieczenia 
dla budownictwa mieszkaniowego dokumentacji pro­
jektowo-kosztorysowej, 

— doprowadzenie do założonej obniżki kosztów i n ­
westycj i mieszkaniowych, 

— współdz ia łan ie z zak ł adami pracy w celu mak­
symalnego angażowan ia przez nie funduszów miesz­
kaniowych w budownictwie spółdzielczym. 

Zagadnienia powyższe s t anowią również przedmiot 
zainteresowania B a n k u Inwestycyjnego, co znajduje 
wyraz w jego czynnościach badawczych, kontrolnych 
i opiniodawczych w ramach problematyki finanso­
wania budownictwa mieszkaniowego. Zbieżność ta 
wydaje się więc okolicznością sprzyja jącą dalszemu 
zacieśnieniu wspó łp racy z aparatem rad narodowych 
przez przekazywanie mu odpowiednich informacji, 
wn iosków i propozycji. Na p rzyk ład ocena zabezpie­
czenia t e r e n ó w budowlanych, zapewnienia właśc i ­
wej koncentracji budownictwa, przygotowania i n ­
westycj i do realizacji — wchodzą w zakres opinii 
banku do -projektów p l a n ó w inwestycyjnych, prze­
kazywanej prezydiom wojewódzkich rad narodowych. 
Problematyka kosz tów rozwijana jest w ramach ba­
dań wysokości n a k ł a d ó w na osiedla, w ramach kon­
trol i przygotowania zadań do realizacji , a niekiedy 
nawet w formie od rębnych b a d a ń nieprzekraczal-
ności kosztów jednostkowych. Ksz ta ł towan ie się za­
k ł adowych funduszów mieszkaniowych i sposób gos­
podarowania nimi śledzone są bieżąco za równo przez 
Bank Inwestycyjny, j ak też przez Bank Rolny, a 
spost rzeżenia dotyczące na p rzyk ład wysokości w o l ­
nych ś rodków na rachunkach zakładowego fundu­
szu mieszkaniowego, przyczyn niewykorzystywania 
tych ś rodków itp. powinny być przekazywane w ł a ­
dzom terenowym. 

* i 
* * 

Dzia łanie nowych zasad poli tyki mieszkaniowej da­
tuje się dopiero od pół roku. Wcześniejsze wprowa­
dzenie tych zasad w życie (tzn. przed rozpoczęciem 
nowej pięciolatki) i uwzględn ien ie ich w projekcie 
planu na rok 1966 pozwala jednak już obecnie w y ­
sunąć w s t ę p n e stwierdzenia i wnioski : 

1. Zmiany w proporcjach poszczególnych form i n ­
westycj i mieszkaniowych, zmierzające do znacznego 
rozwoju budownictwa spółdzielczego, zwiększają za­
kres zadań b a n k ó w f inansujących omawiane inwe­
stycje i admin i s t ru j ących funduszami mieszkanio­
w y m i ; szczególne zwiększenie zadań nas t ępu je przede 
wszystkim w B a n k u Inwestycyjnym, obs ługującym 
całkowicie budownictwo spółdzielcze. 

2. Wzrost zadań w y n i k a za równo z t y t u ł u rozsze­
rzenia zakresu kredytowania inwestycji mieszkanio­
w y c h spółdzielczości, j ak też z t y t u ł u zwiększenia 
kontroli, a ponadto obsługi "operacyjno-rachunkowej 
ś rodków inwestycyjnych, funduszów i należności . 

3. W związku ze wzrostem u p r a w n i e ń i obowiąz­
k ó w rad narodowych w dziedzinie dalszego rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego powstaje konieczność 
zacieśnienia wspó łp racy banku z prezydiami woje­
wódzkich rad narodowych, w celu lepszego w y k o ­
rzystania przez aparat rad narodowych w y n i k ó w 
kontroli i b a d a ń oraz propozycji i wn iosków banku 
dla realizacji nowych zasad poli tyki mieszkaniowej. 

4. Z uwagi na utworzenie nowych form budow­
nictwa spółdzielczego (resortowe i zakładowe) , zmia­
nę k i e r u n k ó w wykorzys tywania zak ładowych fundu­
szów mieszkaniowych, ściślejsze powiązanie zak łado­
wego funduszu mieszkaniowego z budownictwem 
spółdzielczym oraz z budownictwem rad narodowych 
— zachodzi potrzeba zacieśnienia wspó łp racy p o m i ę ­
dzy oddzia łami wojewódzk imi B a n k u Rolnego z ana­
logicznymi jednostkami organizacyjnymi B a n k u I n ­
westycyjnego, szczególnie w zakresie przekazywania 
ś rodków zak ładowego funduszu mieszkaniowego na 
budownictwo spółdzielcze oraz na udział zak ładów 
pracy w budownictwie rad narodowych. 

J a k z powyższego wyn ika , ak tywny udział ban­
k ó w w realizacji zasad nowej poli tyki mieszkanio­
wej może mieć znaczny w p ł y w na szybsze zaspoko­
jenie potrzeb mieszkaniowych ludności . 
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Otwarcie O ś r o d k a 
Zmechanizowanej Rachunkowośc i B u d ż e t o w e j w M ł a w i e 

( r e p o r t a ż w y s ł a n n i k a redakcji „ W i a d o m o ś c i NBP") 

Przy jeżdżamy do Oddzia łu N B P w Mławie w dniu 
1 paźdz ie rn ika około godziny 9 rano. Dzisiaj p ierw­
szy dzień pracy nowego oś rodka zmechanizowanej 
r achunkowośc i budże towe j . Chcemy przyj rzeć się 
pracy, po rozmawiać z kierownictwem, pracownika­
mi , p rzeg lądnąć dokumenty, jednym s łowem zorien­
tować się, j ak przebiegały prace związane z urucho­
mieniem ośrodka, jakie t rudnośc i i problemy pozo­
sta ły jeszcze do rozwiązania . 

P rzy wejściu do oddziału spotykamy od razu przed­
stawicieli Oddzia łu Wojewódzkiego w Warszawie: 
głównego ks ięgowego Kazimierza Witkowskiego, star­
szego kontrolera rachunkowego J . U j m ę i specjal is tę 
z dziedziny programowania prac maszyn ks ięgują ­
cych J . Sobka. Okazuje się, że ekipa ta w ciągu k i l ­
ku ostatnich tygodni już ki lkakrotnie była w oddzia­
le, a kolega Sobek przebywa w Oddziale w Mła ­
wie już od trzech dni. 

W dużej (225 m 2 ) ładnej sali operacyjnej oddziału 
mieści się razem wydzia ł operacyjno-rachunkowy i 
cały zespól ośrodka sk łada jący się z ośmiu pracow­
ników. Dobiega nas gwar głosów kl ien tów, ha łas p i ę ­
ciu „Op t ima t i ców" księgujących, a z pomieszczeń 
parterowych stukot mło tów ku jących k a n a ł y i otwo­
ry w śc ianach lokalu remontowanego dla potrzeb 
wydzia łu k redy tów. Rozmawiamy z dyrektorem od­
działu Romualdem Nap ió rkowsk im i kierownikiem 
ośrodka W. Olszewskim. Prosimy ich o ocenę bie­
żącej sytuacji organizacyjnej. 

Dyrektor Nap ió rkowsk i stwierdza, że za najc ięż­
szy, a tym samym za najbardziej p a m i ę t n y dzień 
spośród przepracowanych dotychczas w oś rodku uwa­
ża dzień 39 wrześn ia . Tego dnia nas tąp i ło niepraw­
dopodobne spię t rzenie poleceń ks ięgowania oraz i n ­
nych dokumen tów, a równocześn ie n a p ł y w k l i en tów 
był ogromny. 

Powstanie ośrodka rozszerzyło poważnie zakres 
wspó łp racy — doszły g łównie czynności typu us łu ­
gowego, k t ó r e — poprzez ośrodek —• bank świad ­
czy na rzecz jednostek i zakładów. S twarza to zu­
pełnie nowe problemy, przede wszystkim dla banku. 
Fakt , że czynności us ługowe wykonywane są na pod­
stawie nakazu z góry, a nie na podstawie dobrowol­
nej umowy wzajemnej oraz że tworzeniu oś rodków 
często towarzyszy n iewłaśc iwa atmosfera, m a j ą c a 
swe źródło przede wszystkim w obawach pracowni­
ków jednostek budże towych przed u t r a t ą pracy w 
w y n i k u zmechanizowania r achunkowośc i , jest z pew­
nością czynnikiem u t r u d n i a j ą c y m właśc iwe ułożenie 
współpracy . Sytuacja taka ma miejsce również w 
powiecie m ł a w s k i m . Wprawdzie czynniki wiodące w 
tej wspó łp racy — miejscowy wydzia ł finansowy i od­
dział banku — współdzia ła ją zgodnie, co zwiększa 
możl iwości w p ł y w a n i a na n iedbałych , opieszałych 
k l ien tów, jednak możliwości te są mimo wszystko 
n iewys ta rcza jące , przynajmniej w pierwszym okre­
sie, j a k się to wyraźn i e okazało w dniu 30 wrześn ia . 

Jednostki i z ak ł ady budże towe , k t ó r e powinny by­
ły dostarczyć d o k u m e n t a c j ę n iezbędną do założenia 
kar t ks ięgowych oraz polecenia ks ięgowania , doty­
czące list p łac za październ ik , wraz z odpowiednimi 
dowodami ks ięgowymi , w e d ł u g uzgodnionych z n imi 
h a r m o n o g r a m ó w , w wie lu wypadkach ustalonych 
t e r m i n ó w nie do t rzymały . W rezultacie 30 wrześn ia 
był dniem l ikwidac j i zaległości, a dla k ierownika 
i kon t ro l e rów dyspozycji oś rodka t a k ż e p r ó b ą hartu 
i wy t r zyma łośc i nerwowej. 

Szczególne t rudnośc i p o w s t a w a ł y przy kontaktach 
z prezydiami n iek tó rych gromadzkich rad narodo­
wych . W nas t ęps twie pows ta ł w tym dniu n i ebywa ły 
zator w hal i maszyn. T r z y operatorki oś rodka otrzy­
ma ły do zaks ięgowania dziesiątki wielopozycjowych 
poleceń ks ięgowania oraz sterty dowodów z p ięćdzie­

sięciu jednostek. Mimo pracy w godzinach nadlicz­
bowych, na dzień 1 paźdz ie rn ika pozostały do zaks ię­
gowania dowody z dwudziestu jednostek. Un iknę ło ­
by się tego z pewnością , gdyby jednostki budże towe 
do t rzymały ustalonych dla nich t e r m i n ó w sk ładania 
dyspozycji w ośrodku. 

Dziękujemy dyrektorowi oddziału za wypowiedź 
i prosimy o udos tępn ien ie nam d o k u m e n t ó w doty­
czących pozyskania lokalu dla ośrodka . Mate r i a ł i n ­
formacyjny jest bardzo in te resu jący . Oto jak oddział 
„zdobywał" lokal dla potrzeb ośrodka. 

1. L i s t em z dnia 8 listopada 1963 roku, adresowa­
nym do przewodniczącego prezydium P R N , przes ła­
nym również do wiadomośc i K P P Z P R i P M R N w 
Mławie , oddział wys tąp i ł oficjalnie z wnioskiem o 
zakup dwu mieszkań zastępczych dla loka torów, k t ó ­
rzy musieli być wykwaterowani z budynku banku 
w związku z uruchomieniem O Z R B . L i s t s tanowił po­
twierdzenie prowadzonych uprzednio rozmów między 
kierownictwem oddziału a przedstawicielami władz 
terenowych na temat zakupu mieszkań . 

2. L i s tem z dnia 12 grudnia 1963 roku Referat 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej przy 
P M R N w Mławie , k t ó r e m u przewodniczący P P R N 
zlecił rozpatrzenie wniosku oddziału, zawiadomi ł od­
dział, że wniosek za ła twiono odmownie z uwagi na... 
fakt, że w najbl iższych latach P M R N otrzyma ma łą 
ilość mieszkań , n iewys ta rcza jącą nawet dla wszyst­
k ich rodzin zamieszkujących w pomieszczeniach nie­
mieszkalnych oraz w budynkach przeznaczonych do 
rozbiórki . 

3. L i s tem z dnia 16 marca 1964 roku, skierowa­
nym ponownie do przewodniczącego P P R N , oddział 
zwrócił się z propozycją zawarcia umowy o zakup 
lokalu dla pó t rzeb O Z R B i przes ła ł projekt tejże 
umowy. 

4. Lis tem z dnia 23 marca 1964 roku jeden z loka­
to rów budynku bankowego został powiadomiony 
przez oddział o przewidywanym przekwaterowaniu 
go z rodz iną do lokalu niebankowego. 

5. W dniu 10 kwietnia 1964 roku została spisana 
umowa — w e d ł u g projektu przedstawionego przez 
oddział — mocą k tóre j bank n a b y ł uprawnienia do 
trzyizbowego lokalu mieszkalnego w nowym budyn­
k u , k tó rego oddanie do uży tku przewidywano na 
s ierpień 1964 roku, za pe łną odpła tnością kosztów 
budowy, bez potrzeby przekazywania l imitu inwesty­
cyjnego. 

6. L i s tem z dnia 9 maja 1964 roku Departament 
Administracyjno-Gospodarczy N B P zawiadomił Od­
dział Wojewódzki w Warszawie, a ten z kolei Od­
dział N B P w Mławie , o zgodzie wiceprezesa N B P na 
przydzia ł Oddzia łowi Wojewódzk iemu ś rodków w 
wysokości 135 tysięcy złotych na zakup wymienio­
nego wyżej mieszkania. 

7. Z dalszych d o k u m e n t ó w w y n i k a , że w paździer ­
n iku 1964 roku przekwaterowano jednego z lokato­
r ó w budynku bankowego do mieszkania zakupionego 
od prezydium P R N . Oddział mus i a ł jeszcze zała twić 
s p r a w ę kaucj i mieszkaniowej, przeprowadzki itp. W 
grudniu 1964 roku rozliczono koszty zakupionego 
mieszkania, w w y n i k u czego prezydium P R N zwró­
ciło bankowi n a d p ł a c o n ą k w o t ę w wysokości 32 ty­
sięcy złotych. 

T y l e dokumenty. Prosimy teraz o bliższe naświe t ­
lenie p r o b l e m ó w lokalowych za równo dyrektora, j ak 
i inspektora k ie ru jącego stanowiskiem administracyj-
no-gospodarczym, ko l eżankę Te resę Godzwę. 

Zdaniem dyrektora Nap ió rkowsk iego , był to naj­
ważnie jszy etap w zabiegach o uzyskanie odpowied­
niego lokalu dla potrzeb O Z R B . D la lepszego zrozu­
mienia decydującego w p ł y w u , j a k i w y w a r ł o wczesne 
zakupienie lokalu na, zabezpieczenie na leżytych w a -
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runków dla uruchomienia ośrodka, potrzebne są do­
datkowe wyjaśn ien ia . Otóż w małych miastach bu­
downictwo rad narodowych jest niewielkie i nie są 
odosobnione wypadki , gdy w ciągu jednego, dwóch, 
a nawet więcej lat nie oddaje się do uży tku nowych 
izb mieszkalnych. Konkretnie w Mławie w roku 1963 
i 1965 nie zakończono budowy żadnego domu, a w 
roku 1964 wybudowano tylko jeden i w tym to w ł a ś ­
nie budynku bank o t rzymał dla siebie jedno miesz­
kanie. W jakiej sytuacji znalazłby się oddział , po­
stawiony w obliczu konieczności założenia oś rodka , 
gdyby pierwsze k rok i o pozyskanie lokalu wszczęto 
0 p a r ę miesięcy później? 

Zwolniony w budynku bankowym lokal — ze 
względu na swoje usytuowanie — był stosunkowo 
ma ło przydatny dla pracy oddziału z punktu widze­
nia wymogów p rawid łowe j organizacji pracy. P o d j ę ­
to więc starania o zamianę pozyskanego lokalu na 
inny, zajmowany przez g łówną ks ięgową oddziału 
Sabinę, Baczyńską , k tó ry by l najbardziej przy­
datny dla potrzeb oddziału. Zamiana ta, to nie tylko 
sprawa przeprowadzki, ale i odpowiedniego wyposa­
żenia pozyskanego lokalu w n iezbędne urządzen ia 
wodno-kanalizacyjne, k tó rych to u rządzeń lokal ten-
dotychczas nie posiadał . A więc konieczny remont. 
Zaczęły się zabiegi, telefony, kontakty osobiste z za­
r z ą d a m i odpowiednich jednostek gospodarki uspo­
łecznionej , no i remont został w grudniu 1964 roku 
szczęśliwie doprowadzony do końca . Wszystko to 
jednak s tanowiło dopiero w s t ę p do kolejnego etapu 
prac przygotowawczych, etapu, k tó ry zresztą nie do­
biegł jeszcze końca. Mowa tu o adaptacji dla po­
trzeb ośrodka odpowiednich pomieszczeń. Wielokrot­
nie analizowano w oddziale możl iwości adaptacyjne 
zarówno z punktu widzenia in te resów ośrodka , j ak 
1 z punktu widzenia in te resów oddziału jako całości. 
W rezultacie większość zainteresowanych zaakcepto­
wa ła koncepcję przebudowy sali operacyjnej oraz 
przeniesienia wydzia łu k r e d y t ó w z pomieszczeń przy­
legających do sali operacyjnej na parter, do świeżo 
pozyskanego lokalu. Realizacja tej koncepcji w y m a ­
gała aprobaty oddziału wojewódzkiego , jako dyspo­
nenta ś rodków potrzebnych na przeprowadzenie re­
montu. A p r o b a t ę oddział uzyskał i roboty związane 
z przystosowaniem pomieszczeń do zmienionych ce­
lów zostały włączone w zakres remontu komplekso­
wego. Z początk iem bieżącego roku Oddział Woje­
wódzki w Warszawie zlecił dwóm biurom projekto­
w y m wykonanie dokumentacji: na remont w n ę t r z a 
oraz na remont elewacji i u p o r z ą d k o w a n i a posesji. 
Niestety, w dokumentacji tej pomin ię to s p r a w ę i n ­
stalacji elektrycznej, sygnalizacyjnej i telefonicznej, 
co — jak się później okazało — przysporzyło n iemało 
k łopotów i trosk kierownictwu oddziału oraz p ra ­
cownikom stanowiska administracyjno-gospodarczego. 
Termin wykonania dokumentacji w n ę t r z a (maj 
1965 r.) nie został przez w y k o n a w c ę dotrzymany. 
Niestety, wpłynięc ie na biuro projektowe, żeby przy­
spieszyło termin wykonania, leżało poza sferą możl i ­
wości oddziału ze względów zrozumia łych (biuro pro­
jektowe mieści się w Warszawie, a w charakterze 
zleceniodawcy w y s t ę p o w a ł oddział wojewódzki) . Do­
k u m e n t a c j ę w n ę t r z oddział o t r zymał dopiero w 
pierwszych dniach sierpnia. Wówczas też okazało się, 
że nie jest możl iwe przyjęcie do wykonania robót 
remontowych przez przeds ięb iors two z Warszawy, 
specjal izujące się w remontach oddziałów banku. 
Zais tn ia ła więc konieczność wyszukania z dnia na 
dzień wykonawcy w Mławie . I znów telefony, w i z y ­
ty, przekonywania, zapewnienia itp. W dodatku okres 
jest nie sprzyjający inwestorowi, bo przecież t r w a j ą 
nasilone remonty szkół i ob iek tów towarzyszących , 
bo to przecież pełnia sezonu budowlanego, a na ogól 
budowy są przez p rzeds ięb io rs twa wykonawcze t r ak­
towane priorytetowo w stosunku do robót remonto­
w y c h . Ostatecznie siła argumentacji oddziału okazała 
się nie do odparcia i w pomieszczeniach oddziału za­
częli się pojawiać robotnicy oraz kierownictwo tech­
niczne Powiatowej Wie lobranżowej Spółdzielni P racy 
w Mławie . Rozpoczęło się walenie mło tów, stawianie 
rusz towań . Coraz częściej tumany bia łego pyłu uno­
siły się w różnych pomieszczeniach. 

Koleżanka Teresa Godzwa, inspektor k ie ru jący s ta­

nowiskiem administracyjno-gospodarczym uzupełn ia 
wypowiedź dyrektora. Mówi o częstych t rudnośc iach 
z zaopatrzeniem m a t e r i a ł o w y m . Na pewno część k ł o ­
po tów w tym zakresie w y n i k a s tąd , że wykonawca 
na skutek zorientowania go w charakterze robót w 
ostatniej chwi l i nie był w stanie zabezpieczyć sobie 
zaopatrzenia w n i ek tó re m a t e r i a ł y deficytowe (płytki 
wyciszające, świe t lówki , tarcica dębowa) . 

Inne poważne kłopoty w y n i k a j ą s tąd, że poza 
w s p o m n i a n ą spółdzielnią oddział angażu je jeszcze i n ­
nych w y k o n a w c ó w uspołecznionych i nie uspołecz­
nionych, pon ieważ szereg robót nie mieści się w 
ogóle w profilu u s ługowym spółdzielni (np. roboty 
hydrauliczne, kowalskie, instalacyjne — telefony). 
P r zy tym wszystkim oddział nie może za t rudnić i n ­
spektora nadzoru, bó czynności te ma w y k o n y w a ć 
s łużba Inwestycyjno-Budowlana Oddzia łu Wojewódz­
kiego, a oddalenie Mławy od Warszawy un iemożl i ­
w i a utrzymanie k o n t a k t ó w o koniecznej częstot l i ­
wości i sys tematyczności . Nic też dziwnego, że od 
dłuższego czasu żyje się w oddziale problemem re­
m o n t ó w . 

Wszystkie te t rudnośc i sprawi ły , że ośrodek rozpo­
czął działalność W ciasnocie i w hałas ie , a t akże 
wp łynę ły one na w y r a ź n e pogorszenie w a r u n k ó w 
pracy pozostałych k o m ó r e k organizacyjnych oddzia­
łu. Między innymi, cały wydzia ł k r e d y t ó w ulokowa­
ny został wraz ze wszys tk imi biurkami w jednym 
pokoju, tak że na jednego kredytowca przypada oko­
ło dwóch m e t r ó w kwadratowych powierzchni. Jesz­
cze ciaśniej jest w tymczasowym pomieszczeniu ko­
m ó r k i administracyjno-gospodarczej: na trzy osoby 
przypada około czterech m e t r ó w kwadratowych po­
wierzchni , a w dodatku pomieszczenie jest przechod­
nie, przez k t ó r e ciągle p rzewi ja ją się pracownicy i n ­
nych k o m ó r e k i kl ienci . 

Jednak aktualny stan zaawansowania robót zdaje 
się w s k a z y w a ć na to, że już niedługo skończą się 
kłopoty lokalowe i ośrodek, a t akże pozosta łe k o m ó r ­
k i organizacyjne będą mia ły na leży te warunk i pracy. 

Trudno się tu p o w s t r z y m a ć od uwagi, że gdyby 
dokumentacja dostarczona została w pierwotnie usta­
lonym terminie (w maju br.), to kwestia lokalowa 
rozwiązana by łaby bez zakłóceń i „poświęceń". Gdy­
by nawet d o k u m e n t a c j ę opracowano o jeden mies iąc 
lub dwa później , to jeszcze zdążyłoby s ię na czas 
z adap tac j ą lokalu. 

Dalszym podstawowym problemem organizacyjnym 
było przygotowanie odpowiedniej kadry pracowni­
czej. Dyrektor Nap ió rkowsk i charakteryzuje tok po­
s tępowania . O m a w i a j ą c tryb przygotowania kadry 
dla oś rodka brano pod u w a g ę k i l k a koncepcji. Osta­
tecznie postanowiono przyjąć koncepcję , w e d ł u g k t ó ­
rej p o d s t a w o w ą k a d r ę tworzyć będą wychowanko­
wie banku, pracownicy zatrudnieni w wydziale ope-
racyjno-rachunkowym oddziału. Za przyjęciem tej 
koncepcji p r z e m a w i a ł a sytuacja is tnie jąca na m ł a w ­
skim r y n k u pracy, cha rak t e ryzu j ąca się p o w a ż n y m 
niedoborem p r a c o w n i k ó w o pe łnych kwal i f ikacjach. 
Na przejście p r a c o w n i k ó w z Wydzia łu Finansowego 
P P R N w Mławie nie można było liczyć, pon ieważ 
w w y n i k u wcześniej przeprowadzonej decentralizacji 
r achunkowośc i podatkowej, wydzia ł finansowy oddal 
cały szereg p racowników, pozostając z n iezbędnym 
minimum. Przeciw tej koncepcji p rzemawia ło ryzyko 
n iewątp l iwego osłabienia wydz ia łu operacyjno-ra-
chunkowego, wiążącego się z przesunięc iem dó pra­
cy w ośrodku wysoko kwal i f ikowanych p r a c o w n i k ó w 
i zas tąp ien iem ich n o w ą k a d r ą , bez żadnego przygo­
towania praktycznego. Jeszcze większym ryzykiem 
byłoby jednak zaangażowanie do ośrodka pracowni­
k ó w bez odpowiedniego doświadczenia . Wytypowano 
więc g rupę osób, potencjalnych k a n d y d a t ó w do pra­
cy w ośrodku i opracowano program ich szkolenia. 

P r z e g l ą d a m y udos tępn ione nam dokumenty doty­
czące przygotowania kadry. W y n i k a z nich, że: 

1. W roku 1964 oraz w pierwszym półroczu 1965 
roku przeszkolono w zakresie obsługi budże tu p a ń ­
stwa sześciu p r a c o w n i k ó w wydzia łu operacyjno-ra-
chunkowego. Instruktorem by ła ko leżanka Jadwiga 
Dus ińska , p rowadząca w oddziale k o m ó r k ę obsługi 
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budże tu p a ń s t w a nieprzerwanie od ki lkunastu łat. 
2. W roku 1964 oddział sk ie rował do Warszawy 

j e d n ą p racownicę na roczny kurs korespondencyjny 
rachunkowośc i budże towe j . Ukończyła ona kurs we 
wrześn iu 1965 roku, zdając końcowy egzamin z w y ­
różnieniem. 

3. W oddzia łowym programie pracy na rok b ieżą­
cy, w części dotyczącej szkolenia, założono między 
innymi: 

— samoksz ta łcen ie p r a c o w n i k ó w przewidzianych 
do przeniesienia do ośrodka na podstawie ks iążki R . 
Ł u k a s i k a pt. „Rachunkowość b u d ż e t o w a " oraz na 
podstawie przepisów dla oś rodków zmechanizowanej 
r achunkowośc i budże towe j , 

— szkolenie indywidualne w zakresie obsługi bud­
żetu p a ń s t w a i ks ięgowania na .maszynach wie lo l icz , 
nikowych przyszłych kon t ro l e rów i ope ra to rów 
ośrodka, 

— w y m i a n ę doświadczeń — szkolenie kont ro lerów' 
i ope ra to rów w oś rodkach zmechanizowanej rachun­
kowości innych oddziałów, 

— szkolenie kon t ro l e rów dla oś rodka w jednost­
kach budże towych . 

4. Powyższy program zrealizowano w sposób na­
s tępujący : 

— oddział zakupi ł odpowiednie m a t e r i a ł y do nauki 
r achunkowośc i budże towej w odpowiedniej ilości 
i rozprowadz i ł je wś ród wytypowanych pracowni­
ków, 

— w zakresie obsługi budże tu p a ń s t w a w roku 
bieżącym przeszkolono trzy osoby, natomiast w za­
kresie czynności ope ra to rów — dziesięć osób, 

— w ośrodkach zmechanizowanej r achunkowośc i 
budże towe j oddziałów w Przasnyszu (główna baza 
szkoleniowa oś rodka w Mławie) , Ciechanowie i S iedl ­
cach przeszkolono ośmiu p r a c o w n i k ó w , 

— szkolenie praktyczne w jednostkach b u d ż e t o ­
w y c h odbyło czterech p r a c o w n i k ó w ośrodka . Łączny 
okres szkolenia t r w a ł 50 dni. 

Dyrektor Nap ió rkowsk i wyjaśn ia nam dodatkowo, 
że angażowan ie p r a c o w n i k ó w do oddziału na mie j ­
sce p r a c o w n i k ó w przeniesionych do oś rodka rozpo­
częto w dniu 1 lipca, to jest na trzy mies iące przed 
planowanym terminem uruchomienia ośrodka, z tym 
że w planie e t a tów i funduszu płac Oddział Woje­
wódzki w Warszawie usta l i ł trzy progi czasowe dla 
angażowania p r a c o w n i k ó w : 1 lipca, 1 sierpnia i 1 
wrześn ia . Wiadomo jednak, że okres od czerwca do 
wrześn ia charakteryzuje się dużym nasileniem ur lo­
p ó w wypoczynkowych. Ileż więc wys i łków należało 
ponieść, żeby zadania banku wykonane zostały pra­
wid łowo i terminowo, przy jednoczesnym real izowa­
niu poważnych zadań w zakresie szkolenia pracow­
n ików dla O Z R B . Niewą tp l iw ie fakt, że jedne i dru­
gie zadania zostały wykonane należycie , zawdz ię ­
czać należy ca łemu zespołowi pracowniczemu, k t ó r y 
szczególnie w trzecim kwarta le bieżącego roku pod­
szedł z dużym zrozumieniem do trudnej sytuacji . 
P r z y k ł a d e m ofiarności i p racowi tośc i świeciła j ak 
zwykle g łówna ks ięgowa oddziału, ko leżanka Sabina 
Baczyńska , a t akże starszy kontroler rachunkowy, 
ko leżanka Mar ia Pawelska. W ogóle jednak — trze­
ba to podkreś l ić — zarówno starsi pracownicy, j ak 
i młodzież, świeżo upieczeni „ b a n k o w c y " pracowali 
w tym okresie w y j ą t k o w o dobrze. Naturalnie, nie 
chodzi tu o w y n i k i pracy, bo te mogły być nawet 
gorsze z uwagi na specyficzne, trudne warunk i , ale 
przede wszystkim o zapał , o chęć, o a tmosfe rę pracy. 

Na os ta teczną ocenę e fek tywnośc i szkolenia i w 
ogóle e fek tów oddziałowego programu przygotowa­
nia kadry pracowniczej dla oś rodka jest jeszcze za 
wcześnie . Z tego jednak, co można było zaobserwo­
wać dotychczas, w y n i k a że nie ma powodów do nie­
pokoju. Zresz tą szkolenie p r a c o w n i k ó w dla oś rodka 
nie zostało jeszcze zakończone. Na korespondencyj­
ny kurs r achunkowośc i budże towe j , zorganizowany 
przez Stowarzyszenie Ks ięgowych w Warszawie, a 
rozpoczynający się w paźdz ie rn iku br., zgłosiło się 
aż pięciu p r a c o w n i k ó w ośrodka . 

Kole jnym w a ż n y m zagadnieniem na etapie przy­
gotowań do uruchomienia oś rodka było zabezpiecze­

nie odpowiedniego parku maszynowego i n iezbędne­
go wyposażenia . 

W listopadzie 1964 roku oddział o t rzymał dwie 
maszyny ks ięgujące „Opt imat ic" , ustawione począt ­
kowo na ks ięgowość b a n k o w ą . Była to równocześnie 
zapowiedź, że mechanizacja księgowości jednostek 
budże towych dokonana będzie na bazie „Opt imat i -
ców", a nie „Ascot", co ma zasadnicze znaczenie, 
jeśl i się zważy, że maszyny typu „Opt ima t i c " pra­
cują wolniej niż „Ascoty", są m a s z y ń a m i gorszymi 
jakościowo, mniej nowoczesnymi i o mniejszych moż­
l iwościach aniżeli n i ek tó re typy maszyn „Ascota". 

Dnia 20 maja bieżącego roku oddział wys tąp i ł do 
oddziału wojewódzkiego z p rośbą o przydział dal­
szych maszyn do ks ięgowania , ustawionych na ks ię­
gowość jednostek budże towych . W lipcu oddział otrzy­
m a ł trzy maszyny, fabrycznie nowe. We wrześn iu od­
dział o t r zymał dwa sumatory dla ośrodka oraz pole­
cenie przesunięc ia jednego sumatora z innych komó­
rek organizacyjnych. W dniu 1 paźdz ie rn ika oddział 
o t r zymał obietnicę przydzia łu dla ośrodka trzech 
„Ascot — 117", n iezbędnych dla wykonywania spra­
wozdawczości . 

Prosimy główną ks ięgową, koleżankę Sabinę B a ­
czyńską, o naświe t l en ie sytuacji na odcinku mecha­
nizacji . Niestety, m ó w i ona, maszyny do ks ięgowa­
nia nie są dobre. Jest powszechnym zjawiskiem, że 
maszyny „się m y l ą " , że nieoczekiwanie prezen tu ją 
n iewłaśc iwe salda i liczby kontrolne. Znaczna odleg­
łość od w a r s z t a t ó w naprawczych przy centrali utrud­
nia n a t y c h m i a s t o w ą repe rac ję maszyn. 

Dalsza sprawa, to możliwości wykorzystania ma­
szyn. Otóż każda z maszyn wyposażona jest w k i l k a 
kaset s te ru jących , k t ó r e można us t awiać na odpo­
wiedni rodzaj pracy, a więc n ą przyk ład na ks ięgo­
wość banku, ks ięgowość jednostek budże towych , spo­
rządzan ie list płac, prowadzenie statystyki planu k a ­
sowego itp. N i e r ó w n o m i e r n y n a p ł y w d o k u m e n t ó w do 
oddziału powoduje, że to co jednego dnia może być 
zaks ięgowane na trzech maszynach, innego dnia w y ­
maga pięciu maszyn. W wypadku gdy oddział za­
bezpieczy sobie odpowiednią ilość p racowników 
przeszkolonych w czynnościach opera to rów, tak jak 
to ma miejsce właśn ie u nas, nie byłoby większego 
problemu z obsłużeniem pięciu maszyn. Istnieje jed­
nak przeszkoda nie do pokonania przez oddział. 
P rzeszkodą t ą jest brak tak zwanych łączników, bez 
k t ó r y c h nie może być mowy o ustawieniu kaset ste­
ru jących . I oto paradoks — są maszyny z importu 
po 126 tysięcy złotych każda , są kasety s te ru jące o 
war to śc i k i l k u tysięcy złotych każda , nie ma nato­
miast kilkuset łączników o war to śc i jednostkowej 
nie wyższej chyba od jednego złotego. W tym sta­
nie rzeczy trudno myś leć o racjonalnym wykorzy­
staniu maszyn, tym bardziej że w wypadku awar i i 
wyłącza się z pracy całe maszyny, wraz ze wszyst­
k i m i kasetami, bez możliwości wymiany kaset m i ę ­
dzy maszynami (wyraźne przeciwwskazanie konser­
wa to rów) . Spost rzeżenia poczynione w okresie funk­
cjonowania oś rodka wykazu ją , że nie ma dnia, żeby 
przynajmniej jedna maszyna nie była wyłączana z 
pracy. 

Starszy kontroler rachunkowy, ko leżanka Maria 
Pawelska , uzupełn ia wypowiedź g łównej ks ięgowej : 
Z maszynami l iczącymi jest k łopot innego rodzaju 
— po prostu jest ich za m a ł o . D la zabezpieczenia 
sprawnej pracy k o n t r o l e r ó w oś rodka każdy z nich 
powinien pos iadać do dyspozycji jeden sumator. 
Tymczasem oddział o t r zymał s u m a t o r ó w mniej, a w 
dodatku pozosta łe k o m ó r k i organizacyjne oddziału 
pos iada ją również za ma ło s u m a t o r ó w , nawet w sto­
sunku do szczupłych norm ustalonych w banku. A 
przecież sumatory też się psują i na ich reperac ję 
trzeba czekać niekiedy k i l k a tygodni. 

Wydaje się, że za ma ło dotychczas zwrócono w 
banku uwagi na zabezpieczenie należyte j bazy ma­
terialnej, bez k tó re j trudno sobie wyobraz ić pra­
w i d ł o w ą mechanizac ję . Zorganizowania na innych 
zasadach wymaga chyba również remont maszyn. 
Być może ilość k o n s e r w a t o r ó w - m e c h a n i k ó w jest nie­
wys ta rcza jąca . A może wys ta rczy łoby u sp rawn ić 
transport przez wyposażen ie w a r s z t a t ó w napraw­
czych w odpowiednie samochody z podręcznymi wa r -
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sztatami, z możl iwością przewożenia na nich bar­
dziej uszkodzonych maszyn do w a r s z t a t ó w i dostar­
czania na ich miejsce maszyn rezerwowych. Na pew­
no jednak należy zabezpieczyć dostawy wspomnia­
nych łączników z N R D . Skoro prywatnie m o ż n a je 
nabyć , to nie powinno ich z a b r a k n ą ć w naszych 
warsztatach. 

Wyposażenie ośrodka w sprzęt biurowy (skrzynki 
kartotekowe, biurka, krzesła , m a t e r i a ł y p i śmienne 
itp.) zorganizowano we w ł a s n y m zakresie i to dosyć 
sprawnie. Wyją t ek s t anowią stemple dzienne, k t ó r e 
do dnia 1 paźdz ie rn ika nie zostały wykonane przez 
mennicę p a ń s t w o w ą , a pon ieważ oddział większych 
rezerw nie posiadał , wciąż wy łan ia j ą się k łopoty 
z właśc iwym zorganizowaniem ich rozdziału między 
wszystkich po t rzebujących . 

Dyrektor Nap ió rkowsk i , na naszą prośbę , charak­
teryzuje wspó łp racę z jednostkami b u d ż e t o w y m i : 
Oficjalne k rok i w sprawie nawiązan ia odpowiedniej 
wspó łpracy z jednostkami b u d ż e t o w y m i w związku 
z uruchomieniem O Z R B poczyniono jeszcze w kwie t ­
niu bieżącego roku, kiedy to kierownictwo oddziału 
przeprowadzi ło rozmowy z cz łonkami Prezydium 
P R N w Mławie i z kierownikiem Wydzia łu F i n a n ­
sowego tegoż Prezydium. Wręczono im wówczas 
tymczasowe instrukcje o działalności oś rodków. T e 
oficjalne rozmowy poprzedzone były informacjami, 
wy jaśn ien iami i na świe t l en i ami przy okazji różnego 
rodzaju k o n t a k t ó w . Istotne jest, że w ładze mie j ­
scowe były nie tylko przygotowane na sam fakt 
powstania ośrodka , ale faktem tym in te resowały się 
z dużą na ogół życzliwością. Dzięki temu przez cały 
okres organizacji oś rodka oddział nie n a p o t y k a ł ż a d ­
nych przeszkód ze strony w ł a d z miejscowych. W y ­
daje się, że z czasem ta właśc iwa wspó łp raca banku 
i w ładz miejscowych powinna w p ł y n ą ć decydująco 
na poziom wspó łp racy ośrodka z n i ek tó rymi „ t r u d ­
nymi" obecnie jednostkami budże towymi . 

Wspomnieć tu jeszcze należy, że w dniu 21 w r z e ś ­
nia bieżącego roku odbyła się narada, w k tó re j obok 
przedstawicieli banku i w ł a d z terenowych udział 
wzięli przedstawiciele wszystkich jednostek b u d ż e t o ­
w y c h powiatu mławsk iego . Narada mia ła charakter 
ins t ruk tażowy, ale jej w y n i k i nie by ły budu jące . 
J u ż w k i l k a dni po n a r ą d z i e okazało s ię , że wie lu 
jej uczes tn ików b łędn ie z rozumiało wyjaśn ien ia , nie­
właśc iwie p rze rysowało wzory* itp. P rawdz iwy in-. 
s t ruk t aż zaczął się przy obsłudze k l ien tów. Ins t ruk­
taż ten zresztą t rwa nadal i chyba n iep rędko zosta­
nie zakończony. Niestety, poziom kwa l i f ikac j i w i e ­
lu ks ięgowych jednostek budże towych czy sekreta­
rzy prezydiów gromadzkich rad narodowych nie jest 
jeszcze należyty. Utrudnia to ogromnie p r acę ośrod­
ka . Między innymi temu właśn ie należy „zawdzię ­
czać", że w drugiej połowie wrześn i a pracownicy 
ośrodka przepracowali ponad 150 godzin nadliczbo­
wych, i 

W bieżącym kwarta le wydz ia ł finansowy P P R N 
zamierza ponownie zorganizować n a r a d ę instrukta­
żową dla p r acown ików n iek tó rych jednostek b u d ż e ­
towych z udzia łem kierownictwa ośrodka . Ponadto 
wydzia ł finansowy zapowiedział wyc i ągan i e konsek­
wencji w ramach swoich kompetencji — w stosunku 
do jednostek, k t ó r y c h niezdyscyplinowanie utrudnia 
działalność oś rodka . 

Dziękujemy za wyczerpu jące naświe t l en ie zagad­
nień i prosimy jeszcze dyrektora Nap ió rkowsk iego o 
odpowiedź na pytanie, czym dla niego, jako dyrek­
tora oddziału, s ta ł się ośrodek? 

Ośrodek s tworzył — powiedział dyrektor N a p i ó r ­
kowski — dużą szansę awansu dla wie lu pracowni­
k ó w oddziału, szansę, k t ó r a w takich rozmiarach 
zdarza się niezwykle rzadko w warunkach mocno 
ustabilizowanej działalności aparatu bankowego. W 
naszym oddziale szansę tę s t a r a l i śmy się w moż l i ­
wie najpełniejszy sposób wykorzys t ać . Świadczy o 
tym fakt, że na ogólną liczbę ośmiu p r a c o w n i k ó w 
zatrudnionych obecnie w oś rodku tylko jeden przy­
ję ty został spoza oddziału. Pozostali pracownicy, to 
do niedawna pracownicy k o m ó r e k operacyjno-ra-
chunkowych. Przeniesienie do oś rodka było we 

-wszystkich wypadkach powiązane z jednoczesnym 
awansem, nie tylko zresztą materialnym, a r ó w n o ­

legle s tworzyło możl iwości awansu dla wie lu innych 
p racowników, pozosta jących w swoich k o m ó r k a c h 
organizacyjnych. Formalnie b iorąc , na jpoważnie jszy 
awans o t r zymał kierownik ośrodka, kolega W a c ł a w 
Olszewski. Ten zupełnie młody jeszcze człowiek, za­
trudniony dotychczas na mniej odpowiedzialnym sta­
nowisku, zasłużył sobie na ten awans swoim p o w a ż ­
nym stosunkiem do pracy, swoimi zdolnościami. 
Obecnie ma szansę dalszego rozwoju i dalszego 
awansu. 

Na miejsce p r a c o w n i k ó w przeniesionych do oś rod­
k a za t rudn i l i śmy absolwentki szkół ś rednich — 
przede wszystkim absolwentki Technikum Ekono­
micznego C R S w Mławie . Dziewczęta odbywają 
ws t ępny staż pracy w e d ł u g ustalonych p rog ramów, 
w różnych k o m ó r k a c h organizacyjnych i w zdecy­
dowanej większości czynią w y r a ź n e postępy w przy­
swajaniu wiedzy teoretycznej i umieję tnośc i prak­
tycznych. 

Na pewno stwierdzenie, że cały proces zdobywa­
nia kadr w związku z uruchomieniem ośrodka prze­
biegał g ładko, bez żadnych t rudnośc i , k łopotów 
i konf l ik tów, mi ja łoby się z p r a w d ą . Jednak okres 
najtrudniejszy mamy chyba już za sobą. 

Ponadto powstanie ośrodka umożl iwi ło rozwiąza­
nie w sposób korzystny dla oddziału wie lu proble­
m ó w kadrowych, mniej lub bardziej skomplikowa­
nych. Rozwiązanie tych p rob l emów w takiej skal i , 
w tak k r ó t k i m czasie byłoby niemożl iwe bez zorga­
nizowania ośrodka . 

P r zy okazji chc ia łbym wyraz ić wdzięczność dla 
Oddzia łu Wojewódzkiego w Warszawie, k tó ry bardzo 
wiele pomógł nam w przygotowaniach do urucho­
mienia ośrodka . Nasze starania i zabiegi czynione w 
kierownictwie Oddzia łu Wojewódzkiego czy w W y ­
działach: Organizacji , Operacyjno-Rachunkowym i 
Administracyjno-Gospodarczym spotykały się zawsze 
ze zrozumieniem i życzliwością, mimo że niejedno­
krotnie były one przyczyną wie lu t rudnośc i i k łopo­
tów. 

Pytamy jeszcze ko leżankę Sabinę Baczyńską , co 
zmieni łaby w trybie p rzygo towań do uruchomienia 
ośrodka, gdyby ponownie mia ł a uczestniczyć w tego 
rodzaju pracach w j a k i m ś oddziale. 

Najbardziej dał się nam we znaki — stwierdza za­
pytana — okres bezpośrednio poprzedzający rozpo­
częcie działalności przez ośrodek. Wydaje się, że Od­
dział Wojewódzki powinien zostawić oddziałom ope­
racyjnym swobodę w wyborze oddziałów szkolenio­
wych , t e r m i n ó w i okresów szkolenia. Mając swobo­
dę w tym zakresie by l ibyśmy w stanie' wcześniej 
p rzys tąp ić do prac związanych z zak ładan iem kart 
ks ięgowych dla jednostek. Poza tym uważam, że przy­
ję l i śmy w oddziale s łuszną koncepcję organizacyjną 
i że j akoś sobie poradzimy. 

Na zakończenie pytamy kolegę Wac ł awa Olszew­
skiego, czy odczuwa t r e m ę w związku z p rzys t ąp i e ­
niem do nowej i odpowiedzialnej pracy. 

„Oczywiście, t r e m ę mam i to ogromną . Obawiam 
się o to, j ak będzie się uk ładać wspó łp raca z jedno­
stkami budże towymi , bo pierwsze kontakty nie na- ' 
p a w a j ą optymizmem. Poza tym wszyscy j e s t e śmy 
mocno zmęczeni , p r agnę l i byśmy t rochę odpocząć, a 
tymczasem ilość dyspozycji klientowskich jest ogrom­
na i trzeba robić wszystko, żeby nie dopuścić do sp ię ­
trzenia zaległości. 

Niepokój budzą maszyny, k t ó r e — jak już mówi l i 
inni koledzy — często się psują , a naprawy nie są 
niestety dokonywane w trybie ekspresowym. 

Poza tym dla mnie osobiście nowa praca jest szcze­
gólnie ważna . Zaczynam k ie rować zespołem ludzi, j e ­
stem tym, do k tórego zwraca ją się ko leżanki w przy­
padku powstania wątp l iwośc i bądź t rudnośc i , a prze­
cież cała problematyka r achunkowośc i budże towej 
była m i do niedawna zupełn ie obca. 

Jeszcze j e d n ą s p r a w ę p r a g n ą ł b y m poruszyć — spra­
wę wyposażen ia w etaty. Otóż w obecnym układzie , 
na jednego stałego kontrolera ośrodka przypada po 
18 jednostek budże towych . W porównan iu z innymi 
o ś rodkami jest to obciążenie bardzo duże. Od dnia 
1 stycznia przyszłego roku przejmujemy księgowość 
p o d a t k o w ą (około 20 tysięcy kar t ) . W związku z tym 
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o t rzymal i śmy znów bardzo niewiele, bo pół etatu 
kontrolera i pół etatu operatora. Nie chc ia łbym prze­
sądzać sprawy, ale nie bardzo widzę możl iwość pra­
widłowej dz ia ł a lnośc i ' o ś rodka przy przec ię tn ie o 30% 
mniejszej obsadzie personalnej aniżeli w wie lu innych 
ośrodkach. 

Na pewno jednak i j a osobiście i wszystkie kole­
żanki zatrudnione w ośrodku dołożą maksimum sta­
rań , aby p racować jak najlepiej". 

Na tym właśc iwie na leża łoby zakończyć. Przed po­
stawieniem końcowej kropki chcie l ibyśmy jeszcze 

podzielić się z czytelnikami wiadomością , że już w 
dniu 5 paźdz ie rn ika pracownicy ośrodka zakończyli 
p r acę w przepisowym czasie, to jest po siedmiu go­
dzinach pracy, a ks ięgowania dokonane zostały bie­
żąco. 

A teraz nie pozostaje nam nic innego, j ak życzyć 
pracownikom mławsk iego ośrodka oraz ca łemu mi ł e ­
mu oddziałowi powodzenia, dobrych w y n i k ó w pracy 
i realizacji życzeń oraz wn iosków przedstawionych 
w mniej lub bardziej bezpośrednie j formie w naszym 
repor t ażu . 

B O G U S Ł A W G A W O R 

R o z w ó j r a c h u n k o w o ś c i Narodowego Banku Polskiego 
w latach 1 9 4 5 - 1 9 6 5 

C z ę ś ć III - lata 1 9 5 3 - 1955*) 

Instytucja głównego księgowego 

Na lata 1952/53 przypada stworzenie nowych pod­
staw prawnych dla organizacji s łużby g łównych i 
starszych ks ięgowych w bankach, ukazuje się m i a ­
nowicie u c h w a ł a nr 1172 Rady Min i s t rów z dnia 
20 grudnia 1952 r. (Monitor Polsk i nr A - l z r. 1953, 
poz. 13) rozciągająca na banki i gminne kasy spół ­
dzielcze przepisy fundamentalnej uchwa ły Rady M i ­
n i s t rów z r. 1950 w sprawie praw i obowiązków g łów­
nych i starszych ks ięgowych p rzeds ięb io r s tw i za ­
k ł a d ó w uspołecznionych oraz uchyla jąca prowizorycz­
ne rozwiązania okreś lone uchwa łą nr 343 Rady -Mini­
s t rów z r. 1951. Uchwa lę nr 1172 uzupełn ia za rządze­
nie wykonawcze ministra f inansów z 26 stycznia 1953 
foku, ogłoszone w Monitorze Polskim nr A-13, poz. 
181. 

W w y n i k u nowych przepisów dotychczasowi starsi 
ks ięgowi samodzielnie b i lansu jących jednostek orga­
nizacyjnych centrali banku oraz starsi ks ięgowi od­
działów wojewódzkich i oddziałów operacyjnych sta­
l i się g łównymi ks ięgowymi tych jednostek. Zmieni ły 
się przy tym zasady powo ływan ia g łównych ks ięgo­
wych : g łównych ks ięgowych jednostek centrali i od­
działów wojewódzkich m i a n o w a ł prezes banku na 
wniosek jednostki kadrowej, zaopiniowany przez 
głównego ks ięgowego N B P , natomiast g łównych k s i ę ­
gowych oddziałów operacyjnych — m i a n o w a ł dyrek­
tor oddziału wojewódzkiego w porozumieniu z g łów­
nym ks ięgowym oddziału wojewódzkiego . 

Fak t , że starszy ks ięgowy oddziału banku s ta ł się 
g łównym ks ięgowym nie oznaczał jedynie zmiany 
okreś lenia tego samego stanowiska s łużbowego. Mimo 
d ługo t rwa łych dyskusji na temat stanowisk g łównych 
ks ięgowych w bankach, pozornie nomenklaturowe 
zmiany mia ły głębsze znaczenie. Podniesienie funkcj i 
starszego księgowego do rangi g łównego ks ięgowego 
oddziału banku i „us t awien ie" gó w sytuacji analo­
gicznej do pozycji g łównego ks ięgowego p rzeds ię ­
biorstwa uspołecznionego włączyło g łównych ks i ę ­
gowych oddziałów banku w szeregi społeczności g łów­
nych ks ięgowych na warunkach równorzędnych . I w 
tym dopa t rywać się należy istoty zmian organizacyj­
nych, bowiem okreś lenie „główny ks ięgowy" oznaczało 
„osoba szczególnego zaufania", a przez to mobilizo­
wało i w y m a g a ł o szczególnych kwa l i f ikac j i zawodo­
wych, wysokiego poziomu moralnego oraz właśc iwej 
postawy społeczno-pol i tycznej . 

T a k właśn ie rozumiana było uchwala nr 1172 Rady 
Min i s t rów z r. 1952 i jej sub l imujące znaczenie jest 
bezsporne, czego niezaprzeczalnym dowodem jest 
obecna kadra g łównych ks ięgowych banku. T a k ą 

») Część I — „Wiadomości NBP" Nr 1/65, część I I — Nr 
10/65. 

właśn ie zmianę pos tu lowała ponadto reorganizacja 
r achunkowośc i i ogólne procesy decentralizacyjne. 

Reorganizacja rachunkowości 

Datę 1 stycznia 1953 r. u w a ż a się za p rze łomową 
w rozwoju r achunkowośc i Narodowego B a n k u P o l ­
skiego i s łusznie — bowiem oznacza ona zapoczątko­
wanie niemal ca łkowi te j decentralizacji i samodziel­
ności ks ięgowej oddziałów. Zas t rzeżone poprzednio 
dla księgowości centralnej bądź księgowości scentra­
lizowanej w oddzia łach wojewódzkich n iek tó re z a ­
gadnienia problemowe — przede wszystkim: ewiden­
cja ś rodków t r w a ł y c h i p rzedmio tów n ie t rwa łych , r a ­
chunkowość dochodów i kosz tów oraz w y n i k ó w dzia­
łalności , rozrachunki — zostały ostatecznie przekazane 
oddziałom operacyjnym i odpowiednio oddziałom wo­
j ewódzk im w sposób i w zakresie g w a r a n t u j ą c y m 
prowadzenie przez nie samodzielnej r achunkowośc i i 
sporządzanie kompletnych sp rawozdań finansowych. 
Wyją t ek centralizacyjny s tanowi ły : problemy ewi ­
dencji funduszów banku, z w y j ą t k i e m tzw. funduszu 
ś rodków t rwa łych , n i ek tó re zagadnienia z dziedziny 
w ła snych inwestycj i i r e m o n t ó w kapitalnych, w 
związku z cent ra l izac ją tej gospodarki oraz nieliczne 
zagadnienia zas t rzeżone nadal do ewidencji na szcze­
blu centralnym. 

Do roku 1953 zasięg wydzielonej księgowości od­
działów był bardzo duży, gdyż obe jmował całą sferę 
obsługi k l i en tów banku, a jedynie ewidencja ś rod­
k ó w i p rocesów z zakresu gospodarki własne j nie 
by ła ujmowana w księgowości oddziałów, dlatego też 
p rze łomowy charakter daty 1 stycznia 1953 nie ozna­
cza w ogóle decentralizacji, a jedynie daleko idące 
zwiększenie jej zakresu oraz przede wszystkim za­
sadniczą zmianę techniki wiązan ia księgowości od­
działów z księgowością c e n t r a l n ą banku oraz zmia­
nę sposobu sporządzania jego sp rawozdań finanso­
wych . 

Sfera ewidencji z zakresu centralnego obrotu w a r ­
tośc iami dewizowymi obję ta została od r. 1953 samo­
dzielną r achunkowośc ią Departamentu Zagranicznego, 
a w konsekwencji ca łoksz ta ł tu zmian organizacyj­
nych — Księgowość Centralna potraktowana została 
jako jednostka samodzielnie b i lansu jąca w zakresie 
ograniczonym do gospodarki centrali banku, jego 
funduszów i rozliczeń z b u d ż e t e m p a ń s t w o w y m oraz 
n i ek tó rych zagadn ień ogólnych, zas t rzeżonych do cen­
tralnych decyzji lub ujęć ewidencyjnych. 

W tych warunkach w k a ż d y m oddziale banku i w 
samodzielnych ks ięgowo jednostkach organizacyjnych 
centrali otwarto w dniu 1 stycznia 1953 r. specjalne 
konto łącznikowe, na k t ó r e zapisano różnicę sum 
zdecentralizowanych poprzednio i dodatkowo prze ję ­
tych pozycji a k t y w ó w i pa sywów, a tym samym stwo­
rzono precyzyjne wa runk i do bieżącego samodziel-
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nego bilansowania. Od tej daty specjalne konto łącz­
nikowe, wiążące samodzielne księgowo organizacje 
z Księgowością C e n t r a l n ą i nie wykazu jące salda w 
zbiorczym bilansie banku, będzie służyło w zasadzie 
jedynie do przejmowania uzgodnionych sald na kon­
tach r o z r a c h u n k ó w międzyoddzia łowych rocznego 
okresu sprawozdawczego oraz do n iek tó rych pow­
szechnych i jednorazowych roz rachunków z Ks ięgo­
wością Cen t ra lną , m.in. z t y tu łu p rzeks ięgowań rocz­
nych sald na koncie strat i zysków. 

D la pełności charakterystyki posunięć decentrali­
zacyjnych n iezbędna jest w tym miejscu uzupe łn i a ­
j ąca informacja o ca łkowi te j decentralizacji z w a ż ­
nością od dnia 1 kwietnia 1954 r. rachuby wynagro­
dzeń za p racę . 

Zasada zdecentralizowanej r achunkowośc i zmieni ła 
w sposób zasadniczy t echn ikę zestawiania b i l ansów 
banku; odtąd jednostkowe bilanse oddziałów opera­
cyjnych i jednostkowy bilans oddziału wo jewódz ­
kiego tworzą wojewódzki bilans zbiorczy, a woje­
wódzkie bilanse zbiorcze i jednostkowe bilanse jed­
nostek centralnych — tworzą bilans banku — jako 
w y n i k trzystopniowej agregacji danych sprawozdaw­
czych. 

Reorganizacja r achunkowośc i w y m a g a ł a jednak w 
począ tkowym okresie odpowiednich rozwiązań kon­
trolnych, umożl iwia jących oddziałom wojewódzk im i 
księgowości centralnej bieżące sprawdzanie popraw­
ności ks ięgowań od strony formalnorachunkowej. W 
tym celu wprowadzono od roku 1953 bilanse w w e r ­
s j i rozbudowanej do bilansu obro tów i sald (salda 
początkowe, obroty okresu sprawozdawczego, salda 
końcowe), przy czym sukcesywnie — w m i a r ę do­
skonalenia służb księgowości — zmniejszano częstot ­
l iwość i zakres czynności kontrolnych, a mianowicie: 

— w r. 1953 na wszystkich szczeblach sprawozdaw­
czych sgprządzany był dekadowy bilans obro tów i 
sald; 

— w r. 1954 na wszystkich szczeblach sprawozdaw­
czych sporządzany był miesięczny bilans obro tów i 
sald, a w pośredn ich okresach dekadowych — tylko 
bilans sald; 

— od, r. 1954 sprawozdawczość b i l ansową ograni­
czono do okresów mies ięcznych w ujęciu tylko saldo-
w y m , natomiast bilans obro tów i sald ograniczył się 
do okresów rocznych. 

Prze j śc iowym zjawiskiem wyczulenia kontroli nad­
rzędnej w począ tkowym okresie reorganizacji rachun­
kowości było sporządzanie przez oddziały operacyjne 
kwar ta lnych w y k a z ó w „ o t w a r t y c h " pozycji na kon­
tach w e w n ę t r z n y c h , k t ó r e to wykazy były szczegóło­
wo analizowane przez oddziały wojewódzkie . 

Do podstawowych efektów reorganizacji rachunko­
wości należy zaliczyć: 

— ca łkowi tą real izację w oddziałach banku zasad 
systemu księgowości podwójne j i możl iwość korzy­
stania z jego wszechstronnych zalet; 

— stworzenie w a r u n k ó w do zestawiania b i lansów 
w ujęciu wojewódzkim oraz dostarczenie. oddziałom 
wojewódzkim kompletnych informacji do obserwacji 
i oceny działalności oddziałów operacyjnych; 

— stworzenie na szczeblu centralnym w a r u n k ó w do 
obserwacji i oceny działalności ok ręgów wo jewódz ­
k ich ; 

— znaczne usprawnienie t rybu sporządzania b i lan­
sów zbiorczych i skrócenie t e r m i n ó w ich powstawa­
nia: Księgowość Centralna mogła sporządzić bilans 
zbiorczy banku w s iódmym dniu po okresie spra­
wozdawczym. 

Na zakończenie p rzeg lądu zagadnień reorganizacji 
r achunkowośc i n iezbędne jest poświęcenie odpowied­
niego miejsca sprawie rocznych s p r a w o z d a ń finanso­
w y c h w warunkach decentralizacji. 

Po raz pierwszy oddziały banku spotka ły się z 
rozległą p rob lematyką organizacji rocznych prac b i ­
lansowych w r. 1953. Pierwsze doświadczenia w y k o ­
rzystano do opracowania w r. 1954 inst rukcj i w 
sprawie rocznych sp rawozdań finansowych, k tó re j 
zasadnicze założenia p r z e t r w a ł y z niewielkimi zmia­
nami przez okres ki lkunastu lat. 

Jakkolwiek , szczególnie w instytucjach bankowych, 
podstawy prawidłowego rocznego sprawozdania f i ­
nansowego tworzone są przez cały rok i jakkolwiek 

sfera r a c h u n k o w o ś c i w zakresie podstawowej dzia­
łalności banku nie stwarza konieczności j ak ichś spe­
cjalnych ujęć bilansu rocznego w odróżnieniu od 
b i l ansów k ró tkookresowych , niemniej ogólne prze­
s łanki prawne i tradycyjne oraz względy specyficz­
nych zagadnień ewidencyjnych z zakresu gospodarki 
własne j w y m a g a ł y nadania bilansowi rocznemu szcze­
gólnego znaczenia, nie tyle w aspekcie stwierdzenia 
formalnorachunkowej i merytorycznej poprawnośc i , 
k tó r a w instytucjach bankowych jest oczywistym 
obowiązkiem codziennym, ile w aspekcie pozostawie­
nia t r w a ł e g o dokumentu, uzasadnionego potwierdze­
n iami , sald i spisami inwentaryzacyjnymi oraz wzbo­
gaconego o szczegółowsze informacje i wyjaśn ien ia 
nie wys t ępu jące w sprawozdaniach k ró tkookresowych , 
a dzięki temu — w aspekcie zapewnienia możl iwości 
po równawczych b a d a ń analitycznych na podstawie 
kolejnych s p r a w o z d a ń rocznych. 

Kie ru jąc się tymi p r z e s ł a n k a m i wprowadzono 
szczegółowe rygory w zakresie: w y k a z ó w kont ana­

l i t ycznych , spisów z natury, maksymalnego rozlicze­
nia należności i zobowiązań nie ma jących charakteru 
cyklicznego, rozliczenia kosztów i dochodów po dzień 
zamknięc ia rocznego, wyjaśn ien ia i odpowiedniego 
rozliczenia pozycji w ą t p l i w y c h lub spornych, odpisów 
w koszty lub na straty i zyski , komisyjnej rewiz j i 
stanu war to śc i przechowywanych w skarbcu itp. za ­
gadnień . Dużą w a g ę p rzywiązano do planowości prac 
bilansowych i odpowiedniego ich rozłożenia w czasie 
w e d ł u g szczegółowych h a r m o n o g r a m ó w , przy czym 
duży nacisk położono na oddz ia ływanie na k l i en tów 
banku w kierunku udzielania możl iwie wcześniejszych 
dyspozycji rozrachunkowych, w celu zmniejszenia 
nasilenia w banku prac rozl iczeniowo-księgowych 
w końcowych dniach roku, a ponadto dążono do przy­
jęcia i rozliczenia, pod da t ą 31 grudnia możl iwie kom­
pletnego utargu kasowego z 31 grudnia od jednostek 
gospodarki uspołecznionej . 

Stworzono jednolite dla wszystkich oddzia łów 
formy dokumentacyjne przez n a k ł a d specjalnych for­
mularzy dla b i l ansów rocznych i za łączników uzu­
pełn ia jących je. Rozpowszechni ła się i u g r u n t o w a ł a 
ogólna tendencja do estetycznego w y g l ąd u doku­
m e n t ó w bilansowych oraz ich t rwa łego oprawiania. 
Przy ję ła się zasada gromadzenia na szczeblu central­
nym nie tylko oryg ina łów wszystkich b i lansów jed­
nostkowych, lecz również n iek tó rych załączników ze 
wszystkich samodzielnie b i l ansu jących jednostek ban­
k u , d o k u m e n t u j ą c y c h szczegółowo wybrane pozycje 
zbiorczego rocznego bilansu banku. 

Wprowadzono zasadę komisyjnego badania przez 
specja l i s tów rocznych sp rawozdań jednostkowych oraz 
zatwierdzania b i lansów przez kierownictwa jedno­
stek odpowiednio nad rzędnych . 

Wykszta łc i ła się w końcu instytucjonalna forma 
centralnego sprawozdania opisowego, ściśle związane­
go z bilansem rocznym i cha rak te ryzu jącego dzia­
ła lność operacy jną banku w służbie dla gospodarki 
narodowej i anal izującego jego gospodarkę w ła sną . 

Całokszta ł t zagadnień rocznych sp rawozdań b a n k ó w 
znalazł pierwsze ujęcie prawne w zarządzeniu min i ­
stra f inansów z dnia 18 grudnia 1954 r. w sprawie 
inwentaryzacj i oraz sporządzania i zatwierdzania 
rocznych sp rawozdań finansowych b a n k ó w (Monitor 
Polski nr 122 z r . 1954). 

Plan kont 

Konst rukcja jednolitego planu kont dla b a n k ó w 
z r. 1951, oparta na zasadach k lasyf ikac j i dzies ię tnej , 
j ak w y k a z a ł y zaledwie kilkuletnie doświadczenia — 
nie mogła w y t r z y m a ć nacisku zmian i uzupełn ień roz­
wojowych, specyficznych w poszczególnych bankach 
oraz u t r u d n i a ł a rozbudowę syn te tyczną i anali tycz­
ną bez naruszenia ustalonych podziałów k lasyf ikacy j ­
nych. Z tego względu, przy wykorzystaniu wzorów 
aktualnych dla p rzeds ięb iors tw i zak ładów uspołecz­
nionych, na podstawie zarządzenia ministra f inan­
sów z dnia 31 grudnia 1953 r. w sprawie ramowego 
planu kont dla b a n k ó w (Monitor Polski z r. 1954 nr 
A-17, poz. 317) przeprowadzona została reforma pla­
nu kont, polegająca na zas tąpieniu jednolitego planu 
kont dla b a n k ó w planami kont b r a n ż o w y m i , odpo­
wiada j ącymi specyfice poszczególnych b a n k ó w . 
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Ramowy plan kont dla b a n k ó w ze rwa ł z k l a sy f ika ­
cją dziesiętną, przyją ł n u m e r a c j ę kont syntetycznych 
od 1 do 999 ( 1 - , 2-' lub 3-cyfrową) i zg rupował je w 
rozdziały (początkowo w liczbie 45), podzielone na 
cztery części: 

— część I — operacje z zakresu gospodarki eksplo­
atacyjnej, 

— część I I — operacje z zakresu gospodarki inwe­
stycyjnej, 

— część I I I — operacje z zakresu gospodarki 
w ła sne j , 

— część I V — i konta pozabilansowe. 
Narodowy Bank Polski z re formował swój plan kont 

z ważnością od dnia 1 maja 1954 r. Nowy plan kont 
N B P obe jmował — w momencie wprowadzenia — 
łącznie 159 kont syntetycznych (w tym 23 konta po­
zabilansowe), zgrupowanych w 34 rozdziałach. N a ­
stąpiło więc p o w a ż n e zmniejszenie liczby kont synte­
tycznych, p rzeważn ie dzięki znacznym koncesjom na 
rzecz analitycznej rozbudowy w zakresie gospodarki 
w ł a s n e j , nadal j ednakże utrzymano n iekorzys tną for­
m ę nadmiernego rozcz łonkowania sfery r a c h u n k ó w 
bieżących klienteli banku, k t ó r a to grupa obe jmowała 
aż 56 kont syntetycznych (dawniej jedno konto syn­
tetyczne pn. „ r achunk i żyrowe i bieżące") . 

Reformę planu kont N B P z r. 1954 trudno byłoby 
okreś lać mianem reformy zasadniczej, w istocie bo­
wiem zmiany mia ły tylko charakter „kosmetyczny" 
lub umożl iwiający swobodę modyfikacji i rozbudowy 
analitycznej, natomiast podstawowa t reść nie uległa 
niemal żadnym zmianom. Sprawa nowoczesnej k lasy­
f ikac j i kont ze szczególnym uwzględn ien iem kon­
strukcj i numeru rachunku klienta banku w powią ­
zaniu z t echn iką agregacji danych dla potrzeb spra­
wozdań ekonomicznych — pozostała nadal otwarta. 
Jest przy tym rzeczą znamienną , że Bank Inwesty­
cyjny i Bank Rolny pozostały nadal przy dawnych 
rozwiązaniach numeracyjnych jednolitego planu kont 
dla banków, k tó ry zmodyfikowano odpowiednio do ich 
potrzeb i fakt ten potwierdza tezę, że właśc iwa re ­
forma p lanów kont dla b a n k ó w jeszcze nie nas tąp i ła . 

Dopełn ieniem zarysu zmian rozwojowych planu 
kont N B P musi być wymienienie specyficznych po­
wiązań r achunkowośc i N B P z r achunkowośc i ą B a n ­
k u Rolnego. Od dnia 24 sierpnia 1953 r. powstaje 
mianowicie w około połowie oddziałów operacyjnych 
N B P szczególne zagadnienie operacyjno-ewidencyjne, 
okreś lane mianem „czynności zastępczych na rachu­
nek B a n k u Rolnego". Oznacza ono l ikwidac ję k i l k u ­
set n ieopłacalnych oddziałów operacyjnych B a n k u 
Rolnego i zas tąpienie ich tzw. p l a c ó w k a m i pe łnomoc­
n ików B R przy oddzia łach N B P . P l acówki te spe ł ­
niają, rolę wydz ia łów kredytowania rolnictwa i l e ś ­
nictwa, natomiast klientela B R staje się specyficzną 
k l iente lą N B P , powstaje sui generis „bank w banku" 
w tym sensie, że księgi N B P re jes t ru ją obsługę 
klienteli B R w takich ujęciach podziału wielostopnio­
wego, aby odpowiednie dane sprawozdawcze oddzia­
łów N B P wobec oddziałów B R , agregowane wed ług 
symboliki kont syntetycznych B R , mogły się s tać 
równorzędne jednostkowym bilansom zbiorczego b i ­
lansu B a n k u Rolnego, wiążącego tylko sprawozdaw­
czo r a c h u n k o w o ś ć własnych oddziałów z wydzie loną 
r achunkowośc ią p r o w a d z o n ą na zlecenie przez Naro­
dowy Bank Polski . Problematyka tzw. „czynności za­
s tępczych" staje się więc n ieodłącznym zagadnieniem 
rachunkowośc i N B P i rozszerza poważn ie oraz kom­
plikuje p r o b l e m a t y k ę planu kont N B P . 

Metody księgowości 

Reorganizacja r achunkowośc i , przeprowadzona w r. 
1953j nada ła jedynie precyzyjne formy systemowe 
urządzeniom ks ięgowym wyksz t a ł conym w oddzia łach 
w latach ubiegłych. Samodzielność ks ięgowa dopro­
wadz i ła ostatecznie od dnia 1 stycznia 1953 r. do sta­
nu dyktowanego przez system równośc i sum obro tów 
oraz równośc i sum sald debetowych i kredytowych. 
Technika grupowania obro tów w ujęciach syntetycz­
nych — przez primanoty i „ re jes t ry kasowe" oraz 
zestawienia obro tów dziennych — u t r z y m y w a ł a się 
nadal bez zmian. Nowością s ta ło się jedynie zas t ą ­

pienie prymi tywnych i niekompletnych urządzeń syn­
tetycznych zorgan izowaną , spełnia jącą warunk i syste­
mu podwójnego, księgowością g łówną, p rowadzoną 
w tradycyjnej formie na kartach kontowych w uk ła ­
dzie: saldo począ tkowe — obroty — saldo końcowe. 
P o d s t a w ę zapisów w księdze g łównej s tanowi ły po­
zycje wynikowe zestawienia obro tów dziennych. Dla 
celów sprawozdawczych sumowano okresowo kolum­
ny obro tów na kartach księgi głównej w celu uzys­
kania informacji dla b i lansów obro tów i sald. 

Ponadto nowość s tanowi ł obowiązek sporządzania 
przez oddziały dla w łasnych potrzeb b i lansów dzien­
nych, co mia ło przede wszystkim charakter kontrolny 
poprawnośc i sald księgowości g łównej , a przy okazji 
dawa ło kierownictwu oddziału zwarte ma te r i a ły i n ­
formacyjne dla bieżącej oceny porównawcze j działal­
ności oddziału. 

L a t a 1953—1955 cha rak t e ryzu j ą się dalszym roz­
wojem średnie j mechanizacji, j ednakże nadal najno­
wocześniejszą w tym zakresie jest w N B P wielolicz-
nikowa maszyna do ks ięgowania „ASTRA", model 
63 lub 52, produkowana w e d ł u g rozwiązań sprzed 
10 lat, wys łużony model „CONTINENTAL — 800" i w 
niewielkich tylko i lościach nowocześniejszy „CONTI­
N E N T A L — 900" oraz w znacznych ilościach jedno-
licznikowa maszyna sa ldująca „ R H E I N M E T A L L - A E S 
We 33", umożl iwia jąca wprawdzie zapis poziomy i 
wyliczenie salda końcowego, j e d n a k ż e nie dająca mo­
żliwości agregacji pionowej obrotów. Zakres w y k o ­
rzystywania maszyn do ks ięgowania ogranicza się na 
ogół do sfery r a c h u n k ó w bieżących i księgowości 
g łówne j , a jednocześnie w mniej p racoch łonnych dzie­
dzinach ewidencyjnych oraz w znacznej liczbie nie­
wie lk ich oddziałów p rzeważa technika zapisu ręcz­
nego, częściowo pos ługująca się aparatami do prze­
bi tk i ręczne j . Przyczyna stosunkowo słabej mechani­
zacji prac obliczeniowych, jakkolwiek N B P zalicza 
się w tym zakresie do jednostek najsilniej zmechani­
zowanych, t k w i w obiektywnych t rudnośc iach zaopa­
trzenia pokrywanego jedynie dostawami z importu. 

Na lata 1953—1955 przypada ostateczne wyksz t a ł ­
cenie się specyficznej funkcj i ks ięgowego w oddziale 
operacyjnym banku, nie mające j odpowiedników w 
bankowośc i tradycyjnej i w księgowości pozabanko-
wej . F u n k c j a ta — to stworzone w poprzednim okre­
sie stanowisko tzw. „dysponen ta rozl iczeń" (później­
szy tzw. „kon t ro le r dyspozycji"). „Dysponent rozl i ­
czeń" — to: l ikwidator k o n t a k t u j ą c y się bezpośred­
nio z klientem i p rzy jmujący zlecenia, ks ięgowy 
„p rowadzący" rachunki klienta banku i s p r a w d z a j ą ­
cy zapisy ks ięgowe dokonane przez operatora maszy­
ny do ks ięgowania , dysponent w e w n ę t r z n y , uprawnio­
ny do sprawdzania podpisów i pokrycia zleceń 
k l i en tów i — co więcej — decydujący o ich rea l i ­
zacji , w aspekcie rozległych przepisów ustawodaw­
stwa gospodarczego, współdzia ła jący z k o m ó r k ą 
k r e d y t o w o - p l a n i s t y c z n ą i obowiązany do wykony­
wan ia na jej rzecz różnych czynności informacyj­
nych i ewidencyjnych w sensie pozaks ięgowym, to 
wreszcie pracownik f i rmujący stemplem dziennym 
przy ję te przez siebie zlecenia do ich ks ięgowo-roz-
liczeniowej realizacji . To szczególne stanowisko 
„dysponen ta rozliczeń", będące rezultatem wielolet­
niego procesu specjalizacji w odniesieniu do grupy 
k l ien tów, połączonej z ich u n i w e r s a l n ą obsługą, ' za­
s ługuje na specja lną w z m i a n k ę , gdyż zagadnienie 
kadry „dysponen tów rozl iczeń" u ra s t ać zaczęło do 
problemu o znacznej ska l i t rudnośc i . 

Odsetki w zakresie rachunków bieżących 

Wprowadzone w r. 1951 odsetkowe okresy obli­
czeniowe zas tąp ione zostały, z ważnością od dru­
giego k w a r t a ł u r. 1954, nowymi okresami wed ług 
oryginalnej koncepcji, k t ó r a — zrywając ze sztyw­
n ą zasadą umownych 30 dni w miesiącu bezwzglę-
du na l iczbę efektywnych dni w mies iącu — przy­
ję ła zasadę rachunku odsetek wed ług efektywnych 
dni w lu tym oraz w mies iącach z n iepa rzys tą l icz­
b ą dni, j e d n a k ż e do łącznej ich sumy 360. 

Wed ług nowej koncepcji ustalone zostały n a s t ę ­
pu jące okresy obliczeniowe: 



Nr 12 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 415 

— od 1 stycznia do 24 marca = 83 lub 84 dni, 
— od 25 marca do 24 czerwca = 92 dni, 
— od 2Ś czerwca do 24 wrześn ia = 92 dni, 
— od 25 wrześn ia do 26 lub 25 grudnia = 93 

lub 92 dni. 
Zastosowanie nowych okresów z e f e k t y w n ą l icz ­

bą dni u ła twi ło obliczenia liczb procentowych we 
wszystkich okresach, ponieważ przes ta ła obowiązy­
wać trudna dla metody saldowej zasada sprowa­
dzania rachunku odsetek zawsze do 30 dni w mie­
siącu, oraz — co stanowi najistotniejsze uspraw­
nienie — w sposób zasadniczy oddziałało na prze­
bieg prac bilansowych, gdyż w czwar tym kwar ta le 
zamknięc ie rachunku odsetek wyprzedza ło o 3—4 
dni roczne zamknięcie finansowe. 

W omówieniu ważnie jszych zagadnień z zakresu 
rachunku odsetek wymienienia wymaga, dość zna­
mienna dla p rak tyk i stosowanej w N B P , specyficz­
na forma korygowania odsetek. W latach 1953 — 
1955 zaczęła się mianowicie szerzyć umowna zasa­
da wiązania s tawki stopy procentowej z kontem 
syntetycznym, g rupu jącym rachunki bieżące, opro­
centowane wed ług tej samej stopy procentowej, z 
czym łączono nadzieje na precyzję obliczeń liczb 
procentowych i odsetek. W m i a r ę jednak nieunik­
nionych indywidualnych zas tosowań ulgowego lub 
podwyższonego oprocentowania, wyidealizowane za­
sady symplif ikacji kontroli obliczeń szczegółowych 
w konfrontacji z u rządzen iami syntetycznymi prze­
stały być skuteczne, w związku z czym wprowa­
dzono co najmniej dyskusy jną zasadę równoleg łych 
zapisów z ty tu łu rozliczeń odsetek: w e d ł u g stopy 
„pods t awowe j " dla konta syntetycznego i dodatko­
wo — w kwocie różnicy między s topą „ p o d s t a w o w ą " 
a s topą a k t u a l n ą w stosunku do okreś lonego r a ­
chunku bieżącego. 

Rozrachunki międzyoddziałowe 

Od roku 1953 obowiązuje w banku w y p r ó b o w a ­
na w poprzednich latach zasada corocznego ks ięgowe­
go wyodrębn ian i a r o z r a c h u n k ó w międzyoddzia łowych 
każdego roku kalendarzowego. Istota tego wyod­
rębn ien ia polega na nas t ępu jących założeniach: 

— salda z dnia 31 grudnia na kontach rozra­
chunków międzyoddzia łowych przenosi się w dniu 
31 grudnia we wszystkich jednostkach - organizacyj­
nych na specjalne konto łącznikowe, natomiast 
Księgowość Centralna przenosi te salda z konta 
łącznikowego na odpowiedni zespół kont do tyczą­
cych r o z r a c h u n k ó w międzyoddzia łowych roku ubie­
głego, k tó ry to zespół kont rejestruje sumy w 
drodze zainicjowane w roku ub ieg łym i nie roz l i ­
czone do dnia 31 grudnia; 

— w księgach nowego roku pojawia ją się we 
wszystkich jednostkach organizacyjnych dwa kom­
plety kont r o z r a c h u n k ó w międzyoddzia łowych: kon­
ta roz r achunków p i e r w o t n o - w t ó r n y c h roku b ieżą­
cego i konta r o z r a c h u n k ó w w t ó r n y c h roku ubieg­
łego; 

— z chwilą stwierdzenia — na podstawie mie­
sięcznych sp rawozdań bilansowych, że konta roz­
r a c h u n k ó w roku ubiegłego w y k a z a ł y w ujęciu 
zbiorczym stany zerowe, zarządza się przeniesienie 
we wszystkich jednostkach organizacyjnych sald 
kont r o z r a c h u n k ó w roku ubiegłego na konto łącz­
nikowe względem Księgowości Centralnej. 

Tego rodzaju organizacja ewidencji rozrachun­
k ó w międzyoddzia łowych jest ważk im elementem 
kontroli uzupełn ia jącym bieżące czynności kontrol­
ne, teoretycznie bowiem bilans z dnia 31 stycz­
nia nie powinien w y k a z y w a ć żadnych sum w dro­
dze, zainicjowanych w roku ubieg łym, natomiast 
wys tąp ien ie w tym bilansie ewentualnego salda nie 

rozliczonych zleceń z roku ubiegłego jest sygna łem 
nieprawidłowośc i , umożl iwia jącym podjęcie rady­
kalnych k r o k ó w w kierunku wyjaśn ien ia i l i k w i ­
dacji „ o t w a r t y c h " pozycji. 

Z pozosta łych charakterystycznych przemian 
okresu lat 1953 — 1955 w zakresie r o z r a c h u n k ó w 
międzyoddzia łowych na wymienienie zasługują na­
s tępujące zagadnienia: 

— od stycznia 1954 r. kontrola „obciążeń między­
wojewódzkich w drodze" została p rze ję ta przez 
b a n k o w ą cen t r a lną s tację maszyn systemu kar t 
perforowanych; 

— od stycznia 1954 r. zastosowano znaczne 
uproszczenia w kontrolnej numeracji zleceń m i ę ­
dzyoddzia łowych przez zastosowanie wspólne j nu ­
meracji awizów debetowych i kredytowych oraz — 
wobec zasady kolejnych sekwencji ograniczonych 
(od 1 do 100 i ponownie od 1 do 100 itd.) — przez 
rezygnację z corocznej zmiany numeracji ; 

— od dnia 1 paźdz ie rn ika 1954 r. oddziały B a n k u 
Inwestycyjnego — w celu przyśpieszenia rozra­
chunków w sferze obrotu międzybankowego — 
o t rzymały uprawnienia kierowania swych zleceń 
kredytowych bezpośrednio do oddziałów N B P , 
właśc iwych dla zleceniobiorców, a więc z omin ię ­
ciem ogólnie stosowanego w rozrachunkach m i ę ­
dzybankowych pośredniego ogniwa oddziału N B P , 
p rowadzącego rachunek bieżący zlecającego oddzia­
łu innego banku; dla ewidencji tych rozrachun­
k ó w stworzono od rębne konto „uznania B a n k u I n ­
westycyjnego w drodze" i włączono je pod w zg l ę ­
dem kontroli do op racowań centralnej stacji ma ­
szyn systemu kar t perforowanych. 

Wyżej wspomniane rozwiązanie r o z r a c h u n k ó w z 
Bankiem Inwestycyjnym, ograniczone tylko do jed­
nego kierunku i tylko do zleceń powodujących uzna­
nie odbiorcy w N B P , było j e d y n ą w omawianym 
okresie konces ją N B P na rzecz usprawnienia obro­
tu międzybankowego , wszelkie bowiem koncepcje 
stworzenia pod egidą N B P powszechnego systemu 
szybszych r o z r a c h u n k ó w międzybankowych upad ły 
wskutek uzyskania oceny „pracoch łonnych" w ó w ­
czesnych możl iwościach technicznych i aktualnych 
centralistycznych rozwiązan iach kontrolnych. 

Ważniejsze zagadnienia sprawozdawczości 
finansowej 

„Wykaz s t anów r a c h u n k ó w bankowych", stano­
wiący podstawowy załącznik uzupełn ia jący bilans 
banku w pozycjach a k t y w ó w - i p a s y w ó w w przekro­
jach b r a n ż gospodarczych, ograniczony został od poło­
wy r. 1953 do okresów mies ięcznych (poprzednio deka­
dowy) wobec niezwykle rozleglej szczegółowości, 
wyraża jące j się w w y n i k u stałej rozbudowy około 
tys iącem potencjalnych pozycji sprawozdawczych, 
m.in. wskutek traktowania n iek tó rych p rzeds ię ­
biorstw jako samodzielnych pozycji sprawozdaw­
czych. 

Okres lat 1953 — 1955 u g r u n t o w a ł charaktery­
s tyczną teor ię sprawozdawczośc i finansowej banku, 
uzupełn ia jące j dane bilansowe, a mianowicie tezę 
niezmiennej szczegółowości na wszystkich szczeb­
lach zarządzania ; zbiorcze sprawozdania w jednost­
kach centrali i w oddzia łach wojewódzkich zacho­
w y w a ł y całkowicie s topień szczegółowości sprawoz­
dań oddziałów operacyjnych. 

Centralna stacja maszyn systemu kar t perforowa­
nych przeję ła w począ tkach roku 1954 opracowania 
bieżących i okresowych wieloprzekrojowych spra­
wozdań Departamentu Zagranicznego z zakresu ob­
rotu war to śc i ami dewizowymi, k tó rych źródłem by­
ły pozycje obcowalutowe d o k u m e n t ó w rozliczenio-
wo-ks ięgowych . 
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J E R Z Y W E S O Ł O W S K I 

R o z w ó j systemu r o z l i c z e ń z ł o t o w y c h 
wymiany towarowej z zagranicq 

i jego w p ł y w na bilans dewizowy 
( C z ę ś ć I) 

Oparcie w pierwszym okresie po wyzwoleniu, a 
więc w latach 1944 i 1945, wymiany towarowej z 
zagranicą na umowach kompensacyjnych, ok reś l a ­
jących dokładnie rodzaj i ilość t o w a r ó w obję tych 
w y m i a n ą przy ewidencyjnym ustaleniu ich war to­
ści w umownych jednostkach walutowych, pozo­
s tawi ło na uboczu w stosunkach z kontrahentami 
zagranicznymi problem kursu walut obcych w zło­
tych. 

T y m niemniej nie rozwiązywało to jednak proble­
mu w e w n ę t r z n y c h rozliczeń zlotowych wyn ik łych 
z wymiany, dla k t ó r y c h istotny był tak kurs , j ak 
i ceny. W związku z tym pierwsze rozliczenia zło­
towe, dokonywane przez Biuro Komitetu Ekono­
micznego P K W N a nas t ępn ie przez Biuro Rozra ­
c h u n k ó w w Ministerstwie Żeglugi i Handlu b ra ły 
za pods t awę ceny sztywne z okresu okupacji, z 
tym że wobec ruchu cen na r y n k u w e w n ę t r z n y m 
w początkach 1945 roku rozliczenia te mia ły cha­
rakter zaliczek udzielanych eksporterom i pobiera­
nych od impor t e rów. 

J a k podaje A . Siebeneichen2), w odniesieniu do 
rozliczeń złotowych, wyn ika j ących z umowy z Z S R R 
w 1945 roku, zawartej na bazie cen w „złotych w 
złocie", zastosowano system nas t ępu jący : 

„Ceny oznaczone w umowie dotyczyły.. . t o w a r ó w 
typowych lub by ły cenami p rzec ię tnymi , natomiast 
w fakturach f igurował bardziej z różnicowany asor­
tyment t o w a r ó w . Stąd , aby przel iczyć ceny poszcze­
gólnych t o w a r ó w do danego asortymentu i oznaczo­
nych w „złotych w złocie" na złote obiegowe, wpro­
wadzono dla każdej grupy towarowej odpowiedni 
współczynnik przeliczeniowy (wskaźnik) , oparty na 
po równan iu ceny „złotowej w złocie" towaru typo­
wego z jego ceną w e w n ę t r z n ą w złotych obiego­
wych . Na p rzyk ład wskaźn ik dla żelaza s t a w a ł się 
współczynnik iem przeliczeniowym dla każdego to­
waru wchodzącego do tej grupy towarowej". 

Ten system rozliczenia złotowego zastosowany zo­
s ta ł również i do innych umów, nie tylko kom­
pensacyjnych czy kredytowych, ale t akże i c learin­
gowych. T a k więc pows ta ł swego rodzaju system 
k u r s ó w zróżnicowanych w postaci m n o ż n i k ó w w y ­
prowadzonych ze stosunku między ceną w e w n ę t r z ­
n ą a zagran iczną w odniesieniu do poszczególnych 
u m ó w handlowych. W pierwszym okresie, kiedy 
asortyment t o w a r ó w wys tępu jących w wymianie by l 
ograniczony do k i l k u podstawowych, a ilość k ra jów, 
z k t ó r y m i zawar l i śmy umowy niewielka, mnożn ik i 
spełniały swoją rolę, a nawet były bodźcem do szu­
kania najkorzystniejszych cen zagranicznych tak w 
eksporcie, j ak i imporcie. W m i a r ę jednak rozbu­
dowy struktury towarowej i geograficznej wymiany 
system ten zmuszał do pos ług iwania się wie lką l icz­
bą mnożn ików przeliczeniowych, przy czym powsta­
wa ły sytuacje, w k t ó r y c h ten sam towar importo­
wany mógł ! mieć na r y n k u polskim dwie ceny, nie­
raz znacznie różn iące się od siebie, w zależności od 
kra ju , z k tórego został sprowadzony. P rzy ustala­
niu bowiem mnożn ików na towary importowane k ie ­
rowano się zasadą konieczności zbilansowania k a ż ­
dej umowy oddzielnie. Od s t ruktury więc eksportu 
w pewnym stopniu zależały ceny zlotowe t o w a r ó w 
importowanych. Równocześnie zaś w wie lu przypad­
kach mnożnik i dla eksportu odnosiły się do całych 
grup towarowych o różnym stopniu przetworzenia, 

1) A. Siebeneichen: Powojenne przemiany w polskim 
systemie rozrachunków z zagranicą; „Wiadomości NBP" 
Nr 5/1950. 

2) Jak wyżej , str. 355. 

a więc o różnej war tośc i , co powodowało powsta­
wanie nieuzasadnionych strat lub zysków złoto­
wych , przy czym zyski w m i a r ę up ływu czasu i 
wzrostu kosz tów kra jowych przes ta ły w zasadzie 
wys t ępować . P o w s t a ł a więc bardzo trudna sytuacja 
dla bilansu dewizowego i zlotowego. Z jednej bo­
wiem strony wzra s t a ł nacisk na import, między 
innymi z uwagi na niskie ceny złotowe, z drugiej — 
eksport był hamowany przez niejednokrotnie nie­
op łaca lne ceny złotowe. Nie i s tn ia ły również bodźce 
do intensyfikacji eksportu wolnodewizowego, gdyż 
w stosunku do tych obro tów stosowano, zgodnie z 
u c h w a ł a m i Komis j i Dewizowej, s tawki przeliczenio­
we w relacj i 1 dolar = 100 z ło tych 3 ) , ponieważ 
odmiennymi zasadami kierowano się w rozliczeniach 
clearingowych i wolnodewizowych. 

Dlatego też do clearingowego eksportu a r t y k u ł ó w 
przemys łowych , wytwarzanych w przemyś le p a ń ­
stwowym, zaczęto od sierpnia 1946 r o k u 4 ) s tosować 
zasadę „cen sztywnych", zgodnie z k tó r ą eksporte­
rowi w y p ł a c a n o r ó w n o w a r t o ś ć ceny krajowej, po­
większonej o wszystkie koszty poniesione w związku 
z eksportem. W ten sposób, aczkolwiek stworzono 
opłacalność złotową eksportu, zdjęto z ekspor te rów, 
a by ły nimi zakłady produkcyjne, t roskę o maksy­
mal izację w p ł y w ó w dewizowych. 

W odniesieniu do obro tów pozaclearingowych u ru ­
chomiono Fundusz Dewizowy, us ta la jący s tawki 
dopłat i obciążeń do oficjalnych kursów, ustalanych 
przez Komis ję Dewizową. 

W okresie tym is tn ia ła więc wie lo torowość w 
systemie rozliczeń towarowych, przy czym możemy 
mówić , upraszcza jąc w pewnym stopniu zagadnie­
nie, o „ku r sach zróżnicowanych" , będących w y n i ­
kiem stosowania mnożn ików, o kursach wyn iko­
wych , k t ó r e wyprowadz ić można było przez p o r ó w ­
nanie „cen sztywnych" z cenami zagranicznymi, oraz 
o właśc iwych kursach z systemem dopłat i obciążeń 
w odniesieniu do obro tów wolnodewizowych. 

Należy przy tym nadmien ić , że w odniesieniu do 
rozliczeń clearingowych Biuro Roz rachunków Mię­
dzynarodowych N B P mus ia ło dbać tak o równowagę 
dewizową w ramach danej umowy, j ak i o r ó w n o ­
w a g ę zlotową. 

W maju 1947 roku ustalono dla obro tów towaro­
w y c h nową s t a w k ę przel iczeniową dewiz, opar tą 
na relacj i 1 dolar = 250 złotych oraz wprowadzono 
pewne zmiany w systemie cen. Nas tąpi ło więc pew­
ne u p o r z ą d k o w a n i e rozliczeń, co jednak nie stwo­
rzyło jak iegoś zwartego systemu zastępującego me­
chanizm działania ku r sów, łączący gospodarkę w e w ­
nę t r zną ze świa tową . Problemy te były na razie 
rozważane teoretycznie. 

P r z y k ł a d e m tego może być a r t y k u ł J . Świdrowsk ie -
go pt. „Sys tem regulowania zapłat m i ę d z y p a ń s t w o ­
w y c h w dzisiejszej rzeczywis tośc i" , 5 ) przedstawia­
jący war ianty modeli organizacji i zarządzania w 
zakresie wymiany z zagranicą , pozwala jące na przer­
wanie i s tn ie jących poprzez kursy dewiz powiązań 
między u k ł a d e m cen r y n k u w e w n ę t r z n e g o i świa to -

3) Należy wyjaśnić , że obroty clearingowe rozliczane 
były, zgodnie z dekretem z dnia 25.5.1945 r. (Dz.U. Nr 25, 
poz. 147),. rozszerzającym zakres działania NBP na czyn­
ności związane z wykonywaniem międzynarodowych umów 
rozrachunkowych oraz z uchwalą K E R M z dnia 26.10. 
1945 r„ tworzącą w ramach NBP Biuro Rozrachunków 
Międzynarodowych, przez to Biuro. Natomiast obroty wol-
nodewizowe rozliczane były przez Wydział Zagraniczny 
NBP. 

4 ) S. J . Grabiński: O zmianę systemu finansowego 
w handlu zagranicznym; „Handel Zagraniczny" Nr 1/57. 

5 ) „Wiadomości NBP" Nr 8/46, str. 27. 



Nr 12 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 417 

wego w drodze prze jęc ia przez pańs two za równo han­
dlu zagranicznego, j ak i wynika jących z niego roz l i ­
czeń m i ę d z y n a r o d o w y c h oraz stworzenie takiego sy­
stemu, k t ó r y pozwala na odrębne równoważen i e obro­
tów dewizowych oraz obrotów w walucie krajowej. 
Autor a r t y k u ł u zwraca przy tym uwagę , że w sto­
sunkach z zagran icą pańs two musi w zasadzie przy­
jąć i s tn ie jące na rynku świa towym ceny dewizowe, 
co powoduje że ksz ta ł towanie r o z m i a r ó w obro tów 
dewizowych może być dokonywane jedynie za pomo­
cą zmian ilościowych. Natomiast na r y n k u w e w n ę t r z ­
nym pańs two może wyznaczyć ceny w walucie kra jo­
wej tak w zakresie eksportu, j ak i importu, k ie ru jąc 
się w tym względzie założeniami p rzy ję tymi w planie 
gospodarczym. Autor widz i w rezultacie możl iwość 
uniezależnienia uk ładu cen kra jowych od zagranicz­
nych, a w konsekwencji unieza leżnienia ksz t a ł towan ia 
rozmiarów eksportu i importu od cen w e w n ę t r z n y c h 
przez el iminację k u r s ó w jako łącznika między tymi 
cenami a cenami zagranicznymi. Autor zdaje sobie 
jednak sp rawę , że oderwanie krajowego systemu mo­
netarnego od systemu innych k ra jów, k t ó r e niweczy 
mechanizm rynkowy, stwarza szereg n iebezpieczeńs tw 
i t rudnośc i w usuwaniu sku tków b łędnych decyzji 
gospodarczych, a t akże uniemożl iwia p o r ó w n y w a n i e 
poprzez kurs opłacalności produkcji w stosunku do 
produkcji za granicą . 

Pewnym w y k ł a d n i k i e m ówczesnej poli tyki były 
poglądy T . Dietricha, w y r a ż o n e w ar tykule pt. „Ele­
menty poli tyki finansowej Polsk i wspó łczesne j " 6 ) . 
Przede wszystkim autor w y r a ź n i e stwierdza, że ce­
ny w gospodarce planowej m u s z ą s tać się w r ę k u 
p a ń s t w a elementem poli tyki gospodarczej. T y m r ó w ­
nież celom ma służyć polityka p ieniężna przez oder­
wanie się od rygorów, jakie narzuca walu ta złota 
i manipulowanie war tośc ią pieniądza. Uważa on przy 
tym, że wobec istnienia procesów dostosowawczych 
cen i płac w tamtym okresie, by łoby . niecelowe zbyt 
wczesne ustalenie parytetu złotego. Rozumie jednak, 
że uczynienie ze złotego p ieniądza w e w n ę t r z n e g o od­
bić się może ujemnie na budżecie oraz zaciemni obraz 
rozliczeń wewną t rzgospodarczych z t y t u ł u wymiany. 

Również problemami tymi za jmował się J . J u r k i e ­
wicz w artykule pt. „Rola N B P w zakresie operacji 
zagranicznych"') . S twie rdza ł on kategorycznie, że nie 
może być mowy o tym, aby w ówczesnej rzeczywis­
tości oprzeć system rozliczeń między rynkiem w e w ­
nę t r znym a zagran icą wyłączn ie na kursach i na 
mechanizmie cen i premii eksportowych, gdyż prowa­
dziłoby to do zaburzeń gospodarczych. Dlatego też, 
zdaniem autora, konieczne jest stosowanie, dla zbi­
lansowania obrotów w walucie krajowej , indywidual ­
nych mnożn ików do poszczególnych t ransakcj i towa­
rowych. 

W konsekwencji system taki , e l iminując mechanizm 
działania ku r sów, prowadzi do wyodrębn i en i a b i lan­
su dewizowego L złotowego, r ównoważonych nieza­
leżnie od siebie, przy czym bilans złotowy może być 
tak uksz ta ł towany w zależności od założeń poli tyki , 
że będzie w p ł y w a ł deflacyjnie lub inflacyjnie na 
rynek w e w n ę t r z n y . Wszystko bowiem w zasadzie za­
leżeć będzie od poli tyki cen t o w a r ó w importowanych 
przy danych rozmiarach eksportu. 

Należy przy tym zwrócić uwagę , że już wcześniej 
M. R . Wyczałkowski w artykule pt. „Sys tem cen, 
kursy walut i f iskalna r en towność wymiany z zagra­
nicą" s ) rozważa problem proporcji między w p ł y w a ­
m i i wydatkami dewizowymi a war tośc i ą eksportu 
i importu w złotych z punktu widzenia s k u t k ó w f i ­
nansowych tej wymiany, obliczanych w złotych. 

J a k wiemy, w późniejszym okresie zagadnienia te 
były zupełnie pomijane, co odbijało się niekorzyst­
nie tak na bilansie dewizowym, jak i z ło towym. 

Możemy więc s twierdzić , że w ówczesnych i rozwa­
żaniach teoretycznych szukano drogi uniezależnienia 
wewnę t r zne j poli tyki cen i pol i tyki p ieniężnej od 
zmian zachodzących w gospodarce świa towej i od­
działujących na tę pol i tykę poprzez mechanizm k u r ­
sowy. Równocześnie jednak zdawano sobie s p r a w ę , 

6) „Wiadomości NBP" Nr 9, 10 i 11 z roku 1946. 
7) „Wiadomości NBP" Nr 12/46. 
8) „Wiadomości NBP" Nr 8/46. 

że może to pociągnąć za sobą t rudnośc i w bezpo­
średnie j ocenie ksz ta ł towan ia się kosz tów produkcji 
na tle zagranicy. 

W związku z tym opracowano system dający dużą 
swobodę w polityce cen, nie p rzekreś la jący jednak 
w całości oddz ia ływania cen świa towych na rozmiary 
eksportu i importu. System ten wprowadzony z 
dniem 1 wrześn ia 1947 roku p r zy j mo w a ł w rozlicze­
niach między bankiem a eksporterem czy importe­
rem kurs przeliczeniowy (zwany mnożn ik iem) walut 
obcych na złote, oparty na re lacj i 1 dolar = 400 zło­
tych. Niezależnie od tego ustalone zostały odpowiednie 
listy dopłat i obciążeń, k t ó r y c h wysokość okreś lana 
by ła dla t o w a r ó w wymienionych w tych listach w 
procentach od ich war tośc i z łotowej , obliczonej w e ­
dług wspomnianego, kursu. L i s t tych było pięć, a mia ­
nowicie: 

— lista A pomocy eksportowej dla p rzemys łu i 
handlu pańs twowego , spółdzielczego i prywatnego, 

— lista B obciążeń eksportowych dla p rzemys łu 
pańs twowego , 

— lista C pomocy importowej dla przewozu ar ty­
ku łów przeznaczonych do bieżącej produkcji w prze­
myś le p a ń s t w o w y m , 

•—• l ista E obciążeń importowych w zakresie przy­
wozu a r t y k u ł ó w przeznaczonych dla obrotu wolno­
rynkowego, 

— lista F obciążeń importowych w zakresie przy­
wozu, a r t y k u ł ó w przeznaczonych do bieżącej produk­
c j i w p rzemyś le p a ń s t w o w y m . 

Bez obciążeń dokonywany był import o charakte­
rze inwestycyjnym oraz import a r t y k u ł ó w finansowa­
nych z budże tu p a ń s t w a . 

Należy przy tym podkreś l ić , że opisany system do­
tyczył za równo obro tów clearingowych, j ak i wolno­
dewizowych. Wprowadzenie zaś z końcem 1947 roku 
dopłat w wysokości 300% do k u r s ó w stosowanych we 
wszelkich us ługach dało już jednolity i zwarty sys­
tem kursowy. S twarza ł on dostateczne bodźce dla 
i m p o r t e r ó w w kierunku minimalizacj i w y d a t k ó w de­
wizowych a dla ekspo r t e rów w kierunku maksymal i ­
zacji w p ł y w ó w dewizowych, przy uwzględnien iu opła­
calności złotowej tych poczynań. Równocześnie zaś 
zde jmował z N B P t roskę o r ó w n o w a g ę złotową obro­
tów, jako że dopła ty i obciążenia przechodzi ły na spe­
cjalne rachunki: „Różnice cen w obrotach zagranicz­
nych" lub .jObroty zagraniczne Ministerstwa Skarbu" . 
W związku z tym bank mógł zwrócić obecnie całą 
u w a g ę na r ó w n o w a g ę dewizową. Od dnia 1 kwietnia 
1948 roku wprowadzono dodatkowo listę D pomocy 
importowej dla przywozu a r t y k u ł ó w nie przeznaczo­
nych do bieżącej produkcji w przemyś le p a ń s t w o ­
w y m oraz ustalono, że dopła ty i obciążenia rozlicza­
ne będą tylko przez rachunek „Różnice cen w obro­
tach zagranicznych". 

Zgodnie z u c h w a ł ą Komitetu Ekonomicznego Rady 
Min i s t rów oraz z zarządzeniem ministra p rzemys łu 
i handlu od dnia 1 stycznia 1949 roku wprowadzono 
tylko dwie listy, a mianowicie pomocy eksportowej 
oraz obciążeń importowych, obliczanych ad valorem. 
Równocześnie p o d s t a w ą do przeliczania war tośc i de­
wizowej obro tów na złote s ta ły się s tawki przelicze­
niowe publikowane przez N B P . Przeprowadzona we 
wrześn iu 1949 roku dewaluacja wie lu walut zachod­
nioeuropejskich spowodowała konieczność urucho­
mienia dodatkowej pomocy eksportowej, w y r ó w n u ­
jącej skutk i złotowe zmiany ku r sów, w y w o ł a n e de­
wa luac ją . 

Aczkolwiek system dopłat i obciążeń s twarza ł do­
statecznie silne bodźce — j ak mówi l i śmy — do min i ­
malizacj i w y d a t k ó w i maksymalizacj i w p ł y w ó w de­
wizowych, to jednak tym samym przenosi ł na nasz 
rynek, w mniejszym lub większym stopniu, zmiany 
za równo strukturalne, j ak i koniunkturalne zacho­
dzące na rynkach świa towych . U t rudn i a ło to, rzecz 
zrozumiała , prowadzenie zupełnie niezależnej polity­
k i cen na r y n k u w e w n ę t r z n y m i tworzenie własnego 
uk ładu cen, w wie lu przypadkach odbiegających po­
ważnie od war tośc i . 

Musiało to naturalnie spowodować dążenie do unie­
zależnienia i pełnej swobody w polityce cen przez 
zmianę is tniejącego powiązania między rynkiem 
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w e w n ę t r z n y m i zagranicą , a więc zmianę is tniejącego 
systemu rozliczeń złotowych z t y t u ł u obro tów dewi­
zowych, wyn ika j ących z wymiany towarowej. 

S p r a w ę t ę u regu lowa ła Uchwa ła Rady Min i s t rów 
z dnia 17 kwietnia 1950 roku (M.P. Nr A-55, poz. 
630) dotycząca zasad organizacji finansowej i syste­
mu finansowego przeds ięb iors tw p a ń s t w o w y c h , ob ję ­
tych budże t em centralnym, okreś la jąc pojęcie: 

— „cen importowych", k tó re są „cenami zakupu to­
w a r ó w w walucie zagranicznej franco granica lub 
cif port polski, przeliczonymi na złote po obowiązu­
jącej stawce przeliczeniowej dla dewiz", 

— „cen eksportowych", k tó re są „cenami sprze­
daży t o w a r ó w w walucie zagranicznej franco granica 
lub fob port polski, przeliczonymi na złote po obo­
wiązującej stawce przeliczeniowej dla dewiz" 
i nas tępn ie us ta la jąc , że różnice między wa r to śc i ą 
t o w a r ó w sprzedawanych po cenach: 

— zbytu a ich war tośc ią po cenach importowych, 
powiększonych o ryczał t importowy, 

— eksportowych, powiększonych o ryczał t ekspor­
towy, a ich war tośc ią po cenach zakupu, rozliczane 
są z budże t em p a ń s t w a poprzez p rzeds ięb io r s twa han­
dlu zagranicznego jako dodatnie lub ujemne ekspor­
towe bądź importowe różnice w y r ó w n a w c z e . W związ­
ku z tym rozliczenia z bezpośredn imi producentami 
t o w a r ó w eksportowanych i odbiorcami t o w a r ó w i m ­
portowanych dokonywane były wed ług cen w e w n ę t r z ­
nych, przy czym nie mogli oni p rowadzić bezpoś red ­
niej wymiany towarowej z zagranicą . 

O ile jeszcze w pierwszym okresie można było m ó ­
wić o dodatnich i ujemnych różnicach tak w ekspor­
cie, j ak i w imporcie, to po zmianie systemu p ien ięż ­
nego w dniu 30 paźdz ie rn ika 1950 roku i ogłoszeniu 
kursu opartego na relacj i 1 dolar = 4 złote w y s t ą ­
pić mogły, z punktu widzenia budże tu , w eksporcie 
tylko różnice ujemne, a w imporcie tylko dodatnie. 

T a k więc stworzone zostały podstawy systemu, w 
k t ó r y m co prawda uk ład cen zagranicznych nie od­
dzia ływał bezpośrednio na uk ład cen w e w n ę t r z n y c h , 
ale również i k sz ta ł towanie się cen w e w n ę t r z n y c h 
nie znajdowało odbicia w opłacalności t ransakcj i de­
wizowych. Ten problem jednak był wówczas pomi­
jany, a na pierwszy plan wysuwano tylko korzyści 
p łynące z tego systemu. Znalaz ło to między innymi 
wyraz w artykule A . Siebeneichena pt. „Rozrachunk i 
międzynarodowe w ustroju socjal is tycznym"9) , k tó ry 
pisał : 

„Podczas gdy w ustroju kapitalistycznym istnieje 
w y r a ź n a wzajemna zależność pomiędzy kursem de­
wizowym a cenami kra jowymi, w ustroju socjali­
stycznym zależność ta została ca łkowicie przezwy­
ciężona. A n i bowiem zmiana kursu rozliczeniowego 
nie ma w p ł y w u na ceny krajowe, ani też zmiana cen 
kra jowych nie powoduje konieczności zmiany kursu 
rozliczeniowego. Jest to wynik iem podporządkowan ia 
cen t o w a r ó w importowanych względnie cen towa­
r ó w eksportowanych planowej gospodarce i stosowa­
nia systemu w e w n ę t r z n y c h „różnic w y r ó w n a w c z y c h " 
spełnia jących rolę amortyzatora e l iminującego w p ł y w 
k u r s ó w rozliczeniowych jak i cen zagranicznych na 
ceny krajowe". 

Trzeba s twierdzić , że te poglądy by ły w pewnym 
stopniu odbiciem poglądów głoszonych przez ekono­
mis tów radzieckich, między innymi przez L . F re j a , 
k tó ry w Wielkiej Sowieckiej Encyklopedii Z S R R 
(Moskwa 1948 r., str. 1 031 w haś le „hande l zagra­
niczny") s twierdza ł : 

„Monopol handlu zagranicznego izoluje radz iecką 
gospodarkę socjal is tyczną od w p ł y w ó w nieuniknio­
nych przy kapitalizmie, zmian koniunktury gospo­
darczej i związanych z nią w a h a ń cen, pozwala 
p a ń s t w u socjalistycznemu na realizowanie swej po­
l i t y k i cen i swoich p l a n ó w niezależnie od r y n k u k a ­
pitalistycznego"10). 

Należy przy tym zwrócić uwagę , że monopol han­
dlu zagranicznego oznacza w tym przypadku nie t y l ­
ko sam fakt przejęcia przez p a ń s t w o wymiany to­
warowej z zagranicą , ale — co ważnie jsze z punktu 

8 ) „Wiadomości NBP" Nr 11/52, str. 748. 
1 0 ) Cytowane za L . Osiatyńskim: „Zasadnicze problemy 

handlu zagranicznego", W-wa PWG 1951, str. 30. 

widzenia podanych wyżej poglądów — zgrupowanie 
tej wymiany w wyspecjalizowanych przeds iębior­
stwach i niedopuszczanie bezpośrednich p roducen tów 
i odbiorców do zawierania indywidualnych transakcji 
z zagranicą . Pojęcie więc monopolu zostało tu w y ­
raźn ie zwężone. 

D la dalszego ksz ta ł towan ia się tego systemu istotne 
znaczenie mia ł a Uchwa ła Nr 615 Prezydium Rządu 
z dnia 12 sierpnia 1953 roku (M.P. N r A-79, poz. 936), 
k tó r a s tanowiła , że od dnia 1 stycznia 1954 roku za­
kup t o w a r ó w na eksport przez przeds ięb iors twa han­
dlu zagranicznego odbywać się będzie wed ług cen f a ­
brycznych, a więc praktycznie bez podatku obroto­
wego. W związku z tym, że p rzeds ięb io rs twa przemy­
słowe o t rzymać muszą należność wed ług cen zbytu, 
różnica pokrywana jest ze specjalnego budże towego 
rachunku zwrotu podatku od dostaw eksporto­
w y c h n ) . 

Dalszym etapem na drodze do uzyskania bardziej 
p rawid łowego obrazu ksz ta ł towan ia się rachunku do­
datnich i ujemnych różnic budże towych w zakresie 
handlu zagranicznego oraz do stworzenia właśc iwych 
bodźców finansowych dla produkcji eksportowej była 
U c h w a ł a Nr 55 Rady Min i s t rów z dnia 13 lutego 
1962 roku (M.P. Nr 22, poz. 95) w sprawie zasad i 
t rybu ustalania cen a r t y k u ł ó w i us ług przeznaczo­
nych na eksport oraz rozliczeń z p rzes ięb io rs twami 
handlu zagranicznego, a t akże wydane w związku 
z n ią zarządzenie ministra f inansów z dnia 31 marca 
1962 roku w sprawie rozliczania z p rzeds ięb io r s twa­
m i handlu zagranicznego n iek tó rych e lementów k r a ­
jowych cen a r t y k u ł ó w przeznaczonych na eksport 
(M.P. Nr 38, poz. 181). 

Dzięki tym postanowieniom o d r ę b n e m u rozliczaniu 
z b u d ż e t e m podlega również akumulacja zawarta w 
pośredn ich fazach produkcji t o w a r ó w przeznaczo­
nych na eksport, a więc przede wszystkim podatek 
obrotowy, zawarty w cenach zbytu zużytych surow­
ców i ma t e r i a ł ów , j ak również nadmierne zyski za­
war te w cenach fabrycznych lub w cenach zbytu 
a r t y k u ł ó w eksportowanych. 

T y m samym więc w pewnym zakresie rachunek 
różnic cen w handlu zagranicznym odzwierciedla czy­
ste koszty zlotowe wymiany towarowej, gdyż w y e l i ­
minowane zostały te elementy, k tó re są wyrazem 
okreś lonej pol i tyki cen na r y n k u w e w n ę t r z n y m . 

Rzecz zrozumiała , że poczynania mia ły okreś lony 
w p ł y w nie tylko na w e w n ę t r z n y , złotowy rozrachu­
nek wymiany z zagranicą , ale przez stworzenie pew­
nych bodźców finansowych również na opłacalność 
produkcji eksportowej, a więc pośrednio na a k t y w i ­
zację eksportu, nie zmieniały jednak zasadniczych 

1 podstaw systemu, a jedynie u suwa ły rażąco ujem­
ne jego strony. 

Jeś l i chodzi o ceny w e w n ę t r z n e na towary impor­
towane, to zgodnie z zarządzeniem przewodniczącego 
P K P G Nr 81 z dnia 31 maja 1955 roku i Nr 106 
z dnia 31 grudnia 1956 roku 1 2 ) mia ły one ksz ta ł to ­
wać się na poziomie cen analogicznych t o w a r ó w k r a ­
jowych lub — gdy t o w a r ó w takich nie produkuje się 
— w odniesieniu do t o w a r ó w tak zwanych „biego­
w y c h " na poziomie ceny zagranicznej, przeliczonej na 
ruble z narzutem 400%, a w odniesieniu do inwesty­
c j i — z narzutem 800%. T a ostatnia różnica w y r ó w ­
nawcza została utrzymana i w późniejszych za rzą ­
dzeniach. 

W tym też przypadku można by mówić ewentualnie 
o istnieniu swego rodzaju kursu ńa dobra inwesty­
cyjne. Nie stanowi on jednak istotnego elementu 
ka lku lac j i opłacalności importu tych dóbr dla podej­
mowanych inwestycj i w kra ju . Do tego bowiem celu 
służą inne instrumenty analizy ekonomicznej. 

Wprowadzenie z dniem 1 stycznia 1959 roku do 
rozliczeń między bankami a p rzeds ięb io r s twami han­
dlu zagranicznego z ty tu łu obro tów dewizowych, do-

11) Późniejsze uchwały i zarządzenia poświęcone tym 
zagadnieniom bardziej szczegółowo omawiały tryb postę­
powania, nie zmieniając w zasadzie istoty zagadnienia. 
Obecnie obowiązuje w tym zakresie zarządzenie ministra 
finansów z dnia 8.5.1962 r. (M.P. Nr 42, poz. 197). 

12) J . Waśniewski: O krajowych cenach towarów im­
portowanych; „Handel Zagraniczny" Nr 8/58. 
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tyczących wymiany towarowej, przelicznika opartego 
na relacj i 1 dolar = 24 z ł o t e 1 3 ) w zasadzie nie mia ło 
większego znaczenia dla ksz ta ł towania obro tów b i ­
lansu dewizowego. Nas tąpi ło bowiem tylko przesu­
nięcie między budże tem (zmniejszenie dodatnich i 
ujemnych różnic, przy wys tąp ien iu dodatnich różnic 
w eksporcie) i kasami banków, k tó re r e j e s t r u j ą w i ę k ­
sze obroty. Miało to natomiast znaczenie dla upo­
r z ą d k o w a n i a i u ł a twien ia pracy b a n k ó w . 

W wyn iku omówionych uchwa ł i zarządzeń stwo­
rzono mechanizm w e w n ę t r z n y c h rozliczeń finanso­
wych, pozwala jący w zasadzie na e l iminac ję bez­
pośredniego oddz ia ływania : 

— zmian strukturalnych i koniunkturalnych cen, 
zachodzących ha r y n k u świa towym, na w e w n ę t r z n ą 
działalność p rodukcy jną , 

— poli tyki cen w e w n ę t r z n y c h oraz pol i tyki p ienięż­
nej na rozmiary i s t r u k t u r ę rzeczową i geograf iczną 
wymiany z zagranicą . 

Mechanizm ten — j ak wiemy — opiera ł się na 
dwustopniowym rozliczaniu wymiany z zagranicą , a 
mianowicie: 

1) na rozliczeniach między kra jowym bankiem a 
p rzeds ięb iors twem handlu zagranicznego, przeprowa­
dzanych zgodnie z ustalonymi kursami czy przelicz­
nikami za sprzedane Jub skupione dewizy w obrocie 
towarowym, realizowanym w e d ł u g cen świa towych ; 

2) na rozliczeniach między p rzeds ięb io r s twem han­
dlu zagranicznego a k ra jowym dos tawcą lub od­
biorcą towaru w e d ł u g cen w e w n ę t r z n y c h . U j a w n i a ­
jące się przy tym różnice między cenami ś w i a t o ­
w y m i , przeliczonymi na złote wed ług ustalonych k u r ­
sów, a cenami w e w n ę t r z n y m i rozliczane być mus ia ły 
przez przeds ięb iors twa handlu zagranicznego z b u d ż e ­
tem p a ń s t w a jako dodatnie i ujemne różnice cen w 
handlu zagranicznym. 

Jest zrozumiałe , że stworzenie tego mechanizmu 
było możl iwe jedynie dzięki: 

— uspołecznieniu podstawowych dziedzin dzia ła l ­
ności gospodarczej, w tym również bankowośc i i 
handlu zagranicznego, 

— wyel iminowaniu bezpośredniego udziału kapita­
łu zagranicznego w procesach gospodarczych rynku 
w e w n ę t r z n e g o , 

•— wprowadzeniu systemu planowania gospodarcze­
go, 

— reaktywowaniu reglamentacji dewizowej, przy 
równoczesnym szerokim oparciu się w stosunkach z 
zagran icą na rozliczeniach clearingowych. 

Opie ra jąc się na tych podstawach wprowadzono 
przede wszystkim zakaz dokonywania obro tów z za­
g ran icą w walucie krajowej , czyl i w złotych, w 
związku z czym wszelkie transakcje towarowe m u ­
siały być w praktyce zawierane na bazie cen zagra­
nicznych i wyrażonych w walucie partnera lub i n ­
nej umownej. Poza tym wprowadzono ca łkowi ty za­
kaz obrotu obcymi ś rodkami p ła tn iczymi na r y n k u 
w e w n ę t r z n y m , o i le j e d n ą ze stron nie jest u p o w aż ­
niona do tego ; instytucja, oraz nakazano dokonywa­
nie wszelkich obro tów pła tn iczych z zagran icą w y ­
łącznie za poś r edn i c twem wyznaczonych b a n k ó w . 

Równocześnie we wszystkich zawieranych umowach 
clearingowych przyjmowano system jednowalutowy, 
opiera jąc się na jednostkach umownych bądź na w a ­
lucie kontrahenta. Nas tępn ie przyję to zasadę, że bank 
wyp łaca należność za eksport bez względu na stan 
clearingu, a więc obciążono bank prze jśc iowym f i ­
nansowaniem zamrożeń powsta jących w rozrachun­
kach, uniezależnia jąc całkowicie rozliczenia zlotowe 
od dewizowych. 

W tym stanie rzeczy złoty s tał się p ien iądzem w e w ­
n ę t r z n y m nie mogącym wys tępować w obrotach to­
warowych z zagran icą jako miernik war tośc i , a tym 
samym w e w n ę t r z n e zmiany cen przes ta ły odbijać się 
na opłacalności wymiany z naszym krajem dla kon­
t r a h e n t ó w zagranicznych, j ak również u t rac i ły zna­
czenie w tym zakresie ustalane kursy dewiz. 

Przedstawienie jednak tylko samego systemu roz­
liczeń zlotowych nie wyczerpuje całości zagadnienia. 
Dlatego konieczne jest omówienie oddzia ływania te­
go systemu na bilans dewizowy, co będzie przedmio­
tem odrębnego a r t y k u ł u . 

S T E F A N P E R C Z Y N S K I 

Si ła nabywcza pieniqdza 
w wybranych krajach kapitalistycznych 

latach 1 9 6 0 - 1 9 6 4 w 
Siłę nabywczą p ieniądza wyliczono dla siedmiu 

zachodnioeuropejskich i czterech zamorskich k r a ­
jów kapitalistycznych w oparciu o ogólne w s k a ź n i ­
k i cen dóbr konsumpcyjnych, publikowane przez 
organizacje i instytucje międzyna rodowe : ONZ, 
O E C D , I M F i Międzynarodowe Biuro Pracy w G e ­
newie. 

Należy podkreś l ić , że wskaźn ik i cen dóbr kon­
sumpcyjnych nie obe jmują wszystkich t o w a r ó w i 
us ług nabywanych przy pomocy pieniądza . Jednak­
że opinia publiczna skupia u w a g ę przede wszys t ­
k im na cenach dóbr konsumpcyjnych, bowiem ce­
ny te w p ł y w a j ą na wysokość kosz tów utrzymania 
ludności i w związku z tym odgrywają spec ja lną 
rolę w wie lu kra jach kapitalistycznych przy usta­
laniu poziomu płac . Należy zaznaczyć, że w k r a ­
jach tych przy sporządzaniu w s k a ź n i k ó w cen dóbr 
konsumpcyjnych pomija się często n i ek tó re towary 
i usługi , ma jące w a ż n e znaczenie w kosztach utrzy­
mania ludności . P rak tykuje się również zn ieksz ta ł ­
canie cen n iek tó rych dóbr konsumpcyjnych przy 
pomocy różnych subwencji. 

Zmiany siły nabywczej p ieniądza w wybranych 
krajach kapitalistycznych ilustruje tabela 1, w 
k tó re j podano: 

— wskaźnik i siły nabywczej p ieniądza w latach 
1961 — 1964, przy podstawie 1960 roku = 100, 

— średnią roczną s topę deprecjacji p ieniądza w 
latach 1953 — 1959 i 1960 — 1964, p rzeds tawia jącą 
przec ię tny roczny spadek siły nabywczej p ien iądza 
w procentach w danym okresie pięciole tnim, 

— roczną s topę deprecjacji pieniądza, czyl i spadek 
siły nabywczej p ieniądza w procentach w poszczegól­
nym roku, w okresie lat 1960 — 1964, wyliczony 
w stosunku do siły nabywczej w roku poprzednim. 

J a k w y n i k a z tabeli 1, w krajach kapitalistycz­
nych notowano w latach 1960 — 1964 na ogól 
wzmożony spadek siły nabywczej pieniądza. Mnie j ­
szy spadek siły nabywczej p ieniądza w latach 1960 
— 1964, niż w poprzednim okresie pięciole tnim, 
notowano natomiast w krajach anglosaskich i we 
F ranc j i . 

Wzrost cen dóbr konsumpcyjnych, powodujący 
odpowiedni spadek siły nabywczej p ieniądza, utrzy­
muje się w krajach kapitalistycznych bez przerwy 
od szeregu lat. Ceny te od roku 1955 rosną prze­
ważn ie powoli, lecz stale, pod w p ł y w e m rosnącego 
popytu ogólnego, w związku z wysokimi wydatka­
m i inwestycyjnymi i zbrojeniowymi oraz w w y n i ­
ku szybszego wzrostu kosztów osobowych produk­
c j i , niż Wydajności pracy. 

P rzy wysokim poziomie w y d a t k ó w inwestycyj­
nych kraje kapitalistyczne w y k a z y w a ł y od roku 
1960 s ta łą i s i lną t endenc ję wzrostu w y d a t k ó w pu­
blicznych, p r o w a d z ą c ą często do wysokich deficytów 
budże towych , finansowanych niejednokrotnie przy po­
mocy k r e d y t ó w bankowych. Kreowanie dodatkowej 
siły nabywczej s twarza ło p rzewagę ogólnego popy­
tu nad rozporządza lnymi zasobami kra jowymi i w 
konsekwencji powodowało wzrost cen krajowych. 
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Tabela 1 
Deprecjacja pieniądza w krajach kapitalistycznych w latach 1960 — 1964 

Wskaźniki siły nabywczej 
pieniądza Stopa deprecjacji pieniądza w procentach 

Kraj 1960 rok = 100 średnia roczna W stosunku do roku poprzednie) 

1961 1962 1963 1964 1955—1959 1960—1964 1960 1961 1962 1963 1964 

Grupa I 
Stany zjednoczone 
Niemcy Zachodnie 

98,9 
97,7 

97,8 
94,9 

96,6 
92,1 

95,4 
89,7 

1,62 
1,83 

1,85 
2,44 

1,57 
1,48 

1,10 
2,30 

1,11 
2,87 

1,23 
2,95 

1,24 
2,61 

Grupa I I 
Wielka Brytania 
Szwajcaria 
Szwecja 
Holandia 
Francja 

96,7 
98,1 
97,6 
98,4 
96,8 

92,8 
94,1 
93,2 
95,3 
92,3 

91,0 
90,9 
90,5 
91,7 
88,1 

88,6 
88,5 
87,5 
87,1 
85,7 

3,23 
1,07 
3,39 
2,50 
5,06 

2,58 
2,68 
3,26 
3,20 
3,72 

0,99 
1,38 
3,19 
2,44 
3,47 

3,30 
1,90 
2,40 
1,60 
3,20 

4,03 
4,08 
4,51 
3,16 
4,65 

1,94 
3,40 

; 2,90 
3,78 
4,56 

2,64 
2,64 
3,32 
5,02 
2,72 

C t r i i r i a 1TI 

Włochy 
Japonia 

97,9 
95,5 

93,6 
89,0 

87,1 
82,7 

82,2 
79,4 

1,80 
0,50 

4,26 
5,25 

2,25 
3,85 

'2,10 
4,50 

4,39 
6,81 

6,94 
7,08 

5,63 
4,00 

Grupa IV 
Argentyna 
Brazylia 

88,0 
72,3 

68,7 
47,4 

55,4 
27,4 

45,2 
14,6 

23,93 
18,18 

20,60 
35,39 

21,32 
25,93 

22,00 
27,70 

21,93 
34,44 

19,36 
42,19 

18,42 
46,72 

Na spadek siły nabywczej p ien iądza w p ł y w a ł y 
przede wszys tk im wyda tk i publiczne na cele bez­
pośrednio nieproduktywne, bowiem w p r o w a d z a ł y 
one na rynek doda tkową siłę nabywczą , bez odpo­
wiedniego pokrycia rzeczowego. W szczególności 
deprecjacyjnie na w a r t o ś ć p ien iądza w p ł y w a ł y sta­
le rosnące wyda tk i zbrojeniowe k r a j ó w cz łonkow­
skich N A T O ; wyda tk i te wzros ły w okresie p ię t ­
nastoletnim, począwszy od roku 1949, przeszło czte­
rokrotnie, osiągając w 1964 roku 75,9 mld dolarów. 

Ekspansja k r e d y t ó w bankowych, u ł a twia j ąca 
powstawanie nadmiernego popytu ogólnego, wzmog­
ła się w latach 1958 — 1963 — w stosunku do sto­
py ekspansji w poprzednim okresie sześcioletnim 
— prawie dwukrotnie. 

Silniejsza zwyżka płac, niż wzrost wydajnośc i , 
pracy, w krajach zachodnioeuropejskich po roku 
1960 uwarunkowana była w dużym stopniu pew­
nym brakiem r ą k do pracy, szczególnie ostrym w 
n iek tó rych kra jach Wspólnego R y n k u . Lepsze zsyn­
chronizowanie p łac z wyda jnośc ią pracy w n i e k t ó ­
rych krajach w roku 1963 złagodziło poprzedn ią 
stopę deprecjacji p ieniądza. Spadek siły nabywczej 
p ieniądza zaostrzył się jednak poważn ie we W ł o ­
szech, F r a n c j i i Szwajcar i i , w związku z czym 
kraje te wprowadz i ły jes ienią roku 1963 tak z w a ­
ne programy stabilizacyjne. W roku 1964 wzrost 
nacisku płac w kierunku silniejszej zwyżki cen 
dóbr konsumpcyjnych notowano między innymi w 
Holandii i Wielkiej Bry tan i i . W Stanach Zjedno­
czonych zarobki pracownicze wz ra s t a ły w omawia­
nym okresie lat 1960 — 1964 słabiej niż wyda jność 
pracy. 

Na spadek siły nabywczej p ieniądza w wie lu k r a ­
jach w latach 1960 — 1964 w p ł y w a ł y również czyn­
n ik i przypadkowe, ograniczające szczególnie podaż 
a r t y k u ł ó w żywnościowych, j ak na p rzyk ład susza 
w latach 1961 — 1962, złe w a r u n k i atmosferyczne 
wiosną 1962 roku i surowa zima w roku 1963. W 
kierunku zwyżki cen p r o d u k t ó w rolnych oddzia ły­
wa ły ś rodki podejmowane przez n iek tó re kraje w 
celu zapewnienia większych dochodów ludnośc i ro l ­
niczej. Na spadek war tośc i p ieniądza w p ł y n ę ł a r ó w ­
nież podwyżka komornego i opła t za masowe us ługi 
publiczne. W roku 1963 wys tąp i ł nowy czynnik, 
w a r u n k u j ą c y wzrost cen w krajach u p r z e m y s ł o ­
wionych, a mianowicie mocna tendencja cen su­
rowców świa towych . 

W celu usystematyzowania zmian siły nabyw­
czej p ieniądza w wybranych kra jach kapitalistycz­
nych podzielono je na cztery grupy — zależnie od 
wysokości ś rednie j rocznej stopy deprecjacji p i en ią ­
dza w tych kra jach w okresie lat 1960 — 1964. 

Kraje o średniej rocznej stopie deprecjacji 
pieniądza w latach 1960 — 1964 poniżej 2,5% 

Stany Zjednoczone. Dolar a m e r y k a ń s k i w y k a z y ­
w a ł w ciągu k i l k u ostatnich lat na jwiększą stabil­
ność w e w n ę t r z n e j siły nabywczej spośród omawia­
nych walut kapitalistycznych. Ś redn ia roczna sto­
pa deprecjacji dolara * zmniejszyła się z 1,62% w 
latach 1955 — 1959 do 1,25% w okresie lat 1960 — 
1964. Największy spadek siły nabywczej p ieniądza 
w ostatnim okresie pięciole tnim wys tąp i ł w roku 
1960. Pomimo wybuchu recesji gospodarczej w ma­
j u 1960 roku, roczna stopa deprecjacji dolara osiąg­
nę ła 1,57%, w p o r ó w n a n i u ze spadkiem jego siły 
nabywczej w foku 1959 o 0,88% i r e k o r d o w ą sto­
pą deprecjacji w ostatnim dziesięcioleciu — 3,31% 
w roku 1957. 

^Fysoką relatywnie s tabi lność dolara od roku 1961 
osiągnięto dzięki p rzywrócen iu r ó w n o w a g i w za­
kresie wzrostu p łac i wyda jnośc i pracy oraz dzię­
k i wysokim rezerwom mocy produkcyjnych w 
większości gałęzi gospodarczych. Wykorzystywanie 
rozporządza lne j zdolności wy twórcze j zak ładów 
p rzemys łowych w granicach 70 — 80%, przy w y ­
sokiej stopie bezrobocia zarejestrowanego, umożl i ­
wi ło r ządowi a m e r y k a ń s k i e m u swobodne kreowanie 
siły nabywczej od roku 1961 drogą deficytów bud­
że towych, bez obawy spowodowania silniejszej 
zwyżki cen krajowych. 

Niemcy Zachodnie. Ś r e d n i a roczna stopa depre­
cjacj i m a r k i wzros ła z 1,83% w okresie lat 1955 — 
1959 do 2,44% w latach 1960 — 1964. Po okresie 
wysokiej s tabi lności cen w roku 1959, kiedy rocz­
na stopa deprecjacji m a r k i wynos i ł a n iepełny 
1%, la ta n a s t ę p n e przynios ły w z m a g a j ą c y się 
stopniowo spadek siły nabywczej pieniądza. Nacisk 
inflacyjny powodowa ły zwiększone dochody kon­
sumpcyjne, pows ta ł e w związku z wysokim stanem 
zatrudnienia. B r a k r ą k roboczych powodował s ta łą 
zwyżkę płac , w y r a ź n i e si lniejszą od wzrostu w y ­
dajności pracy. Zwiększony popyt ' konsumpcyjny w 
latach 1962 — 1963 zbiegł się z niedostatecznym 
zaopatrzeniem r y n k u w n i ek tó re a r t y k u ł y kon­
sumpcyjne, w związku ze z łymi zbiorami rolnymi 
i s u r o w ą zimą. 

Spadkowi siły nabywczej p ien iądza w latach 
1960 — 1963 sprzyja ły wzmożone wyda tk i r ządowe, 
przy deficytowym saldzie b u d ż e t o w y m oraz oży­
wiona działalność inwestycyjna. Finansowanie w y ­
sokiego popytu ogólnego doprowadzi ło do silnego 
wzrostu k r e d y t ó w bankowych. Ś redn ia roczna stopa 
ekspansji k r e d y t ó w bankowych dla gospodarki prze­
k racza ła w tym czasie 15%. 

Rok 1964 przyniós ł l ekką p o p r a w ę . Dzięki lepsze­
mu zsynchronizowaniu wzrostu p łac ze wzrostem 
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wydajnośc i pracy oraz w związku ze zwiększoną 
s topą oszczędzania roczny spadek siły nabywczej 
p ien iądza zmniejszył się z rekordowej wysokości w 
ostatnim dziesięcioleciu 2,95% w roku 1963 do po­
ziomu 2,61% w roku 1964. 

Kraje- o [średniej rocznej stopie deprecjacji pienią­
dza w latach 1960 — 1964 w granicach od 2,5% 

do 4% 

Wielka Brytania. Ś r e d n i a roczna stopa deprecja­
c j i funta sterlinga zmala ła z 3,23% w latach 1955 
— 1959 do 2,58% w okresie lat 1960 — 1964. L a t a 
1959 — 1960 cechowała wysoka s tabi lność siły na­
bywczej pieniądza. ' Roczna stopa deprecjacji funta 
wynios ła tylko 0,59% w roku 1959 i 0,99% w roku 
1960. Sytuacja uległa poważne j zmianie w latach 
1961 — 1962, k t ó r e przynios ły ponownie ostry spa­
dek siły nabywczej pieniądza. Roczna stopa depre­
cjacji funta osiągnęła w roku 1961 3,3%, a w roku 
n a s t ę p n y m — 4,03%. Spadek siły nabywczej funta 
w roku 1962 nas tąp i ł w związku z pogorszeniem 
się sytuacji zaopatrzeniowej rynku , przy zwiększo­
nych skłonnościach ludności do z a k u p ó w konsump­
cyjnych. Pomimo tak zwanego zamrożen ia p łac w 
połowie roku 1961, wzras t a ły one nadal silniej od 
założeń r ządowych i od wzrostu wydajnośc i pracy. 
Ludność dysponowała ponadto zwiększonymi zaso­
bami pieniężnymi , uzyskanymi w latach poprzed­
nich, kiedy w y s t ę p o w a ł a wysoka działalność inwe­
stycyjna gospodarki prywatnej , znaczny wzrost w y ­
da tków publicznych i deficyty budże tów r z ą d o ­
wych . 

W celu p r ze ł aman ia d ługo t rwa łe j stagnacji w 
przemyśle , rząd bry ty j sk i za inic jował w drugim 
kwarta le 1962 roku u m i a r k o w a n ą pol i tykę ekspan­
sj i gospodarczej. W roku 1963 wys tąp i ł ponownie 
deficyt budże tu rządowego i lekkie ożywienie dzia­
łalności inwestycyjnej gospodarki prywatnej , cze­
mu towarzyszyła poważna ekspansja k r e d y t ó w ban­
kowych. Dzięki • poprawie zaopatrzenia r y n k u oraz 
spadkowi jednostkowych kosztów osobowych, w 
związku ze wzmożoną p rodukc j ą p rzemys łu b ry ty j ­
skiego, nas tąp i ło w y r a ź n e odprężenie w dotychcza­
sowym nacisku inf lacyjnym w zakresie cen kra jo­
wych . Roczna stopa deprecjacji p ien iądza zmniejszyła 
się przeszło o połowę, do poziomu 1,94%. 

W roku 1964 nas tąp i ł ponownie wzmożony ruch 
zwyżkowy płac i cen. Roczna stopa deprecjacji pie­
niądza znów wzros ła i os iągnęła 2,64%. 

Szwajcaria. F r a n k szwajcarski w y k a z y w a ł w l a ­
tach 1955 — 1959 na jwiększą s tabi lność w e w n ę t r z ­
ną spośród omawianych walut zachodnioeuropej­
skich. Ś redn ia roczna stopa deprecjacji f ranka w 
tym okresie wynos i ła tylko 1,07%, przy czym w 
roku 1959 siła nabywcza p ien iądza wzros ła nawet 
0 0,7%. L a t a nas t ępne przynios ły poważny spadek 
siły nabywczej p ieniądza pod w p ł y w e m nadmierne­
go popytu ogólnego, w związku z w y s o k ą dzia ła l ­
nością inwes tycy jną oraz wzmożonym wzrostem 
płac w warunkach dużego braku r ą k roboczych. 
Wydatk i rządu federalnego nie w y w i e r a ł y w iększe ­
go w p ł y w u z uwagi na szczupły zakres dzia łania 
1 nieznaczną rolę budże tu federalnego w gospodar­
ce szwajcarskiej . 

Nacisk inflacyjny wzras t a j ących dochodów oso­
bistych na ceny dóbr konsumpcyjnych wzmógł się 
szczególnie w czasie niedostatecznej podaży tych 
dóbr w latach 1962 — 1963. Spadek siły nabywczej 
p ieniądza osiągnął rekordowe poziomy: 4,08% w ro­
k u 1962 i 3,40% w roku 1963. W tych okol icznoś­
ciach władze szwajcarskie wprowadz i ły w pierw­
szym kwartale 1964 roku nowe dodatkowe przepi­
sy w celu zwalczania drożyzny; w konsekwencji tych 
posunięć roczna stopa deprecjacji p ieniądza zmniej­
szyła się w roku 1964 do poziomu 2,64%. 

Szwecja. Ś redn ia roczna stopa deprecjacji koro­
ny szwedzkiej w latach 1960 — 1964 wynios ła 
3,26%, w p o r ó w n a n i u z 3,39% w poprzednim okre­
sie pięcioletnim. Największy roczny spadek siły na­
bywczej pieniądza w ostatnim dziesięcioleciu w y ­
s tąpi ł w roku 1958; osiągnął on .5,01%. Rok n a s t ę p ­
ny przyniósł w y s o k ą s tabi lność cen kra jowych; 

roczna stopa deprecjacji korony wynios ła tylko 
0,86%. W y r a ź n e ożywienie działalności inwestycyj­
nej i wzmożone wyda tk i publiczne, przy dwukrot­
nie zwiększonym deficycie budże tu rządowego w 
roku 1960, doprowadzi ły do silniejszego wzrostu 
p łac niż wyda jnośc i pracy oraz do ponownie wzmo­
żonej zwyżki cen dóbr konsumpcyjnych. Roczna 
stopa deprecjacji p ieniądza osiągnęła 3,19%. Po 
pewnej poprawie w roku 1961, spadek siły nabyw­
czej p ien iądza osiągnął w roku 1962 r e k o r d o w ą w y ­
sokość w ostatnim okresie pięciole tnim — 4,51%. 

Na prze łomie lat 1963 — 1964 nas tąp i ł poważny 
wzrost p łac , znacznie silniejszy od wzrostu w y d a j ­
ności pracy. Wzros ła równocześnie deficytowość 
budże tu rządowego. W konsekwencji napięc ia i n ­
flacyjnego roczna stopa deprecjacji p ien iądza wzro­
sła z 2,90% w roku 1963 do 3,32% w roku 1964. 

Holandia. Ś redn ia roczna stopa deprecjacji gul­
dena holenderskiego wzros ła z 2,50% w latach 1955 
— 1959 do 3,20% w okresie lat 1960 — 1964. Po 
wysokiej s tabi lności cen w roku 1959, w roku 1960 
nas tąp i ł ostry ich wzrost. Roczna stopa deprecjacji 
p ieniądza wzros ła z 0,87% w roku 1959 do 2,44% 
w roku 1960L Rok 1960 s tanowi ł dla gospodarki ho­
lenderskiej okres na jwiększego ożywienia koniunk­
turalnego od czasu wojny świa towej . Wzrostowi 
w y d a t k ó w publicznych i niezwykle ożywionej dzia­
łalności inwestycyjnej towarzyszy ła silna ekspansja 
k r e d y t ó w bankowych. 

Po przejściowo większe j ' s tabi lności cen w roku 
1961, lata n a s t ęp n e przynios ły silny i wzmaga jący 
się corocznie spadek siły nabywczej pieniądza. 
P łace wz ra s t a ły dwu-trzykrotnie silniej , niż w y d a j ­
ność pracy, a budże t r ządowy w y k a z y w a ł wzras ta­
jącą corocznie deficytowość. W warunkach zaostrzo­
nego braku r ą k roboczych p łace wzros ły w roku 
1964 prawie o 16%, natomiast wyda jność pracy 
zwiększyła się tylko o 4,5%. Stopa ekspansji k r e ­
d y t ó w bankowych dla gospodarki osiągnęła prawie 
29%. Rekordowy spadek siły nabywczej p ieniądza 
wyniós ł 5,02%. 

Franc ja . Ś redn ia roczna stopa deprecjacji franka 
francuskiego zmniejszyła się z 5,06% w latach 1955 
— 1959 do 3,72% w) okresie lat 1960 — 1964. N a j ­
silniejszy spadek siły nabywczej p ieniądza w y s t ą ­
pił w . latach 1958 — 1959 w w y n i k u wysokiej defi­
cytowości budże tów r ządowych i silnej ekspansji 
k r e d y t ó w bankowych oraz w związku ze skompli­
k o w a n ą sy tuac ją po l i tyczno-mi l i t a rną i zastosowa­
niem przez nowy rząd różnych ś rodków normali­
zacji s t ruktury cen w kra ju . Roczna stopa deprecjacji 
p ieniądza os iągnęła w roku 1958 r e k o r d o w ą wysokość 
13,18%, a w roku n a s t ę p n y m wynos i ła jeszcze 
5,82%. Wraz z przyspieszonym wzrostem realnego 
dochodu narodowego od roku 1960 nas t ępowa ła 
stopniowa stabilizacja p ieniądza . Roczna stopa de­
precjacji f ranka zmniejszyła się do 3,47% w roku 
1960 i 3,20% w roku 1961. 

L a t a 1962 — 1963 przynios ły ponownie silniejszy 
spadek siły nabywczej pieniądza. W warunkach 
wzras t a j ącego braku r ą k roboczych wzrost płac 
p rzekracza ł prawie dwukrotnie stopę wzrostu w y ­
dajności pracy. Równocześnie coraz silpiej w z r a ­
s ta ły wyda tk i r ządowe i pogłębia ła się deficytowość 
budże tów. Działalność inwestycyjna ksz ta ł towała się 
na wysokim poziomie. Zwiększonemu popytowi 
ogólnemu towarzyszy ła wysoka ekspansja k r e d y t ó w 
bankowych. Dochody osobiste, zwiększone w w y n i ­
k u stałego wzrostu zatrudnienia i płac, w y w i e r a ­
ły silny nacisk inflacyjny na ceny krajowe. Rocz­
na stopa deprecjacji p ieniądza osiągnęła 4,6% w 
roku 1962 i 4,56% w roku 1963. 

Władze francuskie, przeciwdzia ła jąc zaostrzającej 
się drożyźnie , ogłosiły we wrześn iu roku 1963 tak 
zwany program stabilizacyjny, k tórego celem było 
zahamowanie wzrostu cen i zlikwidowanie nadmier­
nego popytu. Posunięc ia stabilizacyjne przyniosły 
znaczny sukces. Roczna stopa deprecjacji p ieniądza 
zmniejszyła się w roku 1964 do poziomu 2,72%. 
Środki stabilizacyjne s p o w o d o w a ł / jednak os łab ie­
nie ekspansji gospodarczej. 
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Kraje o średniej rocznej stopie deprecjacji pienią­
dza w latach 1960 — 1964 w granicach od 4% do 6% 

Włochy. Ś redn ia roczna stopa deprecjacji l i r a 
włoskiego wzros ła z 1,80% w latach 1955 — 1959 
do 4,26% w okresie lat 1960 — 1964. L a t a 1957 — 
1961 cechowała znaczna s tabi lność siły nabywczej 
pieniądza. W okresie tym zdołano zapewnić wysoki 
wzrost gospodarczy, przy zadowala jącym bilansie 
p ła tn iczym. 

Siła nabywcza p ieniądza w roku 1959 wzros ła o 
0,61%. Roczny spadek siły nabywczej l i r a w latach 
1960 — 1961 nie p rzekracza ł poziomu 2,25%. L a t a 
na s t ępne przyniosły bardzo silny spadek siły na­
bywczej p ieniądza w w y n i k u poważnego wzrostu 
w y d a t k ó w publicznych i def icytów budże tu r z ą d o ­
wego, ożywionej działalności inwestycyjnej oraz 
niezwykle ostrego wzrostu płac, p rzekracza jącego 
w y r a ź n i e s topę wzrostu wydajnośc i pracy. Roczna 
stopa ekspansji k r e d y t ó w bankowych w latach 1962 
— 1963 wynos i ła około 2 1 % . 

S ta ły wzrost płac i zatrudnienia prowadz i ł do 
wzmożonego nacisku inflacyjnego za równo ze stro­
ny zwiększonego popytu konsumpcyjnego, j ak i ze 
strony kosztów osobowych produkcji. Ostra zwyż­
k a cen dóbr konsumpcyjnych, rozpoczęta już pod 
koniec roku 1961, wzmogła się w drugiej połowie 
1962 roku, a zwłaszcza w roku 1963. Roczna stopa 
deprecjacji p ieniądza wzros ła w roku 1962 do 4,30%, 
a w roku n a s t ę p n y m osiągnęła wysokość r e k o r d o w ą 
— 6,94%. Przec iwdzia ła jąc dalszej zwyżce cen i po­
gorszeniu się bilansu płatniczego, władze włoskie 
ogłosiły we wrześn iu 1963 roku tak zwany prog­
ram stabilizacyjny. Pomimo zastosowania szeregu 
ś rodków stabilizacyjnych, siła nabywcza p ieniądza 
spadła w 1964 roku jeszcze o 5,63%. 

Japonia. Ś redn ia roczna stopa deprecjacji p ien ią ­
dza wzros ła w latach 1960 — 1964, w p o r ó w n a n i u 
z poprzednim okresem pięcioletnim, przeszło dzie­
s ięciokrotnie — i z 0,50% do 5,25%. Wysokiej s tabi l­
ności p ieniądza w latach 1955 — 1959 towarzyszy ł 
wysoki wzrost realnego dochodu narodowego — 
przec ię tn ie rocznie około 15%. 

W roku 1960 rozpoczął się ostry i stopniowo 
wzmaga jący się spadek siły nabywczej p ieniądza . 
Spadek ten osiągnął r e k o r d o w ą wysokość 7,08% w 
roku 1963. S i lna deprecjacja p ien iądza w latach 

1960 — 1963 pozos tawała w związku z ożywioną 
działalnością inwes tycy jną , wz ra s t a j ącymi wydatka­
m i i deficytem budże tu pańs twowego oraz wzmo­
żonym wzrostem płac przy stopniowo s łabnącym 
wzroście wyda jnośc i pracy. Na r y n k u pracy w y s t ą ­
piły pierwsze oznaki braku wykwal i f ikowanych r ąk 
roboczych. Kredy ty b a n k ó w handlowych wzros ły w 
roku 1963 rekordowo o 26,7%. Nas tąp i ło zaostrzenie 
wzrostu cen kra jowych i pogorszenie sytuacji b i ­
lansu pła tniczego. W tych warunkach władze j a ­
pońsk ie zas tosowały ś rodki restrykcyjne, dzięki 
czemu spadek siły nabywczej p ieniądza w roku 
— 1964. W tym czasie stopa ta w B r a z y l i i wzros ła 
4,0%. 

Kraje o średniej rocznej stopie deprecjacji pienią­
dza w latach 1960 — 1964 powyżej 20% 

W grupie tej należy wymien ić Argentynę i Bra­
zylię, k t ó r e w y k a z a ł y za równo w latach 1960 —• 
1964, j ak i w poprzednim okresie pięcioletnim, 
na jwiększy spadek siły nabywczej p ieniądza spo­
śród omawianych walut kapitalistycznych. G łówny­
m i czynnikami deprecjacji p ieniądza w obu krajach 
były bardzo wysokie deficyty budże towe , ekspansja 
k r e d y t ó w bankowych oraz silny wzrost płac przy 
niskiej wyda jnośc i pracy. 

Spadek siły nabywczej p ieniądza w Argentynie 
i B r a z y l i i w latach 1960 — 1964 w y k a z y w a ł odmien­
ne tendencje. Osłabł £>n lekko w Argentynie, po­
cząwszy od roku 1962, natomiast wzmógł się po­
ważn ie w B r a z y l i i . Ś redn ia roczna stopa deprecja­
c j i p ieniądza w Argentynie zmniejszyła się z 23,93% 
w latach 1955 — 1959 do 20,60% w okresie lat 1960 
— 1964. W tym samym czasie stopa ta w Brazy l i i 
wzros ła prawie dwukrotnie — z 18,18% do 35,39%. 

Największą deprec jac ję p ieniądza w Argentynie 
notowano w roku 1959 w związku z powrotem do 
ekspansywnej poli tyki kredytowej, zwiększonego 
deficytu budże towego i masowej podwyżki płac. 
Po roku 1960 nas tąp i ł a stopniowa poprawa; rocz­
na stopa deprecjacji p ieniądza spadła do 18,4% w 
roku 1964, wobec 22,0% w roku 1961. 

Roczna stopa deprecjacji p ieniądza w Brazy l i i , po 
p rze j śc iowym spadku z 27,03% w 1959 roku do 
25,93% w roku 1960, w z r a s t a ł a nas t ępn ie stale i w 
roku 1964 osiągnęła r e k o r d o w ą wysokość — 46.72%. 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Produkcja towarowa w cenach konfekcjonowania 
jako miernik z a d a ń gospodarczych w p rzemyś le o d z i e ż o w y m 

W latach 1961—1965 przeprowadzono na terenie 
wo jewódz twa bydgoskiego czterokrotnie badania 
funkcjonowania produkcji towarowej w cenach kon­
fekcjonowania jako miernika zadań gospodarczych 
w p rzemyś le odzieżowym. 

Ceny konfekcjonowania w y r a ż a j ą normatywny 
koszt produkcji bez war tośc i surowca — wyliczony 
na j ednos tkę wyrobu. War tość danego wyrobu w ce­
nie konfekcjonowania w y n i k a z pomnożen ia jego pla­
nowanej pracochłonności w normominutach przez 
w a r t o ś ć konfekcjonowania w ciągu jednej minuty (w 
resorcie Ministerstwa P rzemys łu Lekkiego •— 12,62 
grosza). 

Ceny konfekcjonowania są ustalane przez Komis ję 
Oceny Pracochłonnośc i przy Centralnym Laborato­
r ium Przemys łu Odzieżowego w Łodzi oraz zamiesz­
czane w katalogach, okreś la jących asortyment, wzór 
laboratoryjny i j e d n o s t k o w ą cenę konfekcjonowania. 

Jeś l i p rzeds ięb iors two podejmuje p rodukc j ę no­
wego modelu, nie ujętego w katalogu, wys t ępu j e z 
wnioskiem do tejże komisj i o ustalenie ceny. Okreś la 
przy tym p r o j e k t o w a n ą pracochłonność oraz projek­

t o w a n ą cenę jako iloczyn projektowanej p racochłon­
ności w minutach oraz 12,62 grosza na j e d n ą minu tę . 
Komis ja oceny pracochłonności poddaje badaniom l a ­
boratoryjnym technologię nowego modelu i — w za­
leżności od ich w y n i k u — urealnia p roponowaną 
przez p rzeds ięb io rs two cenę lub j ą zatwierdza w w y ­
sokości projektowanej przez przeds ięb iors two. 

Obniżan ie ceny w y n i k a z faktu, że przeds iębior ­
stwo wys tępu jąc z wnioskiem świadomie pozostawia 
sobie luzy us ta la jąc zbyt wysoko p r o j e k t o w a n ą pra­
cochłonność w minutach i tym samym cenę w sto­
sunku do faktycznych potrzeb. 

Odmienne ceny konfekcjonowania są ustalane dla 
produkcji „ e x t r a " i „pó ł ex t r a " w oparciu o specjal­
ne normy jakościowe. Dotyczy to w y r o b ó w z mate­
r ia łów lepszych jakośc iowo (wyższy procent we łny 
itp.). 

Na uznanie danej produkcji za p rodukc ję „ e x t r a " 
producent a r t y k u ł ó w odzieżowych musi mieć specjal­
ne zezwolenie. Zezwolenia te podlegają periodycz­
nym weryfikacjom. 
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Powiązanie cen fabrycznych z kosztami konfekcjo­
nowania polega na tym, że pods t awę do ustalenia cen 
fabrycznych a r t y k u ł ó w odzieżowych stanowi k a l k u l a ­
cja ws t ępna , obe jmująca (przeciętnie w skal i zjedno­
czenia): 

a) koszt m a t e r i a ł u podstawowego (tkaniny), 
b) koszt doda tków krawieckich, 
c) koszt konfekcjonowania zwykłego lub konfek­

cjonowania „ex t ra" , 
d) dodatkowe koszty wytwarzania , 
e) planowany zysk w wysokości 20% kosz tów kon­

fekcjonowania 1 ) . 
P l a n produkcji towarowej w cenach konfekcjono­

wania stanowi sumę i loczynów planowanych ilości 
sztuk w poszczególnych asortymentach przez ceny 
konfekcjonowania danego modelu (wzroru): 

Cały korygowany fundusz p łac jest niższy od w a r ­
tości produkcji w cenach konfekcjonowania, gdyż ta 
ostatnia jest ustalana również w oparciu o wysokość 
niekorygowanego funduszu płac, bezosobowego fun­
duszu płac, sk ładek Z U S (15,5% funduszu płac) i 
wszystkich innych normatywnych kosztów produkcji, 
z wy ją tk i em kosztów surowca. 

Pierwsze prace badawcze, przeprowadzone w B y d ­
goskich Zak ładach P rzemys łu Odzieżowego w czwar­
tym kwarta le 1961 roku dostarczyły wiele ciekawych 
ma te r i a łów. 

Oszczędności funduszu płac w s k a z y w a ł y na istnie­
nie pewnych luzów. Źródło tych luzów tkwi ło w 
zbyt rzadkim aktualizowaniu cen konfekcjonowania. 
S tąd nie znajdował w nich odbicia pos tęp technicz­
ny. Na p rzyk ład : planowana pracochłonność modelu, 
uwzględniająca ręczne prasowanie, ręczne fastrygo-
wanie czy obrzucanie dziurek, t rac i ła na ak tua lnośc i 
z chwilą zmechanizowania tych czynności . Dotyczyło 
to zwłaszcza b ie l iźn iars twa. 

Dalszym źródłem luzów było planowanie — przy 
wprowadzaniu nowych modeli — bonifikat w y p ł a ­
canych robotnikom w razie nieosiągnięcia odpowied­
niej sumy zarobków w okreś lonym czasie. Szybsze 
opanowanie nowej produkcji przez robo tn ików, osią-
nięcie właśc iwej wydajnośc i pracy, e l iminowało ko­
nieczność wyp ła t tych bonifikat w planowanej w y ­
sokości. 

Ewentualne wolniejsze od założeń opanowywanie 
technologii nowej produkcji przez robo tn ików stano­
wiło teoretycznie po tenc ja lną przyczynę przekroczeń 
funduszu płac. Istotny moment s tanowi ł fakt, że nie 
wszystkie ceny konfekcjonowania były dla p rzeds ię ­
biorstwa jednakowo opłacalne w aspekcie gospodarki 
funduszem płac . 

Przy produkcji odzieży, gdzie — z uwagi na ż ą d a ­
nia rynku — trzeba dysponować dużym wachlarzem 
aso r tymen tów (krótk ie serie), robotnik mus ia ł często 
p rzes tawiać się na nowy wzór oraz zmieniać w 
związku z tym rodzaj stosowanych m a t e r i a ł ó w po­
mocniczych na p rzyk ład nici w zależności od koloru 
tkaniny. S tąd uzyskiwał on stosunkowo niski zaro­
bek, bo nie był w stanie os iągnąć takiej wydajnośc i 
pracy, j aką by osiągnął przy długich seriach pro­
dukcji z jednego koloru tkaniny. W tym też znajdo­
wa ły uzasadnienie tendencje zak ładu do produkcji 
specjalnej, w k tó re j można uzyskać większą w y d a j ­
ność pracy załogi i — co za tym idzie — szybszą rea­
lizację p lanów. 

Drugą s t ronę zagadnienia s tanowi ło n i e równe „ob­
k ł a d a n i e " czasem pracy poszczególnych modeli w 
stosunku do faktycznych potrzeb. T y m samym opła­
cało się przeds ięb iors twu planować asortymenty o 
wysokim stosunku faktycznie n iezbędnego czasu pra­
cy do ceny konfekcjonowania, a wykonywać asorty­
menty o niższej pracochłonności w stosunku do cen 
konfekcjonowania. P rzypomina ło to „żonglowanie" 
asortymentami o różnej mate r ia łoch łonnośc i przy 
mierniku uwzględnia jącym koszt ma te r i a łów . Jednak 
z uwagi na wyeliminowanie kosztu m a t e r i a ł ó w przy 
cenach konfekcjonowania zakres i skutki manipulo­
wania asortymentami by ły poważnie ograniczone. 
Nie można też zapominać o tym, że z uwagi na uza­
leżnienie w zasadzie przyznania premii od wykonania 

') W jednostkach spółdzielczych dochodzi tu jeszcze 
narzut na utrzymanie jednostki nadrzędnej w wysokości 
do 1,5% ceny zbytu. 

planu asortymentowego produkcji — przeds ięb iors two 
mus ia ło s t a rać się o rewiz ję tego planu przy zamie­
rzonych przesunięc iach asortymentowych. 

Z pierwszych prac badawczych w roku 1961 można 
było w y s n u ć nas tępu jące wnioski : 

— stosowanie produkcji towarowej w cenach kon­
fekcjonowania w przemyś le odzieżowym jest j ak na j ­
bardziej s łuszne, gdyż eliminuje skutki zmian wyso­
kości kosz tów surowca, 

— ceny konfekcjonowania powinny być częściej ak­
tualizowane w m i a r ę zmian w a r u n k ó w technicznych 
produkcji, 

— wnioski p rzeds ięb iors tw o ustalenie cen konfek­
cjonowania nowych modeli powinny być jeszcze k r y ­
tyczniej analizowane przez komis ję oceny p racoch łon­
ności z uwagi na luzy zawarte w wyliczeniach p ra ­
cochłonności jednostkowej, 

— tendencje do wymieniania a s o r t y m e n t ó w pro­
dukcji mogą być tylko wtedy wyeliminowane, jeśl i 
żaden z a s o r t y m e n t ó w nie będzie zawiera ł (w p o r ó w ­
naniu z innymi asortymentami) luzów w postaci zbyt 
wysokiej planowanej pracochłonnośc i i ceny konfek­
cjonowania w stosunku do faktycznych potrzeb. J e d ­
nak pewne luzy są celowo stwarzane jako bodźce "do 
wytwarzania n i ek tó rych rodzajów produkcji, 

— t rudnośc i związane z szybkim opanowaniem pro­
dukcj i k ró tkose ry jne j przez robotnika powodują sta­
ranie się kierownictwa zak ładu o p rodukc ję znorma­
l izowaną i d ługosery jną , w celu łatwiejszego wykona­
nia planu oraz udos tępnien ia załodze wyższych za ­
robków, 

— należa łoby zwrócić u w a g ę na właśc iwe usta­
wienie w planach wysokości funduszu płac w stosun­
k u do war tośc i produkcji w cenach konfekcjonowa­
nia. 

Drugie z kolei prace badawcze przeprowadzono w 
Toruńsk ich Zak ł adach P rzemys łu Odzieżowego w T o ­
runiu w drugim kwarta le 1962 roku. Doprowadzi ły 
one do nas tępu jących konkluzj i : 

P o r ó w n a n i e korekty funduszu płac przy użyciu 
miernika obowiązującego (produkcja towarowa w ce­
nach konfekcjonowania) oraz produkcji globalnej w 
cenach p o r ó w n y w a l n y c h i produkcji towarowej w 
cenach zbytu wykaza ło , że produkcja towarowa w 
cenach konfekcjonowania pozwala un iknąć p rzeds ię ­
biorstwu przypadkowych i znacznych odchyleń fun­
duszu płac . Na p rzyk ład za cały rok 1961 prdukcja 
towarowa w cenach konfekcjonowania wykaza ł a w y ­
nik korekty funduszu p łac w postaci odchylenia do­
datniego (oszczędności): + 4,4 tys. zł, produkcja glo­
balna — przekroczenie — 44,1 tys. zł a produkcja to­
warowa w cenach zbytu — olbrzymią oszczędność w 
wysokości 958 tys. zł. 

Charakterystyczne jest, że w pierwszym kwarta le 
1962 roku, kiedy korekta funduszu płac przy użyciu 
obowiązującego miernika nadal nie w y k a z y w a ł a 
wie lk ich odchyleń ( + 29,8 tys. zł), pozostałe miern i ­
k i p o r ó w n a w c z e wykaza ły odwro tną re lację odchyleń: 
przy użyciu produkcji globalnej oszczędność + 209,0 
tys. zł, a przy użyciu produkcji towarowej w cenach 
zbytu tylko + 154,8 tys. zł. 

Produkcja towarowa w cenach konfekcjonowania 
posiada zatem jako miernik dwie zalety — unieza­
leżnia w y n i k korekty funduszu płac od rodzaju (ce­
ny) użytych m a t e r i a ł ó w i nie prowadzi do gromadze­
nia nadmiernych zapasów produkcji w toku. 

Jednak produkcja towarowa w cenach konfekcjo­
nowania, ustalonych tak j akżeśmy to miel i okazję 
s twierdzić w toku prac badawczych, zawiera ła anty-
bodźce do wykonywania ubranek chłopięcych, sk ła ­
nia ła natomiast do ponadplanowej produkcji u b r a ń 
męsk ich , czyl i przeciwdzia ła ła p r a w i d ł o w e m u w y k o ­
naniu planu asortymentowego. 

Ceny konfekcjonowania s tanowi ły począ tkowo i lo­
czyn 12,62 gr na j e d n ą m i n u t ę i czasu pracy w minu­
tach, potrzebnego na wykonanie jednej sztuki w da­
nym asortymencie. 

Z czasem jednak jednostkowa cena konfekcjonowa­
nia p rzes ta ła być r ó w n a funduszowi p łac przyzna­
nemu na j ednos tkę danego asortymentu, p rzewyższa­
ła go. P rzyczyną tego był wzrost wydajnośc i pracy 
(między innymi pos tęp techniczny) od czasu wprowa­
dzenia cen konfekcjonowania (periodycznie wprawdzie 
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urealnianych) oraz obejmowanie cenami konfekcjono­
wania nie tylko robocizny bezpośrednie j . 

Dla p rawid łowego funkcjonowania cen konfekcjo­
nowania jako miernika zadań gospodarczych w y d a ­
wa ło się nieodzowne różnicowanie ' cen proporcjonal­
nie do stosunku pracochłonności (czasu pracy i t rud­
ności pracy przy danym asortymencie) poszczegól­
nych a s o r t y m e n t ó w oraz ustalanie robocizny bezpo­
średnie j na j e d n ą sz tukę we wszystkich asortymen­
tach w takim samym procencie jednostkowej ceny 
konfekcjonowania. 

Manipulowanie natomiast planem asortymentowym 
s twarza ło p rzeds ięb iors twu możliwości wykazywan ia 
pozornych oszczędności funduszu płac , bądź unikania 
ujawnienia n ieprawid łowośc i w gospodarce tym fun­
duszem. 

Dalsze, trzecie już prace badawcze przeprowadzo­
no w tychże To ruńsk i ch Zak ł adach P rzemys łu Odzie­
żowego w Toruniu w trzecim kwar ta le 1963 roku. 
Częściowo potwierdz i ły one wnioski z poprzednio 
przeprowadzonych badań , lecz nie w całej rozcią­
głości, gdyż tymczasem zaszły pewne zmiany. 
Względnie s tały udział robocizny bezpośrednie j w ce­
nie konfekcjonowania (średnioważonej) pozwala ł pod­
t r z y m a ć nadal tezę, że produkcja towarowa w cenach 
konfekcjonowania jest w p rzemyś le odzieżowym 
miernikiem właśc iwym. Natomiast w przec iwieńs twie 
do w y n i k ó w poprzednich b a d a ń i do sugestii przed­
s ięb iors twa — łączny udzia ł robocizny bezpośrednie j 
w war to śc i produkcji w ubiorach męsk ich i w ubio­
rach chłopięcych nie w s k a z y w a ł już na dalsze istnie­
nie an tybodźców do wykonania planu produkcji w 
tych grupach asortymentowych. 

Czwarte i ostatnie badania, przeprowadzone na 
przełomie lat 1964 i 1965, mia ły na celu zebranie 
aktualnych m a t e r i a ł ó w i podsumowanie w y n i k ó w ba­
dań dotychczasowych, z wyciągnięc iem wn iosków 
ostatecznych. 

Rozpiętość wykonania zadań gospodarczych przy 
użyciu poszczególnych m i e r n i k ó w by ła nas tępu jąca w 
okresie kolejnych k w a r t a ł ó w lat 1963 i 1964 (dane 
ciągnione od począ tku każdego roku): 
— produkcja towarowa w cenach konfekcjonowania 

od 100,1% do 102,1% = 2,0 punkty 
— produkcja globalna w cenach p o r ó w n y w a l n y c h 

od 100,1% do 108,4!% = 8,3 punktu 
— produkcja towarowa w cenach zbytu 

od 95,2% do 105,6% = 10,4 punktu 
Procent korekty funduszu p łac (współcaynnik przez 

cały czas 0,8) w y k a z y w a ł przy użyciu poszczególnych 
m i e r n i k ó w zadań gospodarczych w okresie kolejnych 
k w a r t a ł ó w lat 1963 i 1964 nas t ępu jące k rańcowośc i : 
— przy produkcji towarowej w cenach konfekcjono­

wania od 100,1% do 101,7% = 1,6 punktu 
— przy produkcji globalnej w cenach p o r ó w n y w a l ­

nych od 100,1% do 106,7% '= 6,6 punktu 
— przy produkcji towarowej w cenach zbytu 

od 96,2% do 104,5% = 8,3 punktu. 
Odchylenia wzg lędne w y k a z y w a ł y w latach 1963 

i 1964 nas tępu jące wahania (w tys iącach złotych): 
— przy mierniku obowiązującym (tj . produkcji towa­

rowej w cenach konfekcjonowania) 
od + 0,6 do + 533 = 532,4 

— przy mierniku produkcji globalnej w cenach po­
r ó w n y w a l n y c h 

od — 137,9 do + 1450,8 = 1588,7 

— przy mierniku produkcji towarowej w cenach 
zbytu od — 2099,7 do + 900,0 •= 2999,7 
Po wyel iminowaniu sku tków blokady oszczędno­

ści funduszu p łac i powiększeniu wykonanego fun­
duszu płac o przekroczenia l imitu zasi łków choro-
bowych (momenty nie związane z dzia łaniem mierni ­
ków), wahania odchyleń względnych wynios łyby od­
powiednio: 
— 524,1 tys. zł (przy produkcji towarowej w cenach 
konfekcjonowania), 
— 1.765,1 tys. zł (przy produkcji globalnej w cenach 
p o r ó w n y w a l n y c h ) i 
— 2.827,5 tys. zł (przy produkcji towarowej w cenach 
zbytu). 

Zatrudnienie robo tn ików grupy przemysłowej nigdy " 
nie osiągnęło wysokośc i planowanej, lecz utrzymy­
wa ło się w granicach od 98,4% do 99,5% planu (od 
począ tku roku). 

Obowiązujący współczynnik bankowej korekty fun­
duszu p łac (0,8) okazał się właśc iwy, na co — m i ę ­
dzy innymi — w s k a z y w a ł procent znormowania prac: 
za 11 mies ięcy 1963 roku — 82,2%, za analogiczny 
okres roku 1964 — 77,41%, plan na rok 1965 — 78,1%. 

Ze wszystkich b a d a ń przeprowadzonych w okresie 
lat 1961—1965 w y s n u ć m o ż n a nas tępu jące wnioski: 

— produkcja towarowa w cenach konfekcjonowa­
nia jest na jwłaśc iwszym miernikiem zadań gospodar­
czych dla potrzeb kontroli funduszu p łac w przemyśle 
odzieżowym, w k t ó r y m zmiana surowca, nawet bez 
zmiany n a k ł a d u pracy żywej , dawa łaby w innym 
mierniku bardzo duże i przypadkowe wahania pro­
dukcj i , 

•— same ceny konfekcjonowania mogą jednak za­
wie rać w sobie bodźce lub an tybodźce do wykony­
wan ia pewnych a so r tymen tów, o ile nie będą ustalane 
we wszystkich asortymentach z j e d n a k o w ą dok ładno­
ścią, systematycznie aktualizowane i wyznaczane nie 
dla całej b ranży , lecz dla poszczególnych przeds ię ­
biorstw, z pewnym zróżnicowaniem, wyn ika j ącym 
z lokalnych w a r u n k ó w i wyposażen ia techniczno-or­
ganizacyjnego danego zakładu . 

Stwierdza się jednak p e w n ą p o p r a w ę w p r a w i d ł o ­
wości ustalania tych cen, j ak to w y n i k a z b a d a ń w 
Toruńsk i ch Zak ł adach P rzemys łu Odzieżowego, w 
k t ó r y c h znikły an tybodźce do wytwarzania odzieży 
chłopięcej : 

— n i e r ó w n o m i e r n e ustalanie funduszu płac w sto­
sunku do war to śc i produkcji poszczególnych asorty­
m e n t ó w w cenach konfekcjonowania stwarza anty­
bodźce, 

— działanie jednak wszelkich bodźców i an tybodź­
ców w przemyś le odzieżowym jest ograniczone, po­
n ieważ p rzeds ięb io rs twa związane są planami asorty­
mentowymi i umowami z odbiorcami. 

Również nowe zasady premiowania p racowników 
umys łowych oddziałują w k ieruku pełnego wykony­
wan ia planu asortymentowego; 

— złe i nieterminowe zaopatrzenie w surowce po­
woduje przypadkowe odchylenia funduszu płac (prze­
kroczenia lub oszczędności) i zakłócenia w wykona­
niu planu asortymentowego, jednak — jak i dotąd — 
tylko przejściowe. 

Z B I G N I E W B E C K E R 
Bydgoszcz 
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Wybrane zagadnienia 
z zakresu planowania kasowego w oddz ia ł ach PKO 

W w y n i k u b a d a ń metod pracy k i l k u oddziałów 
P K O w zakresie planowania kasowego, przeprowa­
dzonych wiosną 1965 roku, stwierdzono że is tnie ją 
pewne rozbieżności w interpretacji p rzep i sów I n ­
s t rukcj i S łużbowej P K O nr 6 -B /V (regulującej p racę 
P K O na tym odcinku). Dotyczy to w szczególności 
techniki ewidencji obro tów oraz miesięcznej sprawoz­
dawczości z wykonania planu kasowego i stwarza 
możliwości powstawania n ieprawid łowośc i i b łędów 
także i w sprawozdawczośc i zbiorczej, sporządzanej 
przez oddziały N B P między innymi t akże w oparciu 
o ma te r i a ły dostarczane z P K O . 

Ponieważ podobny stan rzeczy może mieć miejsce 
t akże i w innych okręgach bankowych, poniżej omó­
wione zostaną w y n i k i b a d a ń do ewentualnego w y k o ­
rzystania ich przez kolegów zainteresowanych tym 
zagadnieniem. 

Badania, o k tó rych mowa, przeprowadzono p rzy j ­
mując za punkt wyjścia sprawozdania mies ięczne od­
działów P K O , anal izując nas t ępn ie ewidencje prowa­
dzone przez te oddziały dla potrzeb planu kasowe­
go oraz dowody źródłowe, będące p o d s t a w ą sporzą­
dzania ewidencji (dowody w p ł a t i w y p ł a t , ich w y k a ­
zy dzienne, t a ś m y p rzek ro jów ks ięgowych, dzienniki 
obrotów, księga główna) . P o r ó w n y w a n o t akże te ma ­
ter ia ły ze s t a ty s tyką p rowadzoną przez oddziały P K O 
dla własnych potrzeb. 

Organizacja pracy jednostek P K O 

Planem kasowym objęto w P K O w p ł a t y i w y p ł a ­
ty oszczędnościowe i czekowe, operacje zlecone oraz 
obroty gotówkowe, wyn ika j ące z własne j dz ia ła lno­
ści administracyjno-gospodarczej. Planem kasowym 
są zatem objęte wszelkie operacje przechodzące przez 
kasy P K O , a ponadto pewne obroty bezgotówkowe, 
wp ływa jące jednak na zwiększenie się obro tów go­
tówkowych w późniejszym okresie (np. kwoty dopi­
sywane do książeczek oszczędnościowych z ty tu łu 
funduszu zakładowego) . 

Jednostki P K O , dokonujące tych operacji można 
ująć w dwie zasadnicze grupy. 

P ie rwszą g rupę s t anowią jednostki zasi lające się 
w gotówkę w oddziałach N B P i rozliczające się z 
pobranych kwot przy pomocy sprawozdania z w y k o ­
nania planu kasowego. Są to samodzielne oddziały 
P K O . Na równi z oddzia łami traktowane być mogą 
podległe im ekspozytury i ajencje I stopnia, obs ługi ­
wane przez p r acown ików P K O , o ile zasilają się one 
bezpośrednio w N B P . W badanych przypadkach eks­
pozytury i ajencje I stopnia zasilały się w macie­
rzystych oddziałach P K O i s tanowi ły rodzaj dodatko­
w y c h kas tych oddziałów, położonych w odrębnych 
lokalach. 

Oddziały P K O prowadzą rachunki czekowe organi­
zacji politycznych, zawodowych i społecznych, r a ­
chunki kas zapomogowo-pożyczkowych oraz gospodar­
k i nie uspołecznionej i osób fizycznych. P r o w a d z ą one 
również rachunki oszczędnościowe; dokonują wreszcie 
operacji zleconych, j ak np. dopisywanie do ks i ąże ­
czek oszczędnościowych sum przekazanych w dro­
dze bezgotówkowej lub dokonywanie p rze l ewów go­
tówki przy pomocy p rzekazów czekowych. 

Drugą grupę s tanowią ajencje I I stopnia przy za ­
k ł adach pracy, obs ług iwane przez p r acown ików tych 
zakładów. W gotówkę zasi lają się one w macierzys­
tym oddziale P K O bezpośrednio lub za poś redn ic ­
twem poczty; W ten sam sposób odprowadza ją ewen­
tualne nadmiary gotówki . 

Zakres działalności ajencji I I stopnia jest znacznie 
węższy — przy jmują one w p ł a t y na rachunki czeko­
we i oszczędnościowe oraz dokonują w y p ł a t z r a ­
c h u n k ó w oszczędnościowych. Nie p rowadzą natomiast 
w łasne j księgowości, rozliczając się z macierzystym 
oddziałem P K O przy pomocy dziennych r a p o r t ó w k a ­

sowych. Wszelkie dokumenty przekazywane są wraz 
z tym raportem do ks ięgowania w oddziale. 

Obowiązkowi planowania kasowego podlegają j e ­
dynie jednostki grupy pierwszej; p rowadzą one e w i ­
dencję zbiorczą i sk łada ją w N B P zbiorcze sprawoz­
dania, obe jmujące zarówno działalność własną , j ak 
i ajencji I I stopnia. 

O d r ę b n y m zagadnieniem są powiązan ia oddziałów 
P K O z u rzędami pocztowymi. T e ostatnie spełniają 
wobec P K O dwie funkcje: 

1) p rzy jmują w p ł a t y na rachunki czekowe i 
oszczędnościowe, dokonują w y p ł a t oszczędności oraz 
w y p ł a t z ty tu łu p rzekazów czekowych; 

2) zasilają w gotówkę ajencje I I stopnia oraz 
p rze jmu ją ich nadwyżk i kasowe i p rzekazu ją je do 
oddziałów P K O . 

Każdy oddział P K O jest ściśle powiązany z szere­
giem urzędów pocztowych, k t ó r e k ie ru ją do niego 
wszystkie dowody związane z przeprowadzanymi dla 
P K O czynnościami. Oddzia ł P K O wprowadza do swej 
ewidencji zbiorczej z zakresu planu kasowego obroty 
poczty dotyczące w p ł a t na rachunki czekowe, reje­
struje rozliczenia z ajencjami I I stopnia i rozliczenia 
z t y tu łu p rzekazów czekowych. Pomija natomiast 
obroty oszczędnościowe, ponieważ te dane uję te są 
w sprawozdawczośc i poczty z wykonania planu k a ­
sowego. 

Przed omówien iem metod pracy oddziałów P K O z 
zakresu planu kasowego podane zos taną w skrócie 
informacje o obiegu d o k u m e n t ó w i zasadach ks ięgo­
wania w P K O typowych operacji p ieniężnych, z za­
chowaniem dokonanego wyżej podziału na obroty kas 
własnych , kas ajencji I I stopnia i p lacówek poczto­
wych . Oddzielnie omówione zostanie zagadnienie 
obro tów bezgo tówkowych z ludnością . 

Obieg dokumentów i zasady księgowania wybranych 
operacji pieniężnych 

Obroty kas własnych. Z a kasy własne P K O u w a ż a 
się: kasy oddziałów, kasy podległych im ekspozytur 
i ajencji I stopnia (obs ług iwanych przez własnych 
p r a c o w n i k ó w oddziału P K O ) . Obroty przeprowadza­
ne przez te kasy znajdujemy w dzienniku obro tów 
(który stanowi pods t awę dziennych zapisów w e w i ­
dencji prowadzonej na wzorze nr 4 dla potrzeb pla­
nu kasowego) w przekroju kasy. Operacje dotyczą 
w p ł a t na rachunki czekowe i oszczędnościowe oraz 
w y p ł a t z tych r a c h u n k ó w i mogą być zestawione w 
nas t ępu jące grupy: 

A . K l i en t wp łaca go tówkę do kasy oddziału P K O 
na rachunki czekowe lub oszczędnościowe 

a) prowadzone w oddziale macierzystym: 
W n — K a s a (konto bilansowe 1) 
Ma — Odpowiednie konto czekowe (k.bil . 6, 7, 9, 

11, 14 i 15) lub oszczędnościowe (k.bil . 161 do 182) 
b) prowadzone w innych oddziałach: 
W n — K a s a (k.bi l . 1) 
Ma — Rozliczenia międzyoddzia łowe (k.bil . 221) 
B . K l i en t podejmuje go tówkę w kasie oddziału 

P K O w ciężar rachunku czekowego lub oszczędno­
ściowego, prowadzonego w tym oddziale: 

W n — Odpowiednie konto czekowe lub oszczędno­
ściowe ( jw.) 

Ma — K a s a (k.bil . 1) 
C. Kl ien t podejmuje w kasie oddziału P K O go­

tówkę w ciężar rachunku oszczędnościowego, prowa­
dzonego w innym1 oddziale: 

W n — Rozliczenia międzyoddzia łowe (k.bil . 221) 
Ma — K a s a (k.bi l . 1). 
Podjęcie go tówki w " ciężar rachunku czekowego, 

prowadzonego w innym oddziale, nie jest możl iwe. 
K lasy f ikac j a sumy w p ł a t na rachunki czekowe do 

poszczególnych symboli planu kasowego nie powin­
na napo tykać t rudnośc i — zasady jej są wycze rpu j ą -
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co omówione w Ins t rukc j i P K O nr 6 - B / V w spra­
wie planowania kasowego. 

Pon ieważ jednak znaczna część d o k u m e n t ó w kiero­
wanych do innych oddziałów za poś redn ic twem roz­
liczeń międzyoddzia łowych (k.bil . 221, popularnie na­
zywane „drogą") zostaje w dniu w p ł a t y przekazana 
do dalszego obiegu — zachodzi konieczność dokonania 
klasyf ikacj i w p ł a t do poszczególnych symboli planu 
kasowego na podstawie źródłowych dowodów od r a ­
zu przy przyjmowaniu wpła t lub przy sporządzaniu 
t a śm przekroju kasy. K la sy f ikac j i w p ł a t dokonuje się 
na podstawie symboli planu kasowego, wydrukowa­
nych na blankietach lub wstawionych przez u rzęd ­
n ików przy jmujących wp ła ty . K lasy f ikac ja w y p ł a t 
odbywa się w oparciu o symbole planu kasowego, 
podane na czekach go tówkowych . 

Klasyf ikac ja w p ł a t i w y p ł a t oszczędnościowych nie 
nasuwa wątpl iwości , operacje te przeprowadzane są 
wyłącznie w ramach symbolu planu kasowego 610 
(wpła ty na rachunki oszczędnościowe P K O i w y p ł a ­
ty z r a c h u n k ó w oszczędnościowych P K O ) . 

Obroty w kasach ajencji I I stopnia. Obroty tych 
ajencji obe jmują w p ł a t y i w y p ł a t y dotyczące rachun­
ków oszczędnościowych oraz w p ł a t y na rachunki cze­
kowe. Wszystkie te rozliczenia rejestrowane są przez 
kasy ajencji na wspó lnym wykazie, przekazywanym 
nas t ępn ie oddziałowi macierzystemu P K O wraz z do­
wodami. Obroty te znajdujemy w księgowości od­
działu P K O w dzienniku obro tów, w o d r ę b n y m prze­
kroju ajencji. 

Typowe ks ięgowania będą tu nas tępu jące : 
A . Kl ien t wp łaca go tówkę do kasy ajencji na r a ­

chunki czekowe lub oszczędnościowe 
a) prowadzone w oddziale macierzystym P K O : 
W n — Rozliczenia z ajencjami I I stopnia (k.bi l . 197) 
Ma — Odpowiednie konto czekowe (k.bil . 6, 7, 9, 

U , 14 i 15) lub oszczędnościowe (k.bil . 161 do 182) 
b) prowadzone w innym oddziale: 
W n — Rozliczenia z ajencjami I I stopnia (k.bi l . 197) 
Ma — Rozliczenia międzyoddzia łowe (k.bil . 221) 
B . Kl ien t podejmuje go tówkę w ciężar rachunku 

oszczędnościowego (wypłat czekowych tu nie ma) 
a) prowadzonego w oddziale macierzystym: 
W n — Odpowiednie konto oszczędnościowe (k.bil . 

ląi do 182) 
Ma — Rozliczenia z ajencjami I I stopnia (k.bil. 

197) 
b) prowadzonego w innym oddziale P K O : 
W n — Rozliczenia międzyoddzia łowe (k.bil . 221) 
Ma — Rozliczenia z ajencjami I I stopnia (k.bi l . 197). 
Wpła ty , dokonywane w ajencjach na rachunki cze­

kowe, podobnie j ak to ma miejsce w kasach w ł a s ­
nych, muszą być klasyfikowane do poszczególnych 
symboli planu kasowego z chwilą ich przyjmowania 
lub sporządzania t a śm przekroju ajencji, większość 
bowiem dowodów zostaje natychmiast przekazana do 
innych oddziałów P K O . 

Obok rozliczeń z klientami, istotna jest w ajen­
cjach rejestracja ich rozliczeń z pocztą z t y t u ł u po­
dejmowanych zasi łków i odprowadzanych nad­
m i a r ó w . O rozliczeniach tych będzie mowa w dalszej 
części niniejszego a r t y k u ł u . 

Obroty placówek pocztowych. Wpła ty na rachunki 
czekowe i oszczędnościowe, podobnie jak i w y p ł a t y 
z r a c h u n k ó w oszczędnościowych, przyjmowane są i 
dokonywane przez urzędy pocztowe bez ograniczeń 
terytorialnych. Dowody kasowe nie są jednak kiero­
wane bezpośrednio do zainteresowanych oddziałów 
P K O (prowadzących odpowiednie rachunki czekowe 
i oszczędnościowe), ale do tego oddziału, z k t ó r y m 
dana p lacówka pocztowa jest powiązana . T e n w ł a ś ­
nie oddział P K O dokonuje podziału dowodów i od­
powiednio kieruje je do innych oddziałów, i ten w ł a ś ­
nie oddział obowiązany jest dokonać rejestracji dla 
potrzeb planu kasowego w p ł a t na rachunki czeko­
we niezależnie od tego, gdzie rachunki te są prowa­
dzone. W ten sposób w odpowiednim rejestrze po­
winny znaleźć się wszystkie w p ł a t y na rachunki cze­
kowe, przyję te przez urzędy pocztowe, powiązane z 
danym oddziałem P K O . 

Wpła ty na rachunki czekowe, dokonane w pla­
cówkach pocztowych, ks ięgowane są w sposób na­
s tępujący: 

A . Kl ien t w p ł a c a go tówkę na rachunki prowadzo­
ne w oddziale P K O , z k t ó r y m urząd pocztowy jest 
związany: 

W n — Rozliczenia z u r z ę d a m i pocztowymi (k.bil . 
198) 

Ma — Odpowiednie konto czekowe (k.bil . 6, 7, 9, 
11, 14 lub 15) 

B . Kl ien t wp łaca go tówkę na rachunki prowadzo­
ne w innych oddzia łach P K O : 

W n — Rozliczenia z u r zędami pocztowymi (k.bil . 
198) 

Ma — Rozliczenia międzyoddzia łowe (k.bil . 221). 
Sumy dzienne tych operacji wys t ępu ją w dzienniku 

obro tów w przekroju poczty. 
Z klasyf ikac ją dowodów w p ł a t na rachunki prowa­

dzone w oddziale P K O nie ma t rudnośc i ; dowody po­
zostają do dyspozycji p r a c o w n i k ó w do końca dnia 
pracy. T rudnośc i natomiast wys t ępu ją przy k lasyf i ­
kac j i dowodów, k t ó r e m u s z ą być w jak na jk ró t szym 
czasie przekazane do innych oddziałów. Dowody P K O 
m a j ą jedynie trzy odcinki: dla odbiorcy, dla oddziału 
p rowadzącego jego rachunek i dla wpłacającego. W 
oddziale pośredniczącym po .dowodach pozostaje je ­
dynie ś lad w formie sumy na awizie, przy k tó rym 
zostały one przekazane do właśc iwego miejsca swe­
go przeznaczenia. Dlatego też klasyf ikacja — podob­
nie j ak w przypadku ajencji I I stopnia — musi od­
b y w a ć się z chwi lą pierwszej rejestracji dowodów 
lub sporządzania t a ś m przekroju poczty. Jeś l i jednak 
ilość dowodów nap ływa jących z u rzędów pocztowych 
jest znaczna (a może wynieść k i l k a tysięcy dziennie), 
oddziały P K O nie nadąża ją z ich klasyf ikacją . 

Jako zasadę przyję to , że klasyf ikacja powinna od­
b y w a ć się z natury, to jest na podstawie dowodów 
źródłowych. W praktyce napotyka się jednak w od­
działach — szczególnie dużych — stosowanie systemu 
podziału za pomocą klucza procentowego na posz­
czególne symbole planu kasowego łącznej war tośc i 
dowodów, kierowanych do innych oddziałów. K lucz 
ten ustala się w oparciu o rzeczywis tą s t r u k t u r ę 
sumy pozosta łych dowodów wpła t , kierowanych na 
rachunki prowadzone w oddziale. System ten nie jest 
p r a w i d ł o w y i jedynie w najbardziej obciążonych od­
działach może być przejściowo dopuszczalny. 

W przekroju poczty, obok rozliczeń międzyoddzia­
łowych, m o g ą wys tąp ić t akże rozliczenia między P K O 
a N B P , ks i ęgowane na koncie bilansowym 71 ( R a ­
chunki P K O w N B P ) . Ks ięgowania takie m a j ą mie j ­
sce w przypadku błędnego przyjęcia przez p lacówkę 
pocztową w p ł a t y na rachunek prowadzony w N B P , 
dokonanej na blankiecie P K O (w zasadzie sytuacje 
takie nie powinny mieć miejsca, w praktyce natrafia 
się na nie stosunkowo często). Dowód taki , o ile zo­
s ta ł przez P K O przyję ty z poczty, powinien być za­
klasyfikowany do symbolu planu kasowego, odpo­
wiednio do przeznaczenia w p ł a t y i nas tępn ie przeka­
zany N B P . 

Przekazy czekowe s tanowią specjalny rodzaj ob­
ciążeń r a c h u n k ó w czekowych. Wys tępu ją one 
w związku z koniecznością dokonania wyp ła ty z tych 
r a c h u n k ó w na terenie innych miejscowości (są to 
najczęściej sumy przekazywane przez komorn ików) . 
Rachunek zostaje obciążony na podstawie odpowied­
niego polecenia, a dowód skierowany do urzędu 
pocztowego, właśc iwego dla miejsca zamieszkania 
odbiorcy gotówki . 

K w o t y p rzekazów czekowych rejestrowane są 
w dzienniku obro tów w przekroju poczty. Ks ięgowa­
nie przebiega nas tępu jąco : 

A . Polecenie przekazu: 
W n — Odpowiednie konto czekowe (k.bil . 7, rza­

dziej inne). 
Ma — Przekazy bankowe (k.bil . 27). 
B . Dokonanie w y p ł a t y gotówki przez urząd pocz- • 

towy: 
Ma — Przekazy bankowe (k.bil . 27). 
M a — Rozliczenia z u r z ę d a m i pocztowymi 

(k.bi l . 198). 
K w o t y p rzekazów czekowych rejestrowane są przez 

oddziały P K O z chwilą dokonania obciążeń rachun­
k ó w czekowych. 

Rozliczenia ajencji I I stopnia (przy zak ładach pra­
cy) z u r z ę d a m i pocztowymi z t y tu łu pobranych za-
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silków i odprowadzonych n a d m i a r ó w ks ięgowane są 
w sposób na s t ępu j ący : 

A-. Zas i łk i pobrane (wpłaty poczty): 
W n —• Rozliczenia z ajencjami I I stopnia (k.bi l . 197) 
Ma — Rozliczenia z u r z ę d a m i pocztowymi 

(k. b i l . 198) 
B . Nadmiary odprowadzone (wypła ty dla poczty): 
W n — Rozliczenia z u r z ę d a m i pocztowymi 

(k. bi l . 198) 
Ma — Rozliczenia z ajencjami I I stopnia (k.bi l . 197). 
W dzienniku obro tów odpowiednie sumy dzienne 

znajdują się w przekroju poczty. 
Obroty bezgotówkowe z ludnością. Obroty bezgo­

tówkowe z ludnością obe jmują wszelkie w p ł y w y 
przekazywane do oddziałów P K O w drodze bezgo­
tówkowej , przeznaczone do zaks ięgowania na rachun­
kach oszczędnościowych. Typowymi p r z y k ł a d a m i tego 
rodzaju operacji są przelewy z funduszu z a k ł a d o w e ­
go, przekazywane przez zak łady pracy na rachunki 
oszczędnościowe p racowników, przelewy z ty tu łu tak 
zwanego systematycznego oszczędzania (np. na ks ią ­
żeczki mieszkaniowe), a t akże przelewy z ty tu łu 
honora r iów, rent itp. 

Ks ięgowania są tu nas tępu jące : 
A . W p ł y w przelewu z N B P do P K O : 
W n — Rachunki P K O w N B P (k. b i l . 71) 
Ma — Wpływy do zaks ięgowania na rachunki 

oszczędnościowe (k. b i l . 187) 
B . Dokonanie wpisu do książeczki oszczędnościo­

we j : 
W n — W p ł y w y do zaks ięgowania na rachunki 

oszczędnościowe (k. bi l . 187) 
Ma — Odpowiednie konto oszczędnościowe (k. b i l . 

161 — 182). 
P o d s t a w ą do ewidencji prowadzonej dla potrzeb 

planu kasowego będą zapisy u ję te w pozycji B , zaś 
łączna miesięczna kwota obro tów bezgo tówkowych 
powinna w zasadzie p o k r y w a ć się z s u m ą ks ięgowań 
po stronie W n konta bilansowego 187 (po uwzględ­
nieniu ewentualnych storn, zwro tów itp.). 

Możliwości błędów i usterek — typowe trudności 
oddziałów P K O w zakresie planowania kasowego 

Ewidencja. Ewidencja obrotów w kasach własnych 
powinna być prowadzona — zgodnie z I n s t r u k c j ą 
Służbową P K O nr 6 - B / V p. 12 — na wzorze nr 4. 
W badanych oddziałach nieomal każdy z nich pro­
wadzi ł arkusz w inny sposób. 

Oddziały p r o w a d z ą ewidencję w takim układzie , 
żeby codziennie kwoty w p ł a t i w y p ł a t mogły być 
uzgodnione z przekrojem kasy w dzienniku obro tów. 
W tym celu rejestruje się na wzorze nr 4 t a k ż e roz­
liczenia P K O z N B P (z t y tu łu podję tych zas i łków 
i odprowadzonych n a d m i a r ó w ) , a t akże go tówkowe 
rozliczenia z ajencjami I I stopnia; pos t ępowan ie to 
n i ę jest zgodne z I S P K O nr 6 - B / V p. 15. 

Ewidencja obrotów ajencji I I stopnia powinna być 
prowadzona również na wzorze nr 4, łącznie z obro­
tami kas własnych . Pon ieważ jednak w tej sytuacji 
trudniej byłoby uzgodnić arkusz ewidencyjny z dzien­
nikiem obrotów, większość oddziałów obroty ajencji 
ewidencjonuje oddzielnie, na arkuszu nie zawsze po­
k r y w a j ą c y m się u k ł a d e m z wzorem nr 4. 

Wydaje się, iż taki sposób prowadzenia ewidencji 
— mimo że niezgodny z I S P K O — mógłby być 
usankcjonowany, pod warunkiem wyraźnego w y ­
odrębn ian ia we wzorze nr 4 obro tów z N B P i z ajen­
cjami I I stopnia z t y tu łu zasi łków i n a d m i a r ó w . Fakt , 
iż w tym przypadku ła twie j uzgodnić arkusz e w i ­
dencyjny z dziennikiem obro tów wydaje się bowiem 
bardzo istotny. Obroty ajencji mog łyby być również 
prowadzone na od rębnym arkuszu w układzie wzoru 
nr 4, przy objęciu ewidenc ją wszystkich w p ł a t i w y ­
pła t , a t akże rozliczeń z pocztą z t y tu łu zasi łków 
i n a d m i a r ó w (wykazywanych w symbolu 50 planu 
kasowego — wpła ty poczty i w y p ł a t y dla poczty). 
W takim przypadku wzór nr 4 obe jmowałby wsze l ­
kie obroty ajencji, zgodnie z przekrojem ajencji 
w dzienniku obrotów. 

Stosowana natomiast przez oddziały P K O dowol­
ność w układzie wzo rów ewidencyjnych, zas tępo­

wanie symboli planu kasowego przez konta bilansowe 
(nie zawsze słusznie), dzielenie na szereg kolumn jed­
nego symbolu planu kasowego — nie wydaje się 
w łaśc iwe ; zaciemnia to bowiem obraz ewidencji 
i utrudnia późniejszą kon t ro lę . 

Ewidencja wpłat przez pocztę nie we wszystkich 
badanych przypadkach prowadzona była na wzorze 
nr 5 lub wzór ten dowolnie modyfikowano (wprowa­
dzano np. w p ł a t y n a d m i a r ó w ajencji I I stopnia jako 
w p ł a t ę przez pocztę). Stosowanie różnych, dowolnych 
uk ładów ewidencji może spowodować pominięcie 
części obro tów. Przepisy I S P K O nr 6 -B /V — p. 16 
i n a s t ę p n e w y r a ź n i e zobowiązują oddziały do prowa­
dzenia tej ewidencji 

Nie są t akże w wie lu przypadkach respektowane 
przepisy p. 20 i 21 wspomnianej I S P K O , odnoszące 
się do rejestracji przekazów czekowych. Oddziały 
ograniczają się bowiem do prowadzenia rejestru 
obejmującego tylko da tę , numer kolejny i s u m ę prze­
kazu, a zatem niewys ta rcza jącego dla potrzeb planu 
kasowego. 

Ewidencja obrotów bezgotówkowych na wzorze 
nr 4a nie wszędzie jest prowadzona, a sumy tych 
obro tów, wykazywane w sprawozdawczośc i miesięcz­
nej, niejednokrotnie nie znajdują odbicia w ks ięgo­
wości oddziałów. J a k stwierdzono w wielu przypad­
kach badane oddziały ograniczały się do rejestrowa­
nia jedynie p rze lewów z funduszu zakładowego, przy 
czym niejednokrotnie przyjmowano kwoty dokona­
nych p rze lewów zamiast kwot faktycznie dopisanych 
do książeczek oszczędnościowych. Pon ieważ pomijano 
szereg nieraz znacznych pozycji (honoraria, część płac 
przeznaczonych na systematyczne oszczędzanie, renty 
itp.) — nie mogło nas tąp ić uzgodnienie zapisów 
z księgowością. 

Ewidencja gotówkowych wypłat z tytułu funduszu 
płac prowadzona jest jedynie wy ją tkowo . Uzasadnio­
ne by łoby to jednak tylko w przypadku, gdyby ca­
łość w y p ł a t z tego ty tu łu dotyczyła w ła snych w y p ł a t 
oddziału P K O , a zatem została zaliczona do jednej 
grupy. Jeś l i jednak prowadzone są rachunki stołówek, 
A D M , domów wypoczynkowych itp. (w ramach kon­
ta bilansowego 7 •— Rachunki bieżące jednostek gos­
podarki uspołecznionej) , prowadzenie tej ewidencji 
jest konieczne. 

Powiązanie ewidencji ze sprawozdaniem miesięcz­
nym. Obroty kas w ła snych oddziałów, ekspozytur, 
ajencji I i I I stopnia wykazywane są w sprawozdaniu 
mies ięcznym nr 3 w kolumnie 3. L iczby wykazane 
w tej kolumnie powinny zatem obe jmować obroty 
rejestrowane w arkuszu ewidencyjnym nr 4 (lub 
w dwóch arkuszach, o i le ajencje I I stopnia rejestro­
wane są oddzielnie). 

Strona w p ł a t i w y p ł a t sprawozdania w kolumnie 3, 
po wstawieniu salda ob ro tów z N B P oraz stanu kasy 
własne j (k. b i l . 1) na początek i koniec okresu — nie 
mogą się zb i lansować. Różnica — tak zwane Sumy 
w drodze — reprezentuje zmianę stanu kas i sumy 
w drodze ajencji I I stopnia. Jeś l i nie wys t ępu j ą 
znaczniejsze rozliczenia memor i a łowe , kwota ta po­
winna w przybl iżeniu odpowiadać zmianom salda 
konta bilansowego 197 (Rozliczenia z ajencjami 
I I stopnia). Należy podkreś l ić , że kwota b i lansująca 
powinna być wykazywana jednostronnie i pomijana 
w sprawozdaniu za n a s t ę p n y mies iąc (powiązanie 
s p r a w o z d a ń nas t ępu je jedynie w pozycji kasy w ł a s ­
nej). 

Ewidencje obro tów z pocztą — wzór nr 5 dla w p ł a t 
i dowolny dla w y p ł a t — służą do wype łn ien ia kolum­
ny 4 sprawozdania miesięcznego. K w o t y w p ł a t i w y ­
p ła t nie b i lansu ją się, różnica wykazywana jest w po­
zycj i „Saldo pozosta łych obro tów poczty". Tę os ta tn ią 
koryguje się nas t ępn ie o różnicę pozycji w p ł a t i w y ­
p ła t symbolu planu kasowego 50, zwiększając ją po 
tej stronie sprawozdania, po k tóre j kwota wykazana 
w symbolu planu kasowego 50 jest wyższa ; jest to 
konieczne, pon ieważ symbol planu kasowego 50 — 
w p ł a t y poczty i wyp ła ty dla poczty — wys t ępu j e w y ­
łącznie w kolumnie 3 sprawozdania. Strona w p ł a t 
i w y p ł a t w kolumnie 4 nie b i l ansu ją się zatem, 
a różnica między n imi odpowiada różnicy kwot w y ­
kazanych po stronie w p ł a t i w y p ł a t symbolu planu 
kasowego 50. 
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Ewidencja prowadzona na wzorze nr 4a służy do 
wype łn ian ia kolumny 7 sprawozdania miesięcznego. 
Rubryka ta bilansuje się po stronie w p ł a t i wyp ła t . 
P rzy w ła śc iwym wype łn ien iu kolumn 3, 4 i 7 b i lan­
sują się t akże kolumny 6 i 8. Kolumny 5 sprawoz­
dania miesięcznego oddziały P K O nie wype łn ia ją . 

Sprawozdawczość miesięczna — możliwości usterek. 
Wymienione poprzednio n ieprawid łowośc i w prowa­
dzeniu ewidencji z zakresu planu kasowego m o g ą 
powodować — i w praktyce nieraz powodują —• 
powstanie merytorycznych b łędów w sprawozdaw­
czości z wykonania planu kasowego, sk ładane j przez 
oddziały P K O wła śc iwym oddziałom N B P . Poniżej 
zostaną wymienione typowe usterki. 

1. Mimo iż uk ład ewidencji na wzorze nr 4 dosto­
sowany jest do uzgadniania jej z dziennikami obro­
tów, uzgadnianie to nie nas tępu je . W takich przy­
padkach n a p o t k a ć można pominięcie części obro tów 
kas własnych , ekspozytur czy ajencji I stopnia. 

2. Prowadzenie ewidencji na dowolnych wzorach 
może spowodować b łędy już w samym układz ie i co 
za nimi idzie — pominięcie n i ek tó rych obro tów. Do­
tyczy to przede wszystkim ewidencji obro tów ajencji 
I I stopnia oraz w p ł a t przez pocztę; pominięc iu ule­
gają w p ł a t y na rachunki czekowe lub część tych 
wpła t , kierowanych do innych oddzia łów; pomijane 
są rozliczenia ajencji I I stopnia z u r z ę d a m i poczto­
w y m i ; pomijane w p ł a t y na rachunki w N B P przy ję te 
mylnie przez urzędy pocztowe na blankietach P K O . 

3. Ca łkowi ty brak ewidencji powoduje z r egu ły 
pominięcie odpowiednich obro tów; najczęściej ma to 
miejsce przy w y p ł a t a c h przez pocztę (przekazy cze­
kowe) i obrotach bezgotówkowych . 

4. B łędna interpretacja p rzep i sów dotyczyć może 
za równo sposobu prowadzenia ewidencji, j ak i prze­
noszenia liczb z tych ewidencji rla druki s p r a w o z d a ń 
miesięcznych. 

Typowymi b ł ędami w grupie pierwszej będą : 
a) rejestracja obro tów bezgo tówkowych z chwilą 

otrzymania przez oddział P K O przelewu, zamiast 
w dniu dokonania wpisu do książeczki , 

b) rejestracja p rzekazów czekowych z chwi lą po­
twierdzenia w y p ł a t y przez pocztę, zamiast w dniu 
obciążenia rachunku czekowego, 

c) rejestracja obro tów ajencji I I stopnia z pocztą 
jako w p ł a t poczty (nadmiary odprowadzane przez te 
ajencje), 

d) zbędna rejestracja obro tów poczty, k t ó r e nie 
podlegają planowaniu kasowemu w P K O (obroty 
oszczędnościowe). 

W drugiej grupie typowymi b ł ędami będą : 
a) n iewłaśc iwe podwyższan ie stanu kasy na począ­

tek mies iąca o saldo sum w drodze z końca mies iąca 
poprzedniego, co zniekszta łca wie lkość „ S t a n ó w kas" 
na koniec mies iąca sprawozdawczego, 

b) pomijanie „ S u m w drodze", 
c) niewykazywanie (lub b ł ę d n e wykazywanie) s a l ­

da pozostałych obro tów poczty, 
d) n iewłaśc iwe zbilansowanie obu stron sprawoz­

dania miesięcznego (kolumny obro tów b a n k ó w i pocz­
ty) , co powoduje zniekszta łcenie dalszych kolumn. 

W tych okolicznościach m a t e r i a ł y sprawozdawcze, 
sk ł adane do N B P , w y m a g a j ą poprawek i uzupełnień , 
dokonywanych przez oddziały N B P w porozumieniu 
z oddzia łami P K O , sk łada jącymi sprawozdania. 

Klasyfikacja obrotów pieniężnych 

O d r ę b n y m zagadnieniem w planowaniu kasowym 
w P K O jest k lasyf ikacja poszczególnych ob ro tów 
pieniężnych do odpowiednich symboli planu kaso­
wego. Trudnośc i w y s t ę p u j ą tutaj przy w p ł a t a c h na 
rachunki czekowe. ( Jak wspomniano wyżej — wsze l ­
kie obroty oszczędnościowe obję te są symbolem 610 
planu kasowego — w p ł a t y na rachunki oszczędnościo­
we w P K O oraz w y p ł a t y z r a c h u n k ó w oszczędno­
ściowych w P K O ) . 

Is tn ie ją dwie przyczyny tych t rudnośc i : 
1. Omówione już wyże j ograniczenie opracowywa­

nia d o k u m e n t ó w w czasie. 
2. B r a k symbolu planu kasowego na dowodach 

w p ł a t y lub b łędy na blankietach drukowanych. 
Jeś l i blankiety w p ł a t na rachunki czekowe nie ma­

j ą nadruku i wpłaca jący sam wype łn ia brzmienie 
i numer konta, z r egu ły brak symbolu planu kaso­
wego. W takich przypadkach klasyf ikacj i dokonują 
pracownicy P K O , uwzględnia jąc konto bilansowe, 
brzmienie rachunku i t y tu ł wp ła ty . 

Szczegółowego rozpatrzenia w y m a g a j ą jedynie prze­
kazy gotówki na rachunki czekowe w koncie bi lan­
sowym 6 i 7 ( rachunki rozliczeniowe i bieżące), na 
k tó re mogą być dokonywane w p ł a t y z różnych ty tu­
łów: utargu towarowego, p o d a t k ó w i opłat , us ług 
kulturalno-socjalnych i komunalnych oraz innych: 
odpowiednio symbole planu kasowego 11, 20, 32, 33, 
40. Natomiast w p ł a t y na konto bilansowe 9 (rachun­
k i organizacji politycznych, zawodowych i społecz­
nych) kwali f ikowane są z regu ły do symbolu planu 
kasowego 60 (wpła ty na rachunki organizacji społecz­
nych), w p ł a t y na konto bilansowe U (rachunki kas 
zapomogowo-pożyczkowych) kwalif ikowane są w y ­
łącznie do symbolu planu kasowego 612 (wpłaty na 
rachunki bieżące kas pracowniczych); wreszcie w p ł a ­
ty na konto bilansowe 14 i 15 (rachunki jednostek 
gospodarki nie uspołecznionej i osób fizycznych) — 
do symbolu planu kasowego 62 (wpła ty na rachunki 
bieżące osób fizycznych i jednostek gospodarki nie 
uspołecznionej) . 

Pon i eważ we w p ł a t a c h na konto bilansowe 6 prze­
w a ż a j ą opła ty za czynsze, świadczenia , energię 
e lek t ryczną i gaz oraz w p ł a t y uży tkowników miesz­
k a ń spółdzielczych na rachunki spółdzielni — od­
działy P K O niejednokrotnie z łącznej kwoty wpła t na 
to konto wydzie la ją ła twie jsze do zsumowania, bo 
nieliczne, przekazy kwal i f iku jące się do innych sym­
boli planu kasowego, a różnicę między s u m ą tych 
p rzekazów a łączną wysokością w p ł a t na konto b i ­
lansowe 6 zaliczają do symbolu planu kasowego 33 
(usługi komunalne). P r a k t y k a ta nie nasuwa zastrze­
żeń, z tym j e d ń a k , że nie należy posuwać się za 
daleko i całej kwoty w p ł y w ó w na konto bilansowe 
6 zaliczać do symbolu planu kasowego 33 (co ma nie­
kiedy miejsce). 

Blankie ty drukowane (to jest z dodatkowo nadru­
kowanym brzmieniem i numerem konta oraz symbo­
lem planu kasowego) są przy w p ł a t a c h najdogodniej­
sze i wiele p rzeds ięb io r s tw i instytucji , posiadających 
znaczniejsze obroty na kontach czekowych w P K O 
wysy ła je swym kontrahentom, żeby mieć pewność , 
iż w p ł a t a zostanie we właśc iwy sposób dokonana. Z a ­
interesowani posiadacze r a c h u n k ó w o t rzymują blan­
kiety za poś r edn i c twem P K O , jednak druk nie jest 
uzgadniany z pracownikami odpowiedzialnymi za p la­
nowanie kasowe i s tąd zdarza ją się błędy nawet na 
blankietach nowych. Jest przy tym w obiegu znaczna 
ilość b l a n k i e t ó w starych, z nieaktualnymi już sym­
bolami planu kasowego. 

Pracownicy P K O , dokonując Segregacji dowodów 
przed wprowadzeniem sum do ewidencji, dokonują 
w wie lu przypadkach korekty symbolu „w locie", 
k i e ru j ąc dowód do odpowiedniej grupy. Należy się 
jednak liczyć z możl iwością pomyłek i przeoczeń. 

* 
* * • 

Z przeprowadzonych b a d a ń w y n i k a , że możliwości 
powstania b ł ędów jest bardzo wiele. Dlatego też na j ­
lepszą drogą do el iminacji ich w przyszłości jest — 
niezależnie od właśc iwej organizacji pracy komórek 
planowania kasowego — doskona ła znajomość prze­
p isów Ins t rukc j i S łużbowej P K O nr 6 -B /V oraz sta­
r a n n o ś ć i dokładność w bieżącej pracy oddzia­
łów P K O . 

D O R O T A CYWIŃSKA 
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